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M A R IA N  R Y B IC K I

D ośw iadczenia rad  delegatów  ludu pracującego  
w  ZSRR — pom ocą w  pracy rad  narodow ych

{ 7  poby tu  w  Z w ią zku  R adzieckim  de legacji dzia łaczy rad  narodow ych)

T rz y ty g o d n io w y  p o b y t w  Z w ią zku  R adzieckim  
de legacji dz ia łaczy ra d  na rodow ych  da ł je j uczest­
n iko m  możność zaznajom ienia s ię bezpośrednio, na 
p rzyk ła d z ie  bieżącej p racy, z w ie los tronną  d z ia ła l­
nością i  boga tym  dośw iadczeniem  rad  de legatów  
lu d u  pracującego w  ZSRR.

D z ięk i n ie zw yk łe j serdeczności i  gościnności z 
ja k ą  b y liś m y  p rz y ję c i o raz d z ię k i doskonałe j orga­
n iza c ji p oby tu  ze s tro n y  tow arzyszy  radz ieck ich  
delegacja nasza w  stosunkow o k ró tk im  czasie m ia ­
ła  możność zaznajom ić się z o rganizacją , s tru k tu rą  
i  podstaw ow ym i fo rm a m i p ra cy  ra d  delegatów  
w szystk ich  szczebli zarów no na te ren ie  M oskw y 
ja k  i w  n ie zw yk le  c iekaw ym , je d n ym  z n a jżyźn ie j- 
szych okręgów  Z w ią zku  R adzieckiego, K ra ju  K ra s - 
nodarsk im .

Przed naszym i oczami p rzesunę ły się ja k  w  n a j­
p iękn ie jszym , b a rw n ym  f i lm ie  niezapom niane 
obrazy  s to lic y  Z w iązku  Radzieckiego, M oskw y, 
przekszta łca jące j się ze w span ia łym  rozm achem  
w  m iasto now e j epoki —  epoki kom un izm u .

Tchn ien ie  te j' epoki, je j zapow iedź w yczuw a się 
w  po ryw a jących  nowowznoszonych budow lach, 
k tó re  ju ż  dziś w y ra s ta ją  w ysoko ponad panoram ę 
m iasta, w  s trze lis tym  ogrom ie  nowego u n iw e rsy te ­
tu  na W zgórzach Len inow sk ich , w  n ie p ow ta rza l­
n ym  p iękn ie  s ta c ji m oskiewskiego m etra , w  g igan­
tycznych założeniach p lanu  re k o n s tru k c ji m iasta, 
w  śm iałości rozw iązań  u rban is tycznych  p rzep ro ­
w adzanych w  M oskw ie  na n iespotykaną  dotąd 
skalę.

M ie liśm y  możność poznać b liże j p ię k n y  zaką­
tek  z iem i radz ieck ie j, jeden z je j sp ich le rzów , k ra j 
północnego K aukazu  szeroko znany ze sw oich p e ł­
nych  fa n ta z ji m ieszkańców  —  kozaków  kubańsk ich  
i  n ie  m n ie j s łynne j pszenicy „K u b a n k i“ .

W idz ie liśm y ja k  na daw nych  stepach K uban ia , 
zam ien ionych za w ła d zy  radz ieck ie j w  żyzne k o ł­
chozowe pola, tę tn i dziś bu jne , szczęśliwe, coraz 
dostatn ie jsze życie  lu d z i radzieckich .

Na każdym  k ro ku , w  stanicach kozackich, w  
M TS -ach  i  na fe rm ach  hodow lanych, w  m iastach 
i  w  m iasteczkach, w  fa b ryka ch  i  w  pałacach k u l­
tu ry , wszędzie w id z ie liśm y  ogrom ny, tw ó rczy  roz ­
m ach b u d o w n ic tw a  socjalistycznego, p o ko jow y  w y ­
s iłe k  i gorące tę tno  p racy  narodu  budującego dziś 
w  szybk im  tem p ie  kom unizm .

Z tą  samą dum ą z ja ką  tow arzysze radzieccy w  
M oskw ie  o b jaśn ia li nam  w span ia ły  p lan  rekon ­
s tru k c ji m iasta  i u ka zyw a li postępy jego re a liza c ji 
w  te ren ie , z taką  samą dum ą m ó w ili nam  tow a­
rzysze z K o m ite tu  W ykonawczego K ra jo w e j R ady 
w  K rasnodarze  o p rz y ję ty m  n iedaw no ¡przez rząd 
p lan ie  pe łne j m echan izacji ro ln ic tw a  w  K ra ju  
K rasnodarsk im .

Postępy re a liza c ji tego p lanu  zarów no na od­
c in ku  m echan izacji procesów p ro d u k c ji ro ln e j ja k  
i  gospodark i hodow lane j og ląda liśm y w  kołchozach 
i  M TS-ach re jo n ó w  kurgan ińsk iego  i  łab ińskiego.

Zobaczyliśm y, ja k  w spania łe  i  now e pe rspekty ­
w y  o tw ie ra  przed ro ln ic tw e m  m ożliw ość zastoso­
w an ia  w szys tk ich  zdobyczy n a u k i i całej n a jn o w ­
szej te c h n ik i w  w ie lk ic h  gospodarkach kołchozo­
w ych . Jak  czyni ona w ie lo k ro tn ie  ow ocnie jszy w y ­
s iłe k  człow ieka, ja k  w ynagradza jego tru d , ja k  
stw arza  w a ru n k i ku ltu ra ln e g o  życia  i  n ieustan­
nego podnoszenia osobistych k w a li f ik a c ji  kołchoź­
n ik ó w  przez s tw orzen ie  i  udostępnienie im  całej 
sieci ta k ic h  urządzeń ko łchozow ych ja k  k lu b y , 
b ib lio te k i, k in o te a try , szpita le, izby  porodowe, w y ­
soko zorganizowane szkoły, zespoły am atorskie, 
m ie jsca zabaw itd .

W  czasie p oby tu  m ie liśm y  rów nież moznosc 
przekonać się, ja k  ogrom ną wagę p a rtia  i  rząd w  
Z w iązku  R adzieckim  p rzyw ią zu ją  do sp raw y  lecz­
n ic tw a  i  w ypoczynku  lu d z i pracy.

B y liś m y  w , uzd row isku  Soczi, położonym  nad 
brzeg iem  M orza Czarnego, u  stóp gór Kaukazu,
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gdzie w śród b u jn e j po łu dn io w e j roś linnośc i i— 
p a lm r cyprysów  i  o liw e k  —  we w span ia le  u rzą ­
dzonych lecznicach, sanatoriach i  domach w ypo­
czynkow ych, w ybudow anych  za czasów w ładzy  
radz ieck ie j, dz ies ią tk i i se tk i tys ięcy ro b o tn ikó w , 
ko łchoźn ików  i. p rzeds taw ic ie li in te lig e n c ji pod 
tro s k liw ą  opieką le ka rzy  odzysku je  zd row ie  i na­
b ie ra  now ych  s ił do p racy .'

Ten obraz ogromnego rozm achu budow n ic tw a , 
szybkiego tem pa przeobrażeń i w zros tu  stopy ży­
ciow e j narodu radzieckiego tow a rzyszy ł nam  wszę­
dzie w  czasie całego p oby tu  w Z w iązku  Radziec­
k im .

Rady delegatów  i  ic lj ro la  w  bu d o w n ic tw ie
socja lis tycznym

G łów nym  celem naszego pobytu  b y ło  zaznajo­
m ien ie  się z organ izacją  i fo rm a m i p racy rad  de­
legatów  ludu  pracującego oraz z ro lą  ja ką  odg ry ­
w a ją  one w  bu d o w n ic tw ie  soc ja lis tycznym  w ZSRR.

Zdaw a liśm y sobie spraw ę z tego, ja k  ogrom ne 
znaczenie dla naszych rad narodow ych, k tó re  do­
p ie ro  po re fo rm ie  z 20.I I I .  1950 r. s ta ły  się organa­
m i je d n o lite j w ładzy  państw ow e j i k tó re  w ciąż 
jeszcze w yp racow u ją  sobie n ie  bez po tkn ięć, b łę ­
dów  i pom yłek w łaściw e fo rm y  i  m etody pracy, 
będzie m ia ło  zaznajom ienie się bezpośrednio, na 
m ie jscu  z ogrom nym  dośw iadczeniem  rad; delega­
tó w  v/ ZSRR zdobytym  w  ciągu przeszło 34 -łe tn ie - 
go okresu ich działalności.

Naszą delegację szczególnie in te resow a ły  fo r ­
m y  szerokie j łączności r a d ' delegatów' w  ZSRR 
z masami p racu jącym i, z uw ag i na to, że ta pod­
staw ow a fu n kc ja  rad, rozstrzygająca o ich now ym ,1 
w  stosunku do w szystk ich  innych  fo rm  w ładzy, 
głęboko dem okra tycznym  charakterze, jes t jeszcze 
w  w ie lu  naszych radach narodow ych  zaniedbana.

Nasze prezyd ia  i k ie ro w n iczy  działacze rad nie­
je d n o k ro tn ie  zapom ina ją  o tym , że rady  narodowe, 
to  o rganizacje  sam ych mas p racu jących, rrtogąće 
dobrze spełniać sw o je  zadania je d yn ie  w tedy, gdy 
są bezpośrednio w  codziennej p racy zw iązane z 
ludnością, gdy op ie ra ją  się o n ią  i W yko rzys tu ją  je j 
in ic ja ty w ę , gdy u rucham ia ją  do w ykonan ia  zadań 
sto jących przed n im i n ie  ty lk o  apara t i  n ie  ty lk o  
p rezyd ium  rady, ale rów n ież  szeroki w ach la rz  spo­
łecznych organów  ra d y  p rzy  pom ocy sesji, ko m is ji 
i przede w szystk im  sam ych radnych, docie ra jących 
dc każdego obyw ate la  i m ob ilizu jących  go do po­
m ocy w  w yko n a n iu  tych  zadań.

Poa ty m  względem  pobyt w  Z w ią zku  Radziec­
k im  s ta ł się dla nas w ie lk ą  szkolą. Na licznych  
p rzyk ładach  z codziennej p ra cy  rad  delegatów  
w szystk ich  szczebli zobaczyliśm y ja k  w  życiu, 
w  bieżącej p racy ra d y  w  ZSRR re a lizu ją  to pod­
staw ow e sw oje zadanie.

Zobaczyliśm y, p rzy  pom ocy ja k ic h  fo rm  i  me­
tod  p racy rady  delegatów  w  ZSRR p o tra f i ły  ta k  
n ies łychan ie  ściśle i b lisko  zw iązać się z masam i 
1 ich potrzebam i, zapew nić sobie pełne zaufan ie  
ludności i  n iezw yk le  w yso k i a u to ry te t, stać się-za­
sadniczym  ogn iw em  w  zbudow an iu  socja lizm u, 
a obecnie w  budow ie  komunizmu;-

Radny, to sługa ludu

Szukając źróde ł ogrom nego a u to ry te tu  ja k im  
cieszą się ra d y  de legatów  w  ZSRR należy s tw ie r­
dzić, że tk w ią  one przede w szys tk im  w  sam ym  
charakterze  p racy każdego delegata do rady, w  
jego poczuciu odpow iedzia lności przed masam i p ra ­
cu jącym i.

„R adny, to sługa lu d u “  g łosi często spotykane 
w  ZSRR hasło. To la p id a rn e  zdanie n a jle p ie j może 
cha rak te ryzu je  ro lę  i zadania delegata do ra d y  
wobec w yborców .

Z poczucia bezpośredniej odpow iedzia lności 
radnego przed ludnością, k tó ra  m u  okazała n a j­
wyższe, zaufan ie  w yb ie ra ją c  ja ko  sw ojego p rzed ­
s taw ic ie la  do rady, w y p ły w a  s iła  a u to ry te tu  i  po ­
waga m andatu  radnego.

W id z ie liśm y  n ie je d n o k ro tn ie  w  czasie pobytu  
w  ZSRR ja k im  szacunkiem  otoczeni są ra d n i i  to 
n ie  ty lk o  delegaci do R ady N a jw yższe j R e p u b lik i 
czy też do ra d y 'k ra jo w e j lu b  obw odow ej, ale ró w ­
nież delegaci do rad  w ie js k ic h  i re jonow ych , dz ie l­
n icow ych  i  m ie jsk ich .

B y liś m y  często św iadkam i, ja k  d y re k to rz y  fa ­
b ry k  czy przew odn iczący ko łchozów  z dum ą w y ­
m ie n ia li nazw iska p ra co w n ikó w  w yb ra n ych  do rad  
—  lu d z i sztandarow ych, cieszących się n a jw iększym  
zaufan iem  —  i  w idać by ło , że. uw aża ją  to za w ie lk i 
zaszczyt d la  całej fa b ry k i czy kołchozu.

Zazna jam ia jąc s ię ze sk ładem  rad  delegatów  
rozm a itych  szczebli w idz ie liśm y, ja k  w  ZSRR ściśle 
przestrzegana je s t zasada, że dp rad  wchodzą rze­
czyw iście na jleps i, n a jw a rtośc iow s i ludz ie  terenu.

R ealizacja te j zasady zapewnia n ie zw yk le  w y ­
soki a u to ry te t samej radzie, a z m andatu  radnego 
czyn i p rzedm io t dum y jedno z na jw yższych w y ­
różnień, ja k ie  może spotkać cz łow ieka pracy, w id o ­
m y  dowód uznania ja k im  darzą go m asy pracujące.

N ic  też dziwnego, że p rzy  ta k ie j powadze 
i  znaczeniu m andatu  radnego je s t on n iezw yk le  
w ysoko cen iony w  Z w ią zku  R adzieckim  i że w y ­
p ływ a jące  z niego obow iązk i są bardzo s ta rann ie  
w yp e łn ia n e  przez de legatów  do rad  w szystk ich  
szczebli.

W  haszych radach narodow ych spraw a zapew­
n ien ia  pe łne j fre k w e n c ji na sesji ra d y  je s t wciąż 
jeszcze pow ażnym  prob lem em  ze w zg lędu na n i ­
ską dyscyp linę  społeczną w ie lu  radnych, a n iek ie ­
d y  naw et ze w zględu na trudnośc i, na ja k ie  napo­
ty k a ją  on i ze s tro n y  zakładów  p racy  w  uzyskan iu  
zw o ln ien ia  na sesję.

Tymczasem w  Z w ią zku  R adzieckim  dz ięk i 
ogrom nem u a u to ry te to w i, ja k im  cieszą, się rady, 
oraz dz ięk i powadze i znaczeniu m andatu  członka 
ra d y  każdy ra d n y  jes t sam ja k  na jb a rd z ie j za in te re ­
sow any w  tym , aby brać czynny u d z ia ł w  pracach 
rady, a ndż ia ł w  sesji uważa oU za zaszczytny obo­
w iązek, z k tó rego  zdaje spraw ę przed w yborcam i 
swojego okręgu,

N ie w ą tp liw ie  ty m , ćo s tanow i- o znaczeniu 
i w a rtośc i p racy  radnego je s t'je g o  ątała, bezpośred­
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nia  w ięź ze. ściśle określoną grupą  ludności, z w y ­
borcam i w łasnego okręgu, przed k tó ry m i odpow ia ­
da i przez k tó ry c h  może być odw ołany.

P orów nu jąc  ten stan rzeczy z naszym i w a ru n ­
kam i w id z im y  dziś jasno, że słabość w ie lu  rad na­
rodow ych  p ły n ie  przede w szys tk im  z bardzo lu ź ­
nego wciąż jeszcze k o n ta k tu  radnego z ludnością  
zam ieszkałą na okreś lonym  te ren ie : danej u licy , 
g rom ady w ie js k ie j czy gm iny , z tego, że ra d n y  
n ie  czuje się jeszcze bezpośrednio pow iązany i od­
p o w iedz ia lny  przed ściśle usta loną grupą  m ieszkań­
ców m iasta czy wsi.

Tymczasem —  ja k  uczy doświadczenie radziec­
k ie  —  ty lk o  ta k ie  pow iązan ie  radnego z ludnością 
ma zasadnicze, rozstrzyga jące znaczenie dla p racy 
ra d y  Wzmaga ono poczucie odpow iedzia lności rad ­
nego za w yko n yw a n ą  przezeń pracę, pozw ala m u 
oddzia ływ ać na ludność i  m ob ilizow ać ją  do pom o­
cy w  w y ko n yw a n iu  zadań sto jących przed radą.

Vv ZSRR k o n ta k t radnego z w ybo rcam i jest b a r­
dzo częsty, można pow iedzieć sta ły . O byw ate le  
uw ażają radnego n ie  ty lk o  za swojego przedsta­
w ic ie la , ale i  za doradcę i op iekuna. Z w raca ją  się 
do n.ego ze sw o im i spraw am i, zażaleniam i i w n ios ­
kam i.

Również k o m ite t w ykonaw czy ra d y  często ko ­
rzysta  z dobre j znajomości przez radnego swojego 
okręgu  d la zbadania k o n k re tn ych  spraw , d la zmo- 
biuzc w an ia  ludności do pom ocy w  pracach w y k o ­
nyw anych  w  je j in te res ie  i na je j teren ie .

O bow iązkiem  radnego jest regu la rn ie , w  usta­
lonych  te rm inach  in fo rm ow ać  ludność o pracach, 
uchw ałach i zarządzeniach rady . W  ty m  celu odby­
w a on zebrania sprawozdawcze z m ieszkańcam i. 
D a je  to m u możność w ys łuch iw an ia  życzeń i zale­
ceń ludności oraz przenoszenia ich  na sesje ra d y  
lu b  staw ian ia  przed kom ite tem  w ykonaw czym .

W  m iastach ra d n i sp raw u ją ’ opiekę i udz ie la ją  
pom ocy o rgan izacy jne j kom ite tom  b lo ko w ym  i ko-
rn . sjom w spó łdz ia łan ia  p rz y  zarządach dom ów w  
sw oich okręgach w yborczych. Bardzo poważna jest
r o .  li radnych w  m o b ilizo w a n iu  i o rgan izow an iu  lu d ­
ności do w yko n yw a n ia  prac system em społecznym , 
gay chodzi o ta k ie  sp ra w y  ja k  uporządkow anie  
pouwórza, założenie zieleńców, pomoc w  podłącze­
n iu  do sieci ka n a lizacy jne j czy w odociągow ej, na - 
p raw a  chodn ików  itp .

(ogromne ko rzyśc i p łynące z w łaściwego usta- 
Pracy radnego dla samych m ieszkańców 

craz <Z:a ulepszenia p racy ra d y  i je j ściślejszego po- 
w .ązania  z ludnością p rzem aw ia ją  za tym , aby na­
sze ! :u ł> narodow e sko rzys ta ły  już  obecnie z tego 
Doświadczenia i p rze p ro w a d z iły  re jon izac ję  p racy 
swoich radnych  przez pow iązan ie -ich  w  sposób ja k  
n a jba rdz ie j k o n k re tn y  z ludnością : np. w  gm innych  
radach narodow ych z poszczególną grom adą lu b  
je j  częścią, w  m ie jsk ich  i  dz ie ln icow ych  radach 
narodow ych z poszczególnym i ko m ite ta m i b lo ko ­
w y m i lu b  ich  zespołami, z zak ładam i p racy  itp .

D oprow adzi to  n ie w ą tp liw ie  do jeszcze w iększe­
go zb liżen ia  radnych  i  samej ra d y  narodow ej do 
mas pracu jących, do lepszego poznania potrzeb

i tro sk  ludności w łasnego terenu, do lepszego, t r a f­
niejszego ich  zaspokajania, a co się z ty m  w iąże 
do podniesienia i ug run tow an ia  a u to ry te tu  rad  na­
rodow ych  ja ko  organów  je d n o lite j w ła d zy  pań­
stw ow e j.

Jeszcze szerzej p rzyciągać poprzez ra d y  narodow e 
masy pracu jąca do udz ia łu  w  rządzeniu

S zybk i w zrost poziom u życia mas pracu jących 
w  Z w ią zku  R adzieckim , nieustanna rozbudow a 
i  ulepszan.e urządzeń kom una lnych, socja lnych, 
zdrow otnych , k u ltu ra ln o -o św ia to w ych  i innych  są 
m oż liw e  zarów no dz ięk i og rom nym  sumom ja k ie  
p a rtia  i rząd przeznacza w  budżecie na te cele, ja k  
i  dz ięk i um ie ję tn e j m o b iliza c ji przez ra d y  delega­
tó w  ak tyw nośc i społecznej p rzy  pom ocy radnych, 
k o m is ji rad  i szerokiego a k ty w u  skupia jącego się 
w o kó ł ra d y  i je j ko m is ji.

W  Z w ią zku  R adzieck im  wszędzie, gdzie b y liś ­
m y, w id z ie liś m y  ja k  ogrom ne m asy lu d z i p racy 
b io rą  poprzez ra d y  udz ia ł w  rządzeniu, ja k  poma­
gają one organom  w ładzy  w  p ra w id ło w y m  usta la ­
n iu  a następnie w  w yko n yw a n iu  ich  zadań.

Poprzez ra d y  w ie jsk ie  (s ie lsow iety), obejm ujące 
te ren  znacznie m n ie jszy  n iż  nasze g m in y  (szcze­
gó ln ie  g m in y  w  w o jew ództw ach  cen tra lnych  
i  wschodnich) —  organa w ładzy  państw ow ej 
w  Z w iązku  R adzieckim  op ie ra ją  się bardzo ściśle, 
bezpcśredn.o na dole, o masy ko łchoźn ików , o p ra ­
co w n ików  sowchozów i M T S -ów , o now ą dziś 
już  bardzo liczną w  ZSRR in te ligenc ję  w ie jską  
w yras ta jąc  z samego gąszcza mas pracu jących, 
p rzyc iąga ją  je  do udz ia łu  w  rządzeniu, do w a lk i 
o n ieustanny w zros t gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o  
poziom u życia  w s i radz ieck ie j.

N ależy rów n ież podkreślić , że w  Z w iązku  
R adzieck im  ilość delegatów  w  radach m ie jsk ich  
jest z re g u ły  znacznie w iększa n iż  w  radach w yż­
szych s topn :, a w ięc w  radach re jonow ych , obw o­
dow ych czy k ra jo w ych .

Tak n-p. w  K rasnoda rsk ie j K ra jo w e j Radzie De­
lega tów  zasiada 204 radnych, podczas gdy M ie jska  
Rada D e legatów  w  K rasnodarze lic z y  aż 400 ra d ­
nych n ieza leżn ie  od tego, że w  m ieście są 4 ra ­
dy dzie ln icow e, z k tó ry c h  każda lic z y  100 •— 115 
radnych.

Łączn ie  w ięc na te ren ie  K rasnodaru , m iasta 
m niejszego n iż  Poznań, w chodzi w  sk ład  R ady 
M ie jsk ie j i 4 rad  dz ie ln icow ych  przeszło 800 ra d ­
nych, ściśle pow iązanych z ludnością i doskonale 
znających je j potrzeby.

Ta stosunkow o znaczna liczba radnych w  m ia ­
stach ZSRR jest ca łkow ic ie  uzasadniona. F akt, że 
ra d y  te p racu ją  na zw a rtym  teren ie , gdzie kom u­
n ika c ja  jest u ła tw iona , pozwala na u a k tyw n ien ie  
dużej lic z b y  radnych, stw arza w a ru n k i systema­
tyczne j p ra cy  w  okręgach w yborczych z re g u ły  
liczących zaledw ie k ilku se t m ieszkańców, zapewnia 
doskonałą znajomość terenu i jego prob lem ów  oraz 
zabezpiecza- dobrą pracę ko m is ji rady.

W  św ie tle  doświadczeń radzieckich  w id z im y , 
że zarów no w  naszych m iastach, ja k  i na te ren ie
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w ie js k im  zasięg p racy rad narodow ych i ich a k ty w ­
ność są jeszcze daleko n iew ystarcza jące. P oby t 
w  Z w ią zku  R adzieckim  unaocznił ogrom  p racy 
ja ka  w  te j dziedzin ie sto i przed nam i, w skazał 
w ie lk ie , n iew yko rzys tane  jeszcze m ożliw ości da l­
szej a k tyw iza c ji mas poprzez rady  narodow e

W ykorzystan ie ,dośw iadczeń  radz ieck ich  w  ty m  
k ie ru n k u  m ieć będzie rów n ież decydujące znacze­
n ie  na obecnym etapie naszej w a lk i z b iu ro k ra ­
tyzm em , bezdusznością i od ryw an iem  się aparatu  
od potrzeb ludz i pracy.

Doświadczenie radz ieck ie  w skazuje, że ty lk o  
drogą przyciągan ia  coraz, szerszych mas do bezpo­
średniego udz ia łu  w  rządzeniu  można s tw orzyć 
w a ru n k i do ro zw ija n ia  oddolne j k o n tro li i k r y ty k i  
samych mas wobec aparatu, w a ru n k i nieodzowne 
do zw yc ięsk ie j w a lk i z b iu rok ra tyzm em .

P obyt w  Z w iązku  R adzieckim  pom ógł nam  peł­
n ie j zrozum ieć da lekow zroczną genialność m yś li 
zaw artą  w  słowach Józefa S ta lina, k tó ry  w skazy­

w a ł, że s iła  rad  w  po rów nan iu  z da w n ym i fo rm a m i 
organ izac ji polega „n a  tym , że ra d y  są bezpośred­
n im i o rgan izac jam i samych mas, t j .  n a jb a rd z ie j de­
m okra tycznym i, a zatem  n a jb a rd z ie j a u to ry ta ty w ­
n y m i o rgan izac jam i mas, m aksym aln ie  u ła tw ia ją ­
cym i im  udz ia ł w  o rgan izow an iu  nowego państw a 
: w rządzeniu  n im  oraz m aksym aln ie  w y z w a la ją ­
cym i energię re w o lu cy jn ą , in ic ja ty w ę , zdolności 
tw órcze mas w  walce o zburzenie starego us tro ju , 
w  walce o now y, p ro le ta r ia c k i u s tró j“ .

Ucząc się na dośw iadczeniach rad  delegatów  
lu d u  pracującego ZSRR, czerpiąc ze ska rb n icy  nauk 
Len ina  i S ta lina  o państw ie  i tw órczo stosując je  
w  w arunkach  naszego budow n ic tw a  podstaw  socja­
liz m u  ra d y  narodow e rea lizow ać będą coraz p e łn ie j 
wskazania zaw arte  w  p ro jekc ie  K o n s ty tu c ji P o l­
sk ie j R zeczypospolite j Ludow e j, k tó ry  w  a rt. 36 
g łosi: „R a d y  narodow e um acn ia ją  w ięź  w ładzy  
państw ow e j z ludem  p racu jącym  m iast i  w s i p rz y ­
le g a ją c  coraz szersze rzesze lu d z i p racy do udz ia łu  
w  rządzeniu państw em “ .

Zagospodarow anie odłogów  
w ażnym  zadan iem  rad narodow ych

U chw ała  P rezyd ium  Rządu z 5 kw ie tn ia  1952 r. 
w  sp raw ie  zagospodarowania od łogów  i innych  n ie ­
zagospodarowanych u ży tkó w  ro ln ych  stw arza  b a r­
dzo korzystne  w a ru n k i do pełnego zagospodarowa­
n ia  u ży tkó w  ro ln ych  w  ca łym  k ra ju . U chw a łą  tą  
szczególnie zainteresowane są gm inne rady  naro­
dowe jako  bezpośredni o rgan iza to r zagospodarowy­
w an ia  odłogów.

Zagospodarow yw anie odłogów  m usi być p lano ­
we. Przede w szys tk im  p rezyd ium  GR N  ma obo­
w iązek  sporządzenia aktua lnego spisu odłogów. 
R o b i to  re fe re n t ro ln y  p rezyd ium  G R N  w  sposób 
usta lony w y tyczn ym i M in is te rs tw a  R o ln ic tw a . N a­
tom iast sporządzenie realnego, konkre tnego p lanu  
zagospodarowania od łogów  jest już  zadaniem n ie  
re fe ren ta  rolnego, lecz zadaniem  całego p rezy­
d ium  GRN.

Do p racy nad sporządzeniem  p lanu  na leży w łą ­
czyć kom is ję  ro lną  GRN. Jako g łów ne zadanie ko - 
m s ji w ysuw a się ko n tro la  i to  zarów no p ra w d z i­
wości danych o odłogach w  poszczególnych g ro ­
madach, ja k  i danych o m ożliw ości ich zagospoda­
row an ia  przez zespoły upraw ow e, ch łopów  gos­
podaru jących  samodzielnie, PGR, spó łdz ie ln ie  p ro ­
du kcy jn e  itp . W  gm inach, gdzie sprawa zagospo­
darow an ia  odłogów  jest pow ażnym  problem em , w y ­
daje się siuszne i pożądane zre fe row an ie  i  p rzedy­
sku tow an ie  p lanu  zagospodarowania od łogów  na- 
w e ' na sesji GRN. Za tw ie rdzen ie  p lanu  zagospoda­
row an ia  odłogów pow inna  poprzedzić dokładna 
jegc a jia liza  na posiedzeniu p rezyd ium  GR N  lu b  
na posiedzeniu p rezyd ium  i następnie na sesji, 
oczyw iście v/ obu p rzypadkach z udzia łem  k o m is ji 
ro lne j,

H ar. zagospodarowania od łogów  m usi u w z g lę d ­
niać w łaśc iw y, p rzem yślany, k la s o w o  s łu s z n y  p rz y ­

dzia ł odłogów  do zagospodarowania. Trzeba zw rócić 
baczną uwagę na to, k to  chce w ziąć z iem ię do upra­
w y. N ie  można zaw ierać u m ow y na objęcie w  za­
gospodarowanie odłogów  z tym , k to  naw e t sw o je j 
ziem i n ie  u p ra w ia  w  całości. U chw ała  P rezyd ium  
Rządu p rzew idu je  u lg i podatkow e i  w  dostawach 
obow iązkow ych ty lk o  pod w a ru n k ie m  pełnego 
u p ra w ia n ia  przez u ż y tk o w n ik ó w  z iem i w e w łas­
nych gospodarstwach.

Zagospodarow yw anie od łogów  pow inno  p row a ­
dzić do zagospodarowania na stale u ży tkó w  ro lnych . 
U m ow y zaw ierane z u ży tko w n ika m i muszą nam  
dawać gw aranc ję  zarów no pełnego zagospodarowa­
n ia  odłogów, k tó re  p rze jm u ją  na podstaw ie um ow y, 
ja k  i gw aranc ję  zagospodarowania ich na czas d łuż­
szy n iż  1 ro k  —  CO' n a jm n ie j na okres 3 -le tn i.

Przekazane p rezyd iom  G R N  gotow e do w yp e ł­
n ien ia  w zo ry  um ów  obe jm u ją  3 ważne zobowiąza­
nia,, k tó re  zaciąga p rze jm u ją cy  g ru n ty  do zagospo­
d a row an ia :
1. że przydz ie lone  m u g ru n ty  i g ru n ty  w łasne w  

p e łn i up raw i,
2. że będzie w y k o n y w a ł w  oznaczonych te rm inach  

dostaw y o b o w ią zko w i zbóż i sp łacał należności 
podatkow e z obszaru p rzy ję tego  w  użytkow an ie , 
że w  p rzypadku  zaprzestania u p ra w y  w ym ie n io ­
nych w  um ow ie  g ru n tó w  przed u p ływ e m  czasu, 
na k tó ry  zosta ły  p rzydzie lone, zobow iązu je  się 
za każdy ro k  uży tkow an ia  zapłacić po 2 q żyta  
z 1 ha roczn ie  ty tu łe m  czynszu dzierżawnego.
To zobow iązania u ży tko w n ika  m ają  zapew nić

stałość w  zagospodarow aniu odłogów, a także p rzy ­
czynić się do pe łne j u p ra w y  z iem i przez u ż y tk o w ­
n ika  w  jego w łasnym  gospodarstw ie. U ż y tk o w n ik , 
k tó ry  nie dochowa postanow ień um ow y, n ie  ty lk o  
tra c i liczne  p rz y w ile je  ja k ie  w y n ik a ją  z u ch w a ły
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P rezyd ium  Rządu, ale ponadto m usi zapłacić na 
rzecz państw a czynsz dzierżaw ny.

P rezyd ia  G R N  są obow iązane do 31 m a ja  b r. 
zawrzeć fo rm a ln ą  um ow ą pisem ną na daw nych 
w arunkach  z u ży tko w n ika m i, k tó rz y  z w iedzą 
w iedzy  w z ię li w  zagospodarowanie od łog i przed 
w ejściem  w  życie  opraw ianej u ch w a ły  P rezyd ium  
Rządu In s tru k c ja  M in . R o ln ic tw a  b liże j określa, 
ja k  należy postępować w  ty m  p rzypadku .

Zagospodarowanie odłogów, to w ie lk ie  zadanie 
w ag i państw ow e j. Od jego należytego w yko n a n ia  
zależy w  pew nym  s topn iu  popraw a zaopatrzenia w  
żywność naszych m iast, zależy także w zros t dobro ­
b y tu  ch łopów  pracu jących. D la tego w łaśn ie  p re zy ­
dia GRN muszą z całą św iadom ością w a g i te j 
sp ra w y  organizować w okó ł zagospodarowania od­
łogów  ca ły a k ty w  rady  narodow ej.

Zadaniem  p rezyd iów  GRN jes t odpow iednio  za­
chęcić gospodarzy do łączenia się w  zespoły u p ra ­
w ow e, k tó re  są na jw łaściw szą fo rm ą  organ izacy jną  
zagospodarowania odłogów  przez ch łopów  gospo­
da ru jących  sam odzielnie. Na Z iem iach  Zachodnich 
i  w  pow ia tach  określonych przez M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a  mogą ch łop i m ało i ś re d n io ro ln i o trz y ­
m yw ać od łog i do samodzielnego zagospodarowania.

C h łopów  trzeba po in fo rm ow ać o liczn ych  p rz y ­
w ile ja ch , ja k ie  stw arza  dla zagospodarow ujących 
od iog i uchw a ła  P rezyd ium  Rządu, trzeba, b y  radny  
GR N  członek k o m is ji GRN, so łtys  i prezes ZSCh 
w łasnym  p rzyk ła d e m  pociągnę li ich  do zespołu.

To w łaśn ie  a k tyw iśc i ra d y  narodow ej —  radn i, 
członkow ie  k o m is ji —  w spó ln ie  z so łtysem  i p re ­
zesem ZSCh stanow ią  w  grom adzie  grupę, k tó ra  
pow inna  organizow ać zespół up ra w o w y . P rezyd ia  
GRN p o w in n y  położyć g łó w n y  nacisk na organ izo­

w an ie  zespołów up raw ow ych , a następnie s ta le  się 
ty m i zespołam i in teresow ać i  opiekować. Zespoły 
up raw ow e  trzeba organizow ać co n a jm n ie j z 5 
cz łonków , oczyw iście  członków, k tó rz y  są zdo ln i 
do z lik w id o w a n ia  odłogów, p rze ję tych  na m ocy 
um ow y.

P rezyd ia  PR N  są odpow iedzia lne  za opiekę i  
k o n tro lę  nad całością gospodarki zespołów up ra ­
w ow ych . P o w in n y  one sporządzić w  ty m  zakresie 
p lan  dzia łania, p lan  obe jm u jący  przede w szys tk im  
pomoc dla zespołów ze s tro n y  służby ro lne j.

Prócz zespołów up raw ow ych  g ru n ty  do zagos­
podarow an ia  mogą p rze jm ow ać PGR, spó łdzie ln ie  
p rodukcy jne , PO M , te renow e zakłady pracy, je ś li 
m a ją  ku  tem u w a ru n k i, a także zam ieszkali na w s i 
p racow n icy  urzędów  i  p rzedsięb iorstw .

PGR o trz y m u ją  do zagospodarowania od łog i 
bądź graniczące z ich  g ru n tam i, bądź stanow iące 
w iększe, je d n o lite  kom pleksy. P rzydz ia ł tych  od ło ­
gów  przez p rezyd ium  GR N  dla PGR, ta k  samo zre­
sztą ja k  dla spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , in s ty tu c ji 
i  p rzedsięb iorstw , może nastąpić dopiero po w y ­
rażen iu  na to zgody przez p re zyd iu m  PRN.

Jeszcze raz trzeba podkreślić , że uchw ała P re ­
zyd ium  Rządu p rzew idu jąc  m. in., że PO M  będą 
o b s łu g iw a ły  zespoły upraw ow e, że zespoły będą 
zw o ln ione  od poda tku  grun tow ego i dostaw obo­
w iązkow ych  w  ro k u  pierwszego zb io ru  z zagospo­
darow anych  odłogów  —- stw arza bardzo korzys tne  
w a ru n k i d la pełnego zagospodarowania u ży tkó w  
ro lnych . Zadaniem  p re zyd iów  rad  narodow ych jes t 
uśw iadom ić te ko rzys tne  w a ru n k i p racu jącem u 
ch łopstw u i jednocześnie organizować m asy chłop­
skie do w yd a jn e j p ra cy  dla dobra Ludow e j O j­
czyzny

O sprawne przeprow adzenie sianokosów
Zapew nien ie  paszy to  podstaw ow y w a ru n e k  

ro zw o ju  hodow li. W  trosce o zapew nien ie  paszy 
P rezyd ium  Rządu pod ję ło  uchw a łę  dającą zasadni­
cze w ytyczne  przeprow adzen ia  w  ty m  ro ku  sprzę tu  
siana.

U chw ała nakłada poważne obow iązk i na ra d y  
narodowe. R ady narodow e muszą przede w szyst­
k im  —  każda na sw o im  te re n ie  —  szeroko p ropa ­
gować koszenie łą k  w  okresie k łoszen ia  się i począt­
kach za kw ita n ia  tra w , suszenie siana na kozłach, 
daszkach, p ło tkach  itp ., a nie na pokosach, a na­
stępnie  w skazyw ać w łaśc iw e  sposoby jego prze­
chow yw ania .

Rady narodow e poprzez organ izow an ie  poga­
danek na tem a t rac jona lnego  sprzę tu  siana, roz­
pow szechnianie odpow iedn ich  u lo tek , w y ja śn ia n ie  
.przez rad io w ę z ły  i  lo ka ln e  rozg łośn ie  rad iow e, ja k  
na leży dokonyw ać sprzę tu  siana, m a ją  w p ływ a ć  na 
ta ką  organizację  sprzętu siana, b y  zagw arantow ać 
ja k  na jw artościow szą paszę.

Jak p rz y  re a liza c ji w szystk ich  in n ych  a k c ji o 
znaczeniu państw ow ym , ta k  i  tu ta j, trzeba, b y  p rzo - 
'dował a k ty w  ra d y  narodow e j —  ra d n i i  cz łonkow ie  
ko m is ji. R adny p o w in ie n  m ieć am b ic ję  dokonania

sprzętu  swego siana n a jle p ie j z całej grom ady. 
R adny-cz łonek spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j czy p ra ­
co w n ik  PGR pow in ie n  m ob ilizow ać członków  swo­
je j spó łdz ie ln i, swego PGR do w ykonan ia  sprzętu  
siana n a jle p ie j w  gm in ie .

U chw a la  P rezyd iurm R ządu nakłada na prezyd ia  
ra d  narodow ych szereg obow iązków : ko n tro la  p rz y ­
go tow an ia  sprzętu  i maszyn do sianokosów, kon­
tro la  um ów  na ro bo ty  p rzy  sprzęcie siana zaw ar­
tych  przez SOM, ko n tro la  stanu p rzygotow ań do 
sianokosów w  spó łdz ie ln iach  p rodukcy jnych .

P rezyd ia  ra d  m ają  także skontro low ać, czy 
w łaśc iw ie  zosta ły rozstaw ione b rygady  oraz maszy­
n y  POM, zapew nić spó łdz ie ln iom  p ro d u kcy jn ym  
fachow ą pomoc ze s tro n y  agronom ów  PO M  i służ­
by  ro ln e j, skontro low ać, czy w szystk ie  łą k i zosta ły
wykoszone. , ,

Siano, ta  cenna pasza, n ie  może pozostać na ą- 
kach dlatego, że chw ilow o  łąka jes t bez u ży tko w ­
n ika . Trzeba bezw zględnie zebrać je  ze w szystkich 
łą k , trzeba zorganizować pomoc sąsiedzką p rzy
sprzęcie siana. .

Tu  w y ła n ia  się zadanie d la  k o m is ji ro lnycn :
skon tro low ać, czy w szystk ie  łą k i zosta ły  wykoszone,



0 RADA NARODOWA N r 10 (220)

a w cześnie j, czy P O M  p rzyg o to w a ły  do sprzę tu  
siana m aszyny, czy GS sp ro w a d z iły  dostateczną 
ilość kos, osełek, babek itp ., czy w  odpow iedn i spo­
sób propagow any je s t ra c jo n a ln y  sprzęt siana, czy 
propaganda dociera do ch łopów  gospodaru jących 
sam odzie ln ie. W  w o jew ództw ach , gdzie p rzy ja d ą  
zbierać siano g ru p y  kośne, ko m is je  ro ln e  p o w in n y  
spraw dzić , czy p rzygo tow ano d la n ich  sprzę t do 
p racy  i pomieszczenia.

C z łonkow ie  k o m is ji, n ie  ty lk o  k o m is ji ro ln e j, 
ale w szystk ich  k o m is ji ra d y  narodow e j, ta k  samo 
ja k  i ra d n i p o w in n i w  rozm ow ach i  na zebraniach 
g rom adzk ich  w skazyw ać chłopom  ogrom ne ko­
rzyśc i ja k ie  da je  rac jona lne  w yko n a n ie  sprzętu  
siana.

P rzy  o kaz ji om ów ien ia  sp ra w y  sianokosów moż­
na i  trzeba m ów ić  o p ie lęgnac ji łąk , o w y k o n y ­
w a n iu  p rac m e lio ra cy jn ych , k tó re  g w a ra n tu ją  
ogrom ne zw iększenie w yda jnośc i łąk . Trzeba p ię t­
now ać tych , co św iadom ie  lu b  n ieśw iadom ie  n isz­
czą urządzenia m e lio racy jne , a w yró żn ia ć  tych , k tó - 
rz ;- o fia rn ie  p ra cu ją  p rz y  rozszerzaniu, o d naw ian iu  
i  konse rw ow an iu  tych  urządzeń.

Podobnie ja k  w  ro k u  u b ie g łym  i  w  ty m  ro k u  bę­
dą tw orzone  g ru p y  kośne przede w szys tk im  w  w o­
jew ództw ach , w  k tó ry c h  b ra k u je  paszy, t j .  w  woj', 
k ra k o w s k im , k a to w ic k im , k ie le ck im , łódzk im , 
poznańskim , w arszaw sk im  i opo lsk im . G ru p y  te 
będą ko rzys ta ły  z o p ła t u lgow ych  p rz y  p rze jaz­
dach ko le ją , a także będą . m ia ły  u ła tw io n y  prze­
wóz siana. N iska  op la ta  za 1 ha łą k i —  od 10 do 
20 z ł —  zachęca ch łopów  do zdobyw an ia  paszy na 
w a runkach  okreś lonych w  uchw ale.

G ru p y  kośne mogą o trzym ać k ró tk o te rm in o w y  
k re d y , państw ow y. S pó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  o trz y ­
muje, go na podstaw ie o p in ii P re zyd iu m  PRN, ch ło ­
p i m ało  i ś re d n io ro ln i, uczestn icy g rup  kośnych na 
podstaw ie  o p in ii gm innego zarządu ZSCh.

W  o rgan izow an iu  g ru p  kośnych p rezyd iom  rad  
na rodow ych  pomogą organ izac je  ZSCh i ZM P.

M us im y  zebrać ja k  n a jw ię ce j siana i  d la tego 
uchw a ła  P rezyd ium  Rządu s tw arza  d la  sp ó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych , PGR, p ra co w n ikó w  lasów  państw o­
w ych  i p racu jących  ch łopów  m ożliw ości w yd z ie rża ­
w ia n ia  łą k  leśnych, a d la sp ó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych, m a ło  i ś redn io ro lnych  ch łopów  rów n ież 
m ożliw ość w yd z ie rża w ia n ia  ro w ó w  p rzyd rożnych , 
w a łów , skarp  itp .

M ob ilizac ja  do sprawnego, te rm inow ego  p rze­
p row adzen ia  sianokosów  pow inna  przebiegać po­
przez o rgan izow an ie  socja listycznego w spó łzaw od­
n ic tw a : m iędzy grom adam i, sp ó łdz ie ln iam i p ro d u k ­
c y jn ym i, PG R -am i, g m in a m i itp .

U chw a ła  p rze w id u je  d la  p rezyd iów  rad  narodo­
w ych  m ożliw ość w yc iągn ięc ia  konsekw enc ji dyscy­
p lin a rn y c h  lu b  pociągnięcia  do odpow iedz ia lnośc i 
osób p rze ja w ia ją cych  złą w o lę  w  w yko n a n iu  te j 
u chw a ły , rów nocześnie w skazu jąc p rezyd iom , że 
p o w in n y  w y ró żn ić  w szystk ich  tych , k tó rz y  p rz y ­
c z y n ili się do spraw nego przeprow adzen ia  a kc ji.

W a lka  o zw iększenie  ilośc i w a rtośc iow e j paszy, 
to  Ważne zadanie ra d  na rodow ych  w  s k a li pań ­
s tw o w e j i d la tego do jego  w yko n a n ia  trzeba zm ob i­
lizow ać obok apa ra tu  w ykonaw czego  p re zyd ió w  
ca ły  a k ty w  rad  narodow ych.

J. K U C H A R C ZA K
in s p e k to r  P re z . P R N  

w e W ro c ła w iu

W p ro w a d za m y  w  życie dekret o obow iązkow ych
dostaw ach m leka

Rada M in is tró w  dekre tem  z 24 k w ie tn ia  b r. 
w p ro w a d z iła  obow iązek dostaw y m leka. O bow ią­
zek ten  ma na celu:
a) p lanow e zaopatrzenie ludnośc i m ias t w  m leko  

i jego p rze tw o ry ,
b) oddz ia ływ an ie  na w zm ożenie h o d o w li byd ła  ro ­

gatego, zwłaszcza w  gospodarstwach m ało 
i ś redn io ro lnych  i  podn ies ien ie  w  ten  sposób 
dochodowości tych  gospodarstw ,

c) zapew nien ie  sp raw ied liw ego  rozłożenia  obow iąz­
kó w  wobec państw a na w szystk ie  gospodarstwa 
rom e tak, by  ku ła cy  oraz speku lanc i m lek iem  
n ie  m og li uchy lać się od p rzypada jących  na n ich  
obow iązków .

7 m aja  b r. odby ła  s ię  narada k ie ro w n ik ó w  
w y d z ia łó w  i  re fe ra tó w  P rezyd ium  P R N  w e W ro ­
c ła w iu , na k tó re j om ów iono sposób i  fo rm y  w łą ­
czenia się poszczególnych w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w  
do re a liza c ji zadań w yn ik a ją c y c h  z d ekre tu  o obo­
w ią zko w ych  dostawach m leka.

Po om ów ien iu  przez przedstaw ic ie la  C U S iK , ob.

W ojtow icza , d ekre tu  o p lanow ym  skup ie  m leka  k ie ­
ro w n ic y  w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w  w  d ysku s ji w y ­
s u w a li swe w n io s k i i dezyde ra ty  co do w łączen ia  
się ich  do re a liza c ji postanow ień dekre tu .

S ekre ta rz  P rezyd ium , ob. Żak, p o d k re ś lił zna­
czenie p racy  uśw iadam ia jące j w śród  mas ch łop­
sk ich , konieczność k tó re j nasuwa się ty m  ba rdz ie j, 
że p o w ia t w ro c ła w sk i pod w zg lędem  h o d o w li s to i 
na je d n ym  z osta tn ich  m ie jsc w  w o je w ó d z tw ie , a de­
k re t m-. w łaśn ie  na celu podn iesien ie  s tanu hodo­
w li.

—  W yd z ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  ma tu  n a j­
w iększe po le  do popisu —  p o w iedz ia ł ob. Żak.

Zastępca k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  R o ln ic tw a  
i Leśn ic tw a, ob. Ł u ka s ik , s tw ie rd z ił, że w ażnym  
i  n ieodzow nym  w a ru n k ie m  podn iesien ia  h o d o w li 
w  pow iec ie  w ro c ła w s k im  je s t w  szczególności 
upow szechnien ie  w ie d zy  ro ln icze j, w zros t bazy 
paszowej i  ro z w ija n ie  h o d o w li k ró w  rasow ych.

W  d y sku s ji z a b ie ra li głos i in n i k ie ro w n ic y  
w y d z ia łó w  i  re fe ra tó w . T ak  np. k ie ro w n ik  Re-



N r 10 (220) RADA NARODOWA

fe ra tu  K u ltu r y  m ó w ił o po trzeb ie  odpow iedn iego 
p ropagow ania  h o d o w li i  w ysuną ł w n iosek, by  do 
tego w ciągnąć szeroki a k ty w  nauczycie lsk i. K ie ­
ro w n ik  W yd z ia łu  B u d o w n ic tw a  o m ó w ił spraw ę 
b u d o w n ic tw a  obór, zwłaszcza w  spó łdz ie ln iach  p ro ­
dukcy jnych .

Ustalono w spó ln ie , że W yd z ia ł B u d o w n ic tw a  
udz ie li ja k  n a jd a le j idącej pom ocy d la  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych , a w  m ia rę  możności także d la p ra ­
cujących chłopów .

W ydz ia ł O św ia t«  i  R e fe ra t K u ltu ry  za jm ą się 
p ropagow aniem  h o d o w li w  pow iecie . Postano­
w ie ń  i w ciągnąć do tego szeroki a k ty w  nauczyc ie l­
stwa, ty p u ją c  ok. 100 pre legen tów , k tó rz y  w  g rom a­
dzkich św ie tlicach  p rzeprow adzą pogadanki uśw ia ­
dam iające ch łopom  i ro b o tn iko m  znaczenie dekre tu  
o obow iązkow ych  dostawach m leka. Pogadanki ta ­
k ie  wygłaszane będą rów n ież  w  szkołach.

W ydz ia ł R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  zobow iąza ł się 
opracować p la n  dzia łan ia  na ty m  odc inku  już  na 
następny dzień i z re fe ro w a ł go na naradzie  prze­
w odn iczących ko m is ji. Pozostałe w y d z ia ły  i re fe ­
ra ty  wezmą rów n ież  udz ia ł w  p ropagow an iu  hodo­
w li  i d o p iln o w a n iu  re a liza c ji d ek re tu  p rz y  każdo­
razow ych w y jazdach  w* te ren  p ra co w n ikó w  tych  
jednostek.

W  d n iu  następnym , t j .  8 m aja, odby ła  się, zw o­
łana z in ic ja ty w y  sekretarza P re zyd iu m  PRN, na­
rada p rzew odn iczących k o m is ji PRN, na k tó re j 
om ów iono zagadnienie w łączen ia  się k o m is ji do 
re a liza c ji d ek re tu  o obow iązkow e j dostaw ie  m leka.

W  naradzie  w z ię li udz ia ł n ie k tó rz y  k ie ro w m cy  
w yd z ia łó w  i re fe ra tów , in s tru k to r  p ro d u k c ji zw ie ­
rzęcej W yd z ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  Pręż. PR N  
oraz le k a rz  w e te ry n a r ii.

D e k re t o obow iązkow e j dostaw ie m leka  zre fe­
ro w a ł p o w ia to w y  pe łnom ocn ik  C U S iK , po czym 
rozw inę ła  się szeroka dyskusja . Z ab ra ł w  n ie j głos 
m . in  le ka rz  w et., ob. S ie lic k i, k tó ry  porusza ł sp ra ­
w ę czystości m leka s tw ie rdza jąc , że na ty m  odc in ­
ku  na leża łoby p rzeprow adzić  akc ję  uśw iadam ia ­
jącą.

P rzew odniczący K o m is ji H and lu  ob. K lu c z k o w - 
ska wskazał konieczność w łączenia  się w szys tk ich  
ko m is ji do re a liz a c ji d ek re tu  o obow iązkow e j do­
s taw ie  m leka.

Ob. Ś w iąde r n a ś w ie t li ł rzeczyw iste  p rzyczyn y  
niedostatecznego stanu h o d o w li byd ła , a co za ty m  
idz ie  trudnośc i w  re a liza c ji p lanów  dostaw  m leka.

\  N

J . JA K U B C ZA K
z-ca p rz e w o d n ic z ą c e g o  \
W a rs z a w s k ie j W K P G

P rzyczyną  tego je s t n iew łaśc iw e  odżyw ian ie  byd ła  
przez hodow ców  ł n ie w ła śc iw a  gospodarka m a­
te ria łem  h o d o w la n ym  (dużo c ie lą t idz ie  na rzeź).

—  Żeby tem u p rzec iw dz ia łać— m ó w ił ob. Ś w ią d e r 
—  trzeba zw róc ić  uwagę na p re m io w a n ie  hodo­
w có w , na k o n tra k ta c ję  c ie liczek oraz s iew y pop lo- 
nów , k tó re  da ją  dobrą paszę d la byd ła . N iedosta­
teczna jes t jeszcze praca in s tru k to ró w  gm innych , 
k tó rz y  zam iast za jm ować się zagadn ien iam i hodo­
w l i  są często u żyw an i przez prezyd ia  G R N  do prac 
n ie  należących do ich  zakresu dzia łania.

OL. Ś w iąde r z w ró c ił także uw agę na n ie w y k o ­
n yw a n ie  przez n ie k tó rą 'p re z y d ia , GRN p lanów  p ro ­

d u k c j i  zw ierzęce j. P la n y  te są w p raw dz ie  w  p re ­
zyd iach GRN, lecz n ie  d o ta r ły  jeszcze do grom ad 
i  do poszczególnego producenta. W  te j sp raw ie  za­
pad łe  już  k i lk a  u chw a ł P rezyd ium  PRN, ale 
u ch w a ły  te n ie  są przez p rezyd ia  GR N  w y k o n y ­
wane, leżą w  b iu rka ch  p ra co w n ikó w  p rezyd iów  
GRN,

Po podsum ow aniu  dyskus ji przez przew od­
niczącego K o m is ji H and lu , ob. K luczkow sk iego , w y ­
sun ię te  w n io sk i zm ierzające do podn iesien ia  stanu 
h o d o w li w  pow iecie  w ro c ła w sk im  oraz do pe łne j 
re a liz a c ji d ek re tu  o obow iązkow e j dostaw ie m leka  
oraz w n io sk i w  sp raw ie  w łączenia  się k o m is ji g m in ­
nych  rad  na rodow ych  do re a liza c ji tego dekre tu .

W yd z ia ł R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  będzie praco­
w a ł w  p ie rw szym  rzędzie nad zw iększeniem  bazy 
paszowej, k luczow e j p o zyc ji w  podn iesien iu  ho ­
d o w li, dołoży też starań, by  pop raw ić  pracę in ­
s tru k to ró w  ro lnych .

P rzew odniczący k o m is ji PR N  p o s ta n o w ili 
w łączyć do re a liza c ji d ek re tu  w szys tk ie  kom is je  
PRN, a także zw róc ić  się do k o m is ji GRN, b y  one 
ze sw ej s tro n y  rów n ież  p rz y c z y n iły  się do w p ro ­
w adzenia w  życie tego de k re tu  przez k o n tro lę  
w  te ren ie  i ana lizow an ie  zagadnienia bazy paszo­
w e j i podn ies ien ia  h odow li.

K o m is ja  B u d o w n ic tw a  będzie ko n tro lo w a ć  stan 
pomieszczeń d la byd ła , w  szczególności w  spó łdzie­
ln ia ch  p ro d u kcy jn ych .

K o m is ja  Z d ro w ia  zobow iązała się do system aty­
cznej k o n tro li p u n k tó w  z lew u  m leka, K o m is ja  
H a n d lu  —- do dop iln o w a n ia  p ra w id ło w e g o  roz ło ­
żenia p lanu  dostaw  rnieka. Pozostałe kom is je  w łą ­
czą się do re a liza c ji dekre tu  poprzez prow adzenie  
a kc ji u ś w ia d a m ia ją ce j'w ś ró d  mas chłopskich.

Zwiększyć w ydobycie  torfu
Jednym  z zasadniczych e lem entów  naszej socja­

lis tyczn e j gospodark i na rodow e j je s t m aksym alne 
w y k o rzys tyw a n ie  boga tych  zasobów su row ców  
m ie jscow ych.

Rozszerzanie zastosowania w ęgla, now e jego  za­
stosowanie ja ko  bazy w ie lk ie j gałęzi p rzem ysłu  che- _

nicznego d y k tu je  potrzebę zm niejszenia m in  m um  
tppn ia  zużycia w ęgla do celów  nieprzem >s o w j c i.

W  następnych la tach  re a liza c ji P lanu  6-le tm ego 
^po trzebow an ie  naszego p rzem ysłu  na węgie 
vzrastać będzie w  stosunku p rop o rc jo n a ln ym  do 
lości now ych  h u t i fa b ry k  i d latego już  obeenre
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m u s im y zastanow ić się pow ażnie  nad w y k o rz y ­
stan iem  in n ych  zasobów surow ców  do celów  opa­
low ych . T a k im  surow cem  zastępującym  w ęgie l, 
zwłaszcza do celów opalow ych, s ta je  się to r f.

Zaznaczyć jeszcze należy, że to r f  ma rów n ież 
duże zastosowanie w  przem yśle, b u dow n ic tw ie , 
ro ln ic tw ie , a naw et w  k o m u n ika c ji (np. p ły ty  izo la ­
cy jne, ściółka, nawóz azotowy, gaz s iln ik o w y  itp .).

W  w a runkach  w ie jsk ich  to r f  ma znaczenie nie 
ty lk o  ja ko  opal, ale rów n ież  jako  czynn ik  podnie­
s ie n i-  w yda jnośc i gospodarki ro ln e j, a to przez zu­
życie go jako  śc ió łk i o w ie lk ie j zaw artości azotu, 
co czyni tego rodza ju  śció łkę nawozem szczególnie 
cennym , lepszym  n iż  śció łka słom iana dla g ru n tó w  
le k k ic h  i piaszczystych.

P ro f. d r  Jan K ozak w  sw o je j broszurze pt. 
„K w e s t ia  to rfo w a  a popraw a współczesnej sy tu a c ji 
gospodarczej w  Polsce“  podaje, że państwa sąsia­
du jące z Polską znacznie nas prześcignęły w  w y k o ­
rz y s ty w a n iu  to rfu . Np. w  ZSRR, gdzie is tn ie ją  
na jw iększe  w  E urop ie  (przeszło 50 m ilio n ó w  ha) 
obszary to rfo w isk , jeszcze przed 1939 r. czynnych 
b y ło  przeszło 1000 kopa ln i to r fu  opałowego. Co 
w ięce j ty lk o  m ała ilość to r fu  opałowego idzie fa m  
na potrzeby domowe, większość p ro d u k c ji zużywa 
s ię  do w p ra w ia n ia  w  ruch fa b ry k  i lo kom o tyw , 
bądź do w y tw a rza n ia  e n e rg ii e lek tryczne j.

Dziezvięć o lb rzym ich  to rfo w ych  ce n tra li e lek­
trycznych  o m ocy przeszło Vl> m ilio n a  K W h  w ska­
zu je  nam, ja k  wysoko sto i- w  ZSRR przem ysł to r ­
fow y.

P rezyd ium  R.ządu doceniając znaczenie eksploa­
ta c ji to r fu  pow zię ło  17 marca 1951 r. uchw alę w  
sp ra w ie  w ydobyc ia  to r fu  w  celu zw iększenia j i ię -  
w ęg low yeh środków  opalow ych i pełniejszego po- 
icrycia potrzeb opa łow ych ludności w ie jsk ie j. 
U chw a ła  ta zobow iązała spó łdz ie ln ie  „Sam opom ocy 
C h ło p sk ie j“  do w ydobyw an ia  i  d y s try b u c ji to r fu  
opalowego.

Jak ie  m ie liśm y  osiągnięcia w  re a liza c ji oma­
w ia n e j uchw ały?

W  spraw ozdaniu  Prez. W oj. R N  B ia łys to k  za 
I I  kw . 1951 r. czytam y, że przebieg a kc ji to rfo w e j 
n ie  odpow iada planom . Na ok. 30 w y typ o w a nych  
do eksp loatacji to r fo w is k  w  okresie spraw ozdaw ­
czym  czynnych b y ło  zaledw ie k ilkanaście . Praca 
na pozostałych by ła  znikom a. Za ten stan rzeczy 
odpow iedzia lna  jest CRS, jednak n ie  bez w in y  są 
i  ra d y  narodow e, k tó re  n ie  docen iły  w agi te j spraw y.

Np. P rezyd ium  PR N  w  B ie lsku  n ie  zaznajom iło  
s ię  naw et z treścią uch w a ły  P rezyd ium  Rządu; w  
pow. K o ln o  —  GS S ta w isk i pisze, że ,,do p racy 
n ie  p rzystąp iono, gdyż P rezyd ium  PRN  nie zezwala 
na w ykop...“

Są i inne  trudnośc i. Np. w  pow. Sokółka 
„P G R  s ta w ia ją  trudnośc i w  uzyskan iu  terenu. K ie ­
ro w n ic tw o  robót w odno-m e lio racy jnych  n iechętn ie  
w y s y ła  sw oich techn ików  w  celu w ytyczen ia  ro ­
w ó w  odw adn ia jących“ .

Z terenu w o j. w arszawskiego dochodziły  in fo r ­
macje, że zarów no CRS ja k  i rady  narodow e n ie  
k y ły  p rzygotow ane do eksp loa tac ji pok ładów  to r­
fow ych .

Pow ażnym  niedociągnięciem  ze s tro n y  ra d  na­
rodow ych  b y t b ra k  in ic ja ty w y  w  uśw iadam ian iu  
ludności co do znaczenia p lanowego i zorganizow a­
nego w ydobyw an ia  to rfu .

N iew łaśc iw a  d ys trybuc ja  opału p rzyczyn iła  się 
do pow stania znacznych rem anentów  w ydobytego  
i  n ierozprow adzonego przez GS to r fu . Jeszcze w  
g ru d n iu  1951 r. zna jdow a ło  się' na to r fo w is k u  
O strów  Maz. 1200 ton  n ie  sprzedanego to r fu . 
W  pow. przasnyskim  i os tro łęck im  rem anent to r fu  
spow odow any zarządzeniem  zab ran ia jącym  sprze­
daży to r fu  na po trzeby sąsiednich g m in  i p o w ia tów  
w ykazu jących  n iedobór środków , opałow ych w yno - 
s i i  pod kon iec 1951 r. ok. 2100 ton. T ak ie  i  podobne 
b ra k i pog łęb ia ła  jeszcze niesłuszna p o lity k a  k ie ro w ­
n ic tw  n ie k tó rych  PGR. Np. zespół PGR w  R ykach  
posiadając w  m a ją tku  Życzyn m ieszarkę, o dm ów ił 
je j sprzedaży lu b  wypożyczenia, m im o  że leżała 
ona bezużytecznie. Zespoły PGR o d m aw ia ły  w yp o ­
życzenia Jokom obil i  m o to rów  oraz s tw a rza ły  duże 
trudności p rzy  w yd z ie rżaw ien iu  obszarów to r fo ­
w ych.

W yżej p rzedstaw iony stan sp ra w y  w skazuje, 
że w yko rzys tan ie  to r fu  w  s k a li o gó lnokra jow e j 
może być W łaściw ie zorganizowane ty lk o  w  drodze 
prze jęcia  eksp loatacji i  p rze ró b k i to r fu  przez pań­
stwo, k tó re  rozporządzając odpow iedn im  aparatem  
może s tw orzyć  w a ru n k i odpow iedn ie j p ro d u k c ji 
to r fu  i jego p rze tw ó rs tw a  w  ja k  najszerszym  za­
kresie.

W  ty m  k ie ru n k u  idz ie  uchw ała  P rezyd ium  
Rządu z 20.11. 1952 r. w  sp ra w ie  zasad o rgan izac ji 
i in te n s y fik a c ji p ro d u k c ji to rfo w e j, jednak  w  r. 
1952 sprawę w ydobyc ia  i d y s try b u c ji to r fu  pozo­
s taw ia  się nadal CRS.

M in is tro w ie : R o ln ic tw a , P aństw ow ych Gospo­
dars tw  R o lnych i Leśn ic tw a  obow iązani są do prze­
kazania w  uży tkow an ie  CRS te renów  nadających 
się do. eksp loa tac ji to r fu  za op ła tą  0,15 zł za 1 m 5 
w yd o b y te j masy to rfo w e j. Ponadto CRS została 
upow ażniona do: a) w łączenia do eksp loatacji w  se­
zonie 1952 r., w  po rozum ien iu  z p rezyd iam i W o j. 
RN. te renów  to rfo w ych  stanow iących własność gro_ 
m adzką bądź p ryw a tn ą  na zasadzie dob row o lnych  
um ów , b) k o n tra k to w a n ia  to r fu  opalowego na to r ­
fow iskach p ryw a tn ych  i spó łdz ie ln i p ro dukcy jnych .

Om awiana uchw ała  zobow iązuje rów n ież w o je ­
w ódzk ie  ra d y  narodow e do udzie len ia  CRS i pod­
le g łym  je j ko m o rkó w  pom ocy oraz roztoczenia 
o p ie k i i nadzoru nad w ykonan iem  p lanu w yd o b y ­
cia to r fu  na te ren ie  każdego w o jew ództw a.

*
Co należy czynić, aby w  ro ku  b ieżącym  n ie  po­

w tó rz y ły  się b łędy  ro k u  ubiegłego w  zakresie eks­
p lo a ta c ji to rfu?  Trzeba w  w iększym  n iż dotąd stop­
n iu  zainteresować spraw ą eksp loa tac ji to r fu  ra d y  
narodowe. Trzeba ściśle j pow iązać dzia ła lność 
CRS. PZGS i GS z te renow ym i radam i n a rodow y­
m i, z ich prezydiam i i kom isjam i.

W yda je  się, że na jsku teczn ie j można to  zrob ić  
przez om ów ien ie  sp raw y  eksp loa tac ji to r fu  na po­
siedzeniu p rezyd ium  ra d y  narodow e j, na k tó re  na­
le ży ' zaprosić zainteresow ane jednostk i.
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Ostatecznie opracowane p la n y  p ro d u kc ji rocz­
ne j to r tu  poprzedzone być p o w in n y  staranną ana­
lizą :
a) w o jew ódzkiego b ilansu  opalowego,
b) te renów  eksp loa tac ji to r fu  i  w łaściw ego roz­

mieszczenia kopa ln i,
c) p lanów  odw adn ian ia  to r fo w is k  i pow iązania  ich 

z p lanam i m e lio ra c y jn y m i łąk  i pastw isk,
d) w yko rzys ta n ia  p o to r f i d ia celów ro ln iczych  i  

leśnych,
e) zapew nien ia  ko pa ln iom  s iły  roboczej,
f)  m echan izacji i w ydobyc ia  to r fu  przez zapew­

n ien ia  ko pa ln iom  odpowiedniego sprzętu i m a­
szyn, przez w yko rzys tan ie  uspraw n ień  itp . 
W y n ik ie m  ana lizy  dokonanej przez prezyd ia

W oj. R N  pow inno  być opracow anie przez w szyst­
k ie  in s ty tu c je  zainteresowane eksploatacją to r fu  
w y tycznych  d la  o g n iw  te renow ych, np. przez D y ­
re kc ję  Lasów P aństw ow ych  d la nad leśn ic tw  i leś- 
n ic tw , przez k ie ro w n ic tw o  zakładów  TOR dla w a r­
szta tów  napraw czych.

Ponadto prezyd ia  - W oj. R N  p o w in n y  w ydać 
szczegółowe w ytyczne  dla p rezyd iów  PP>.N i GRN, 
ustaw ia jące ich w spółpracę z PZGS i GS oraz zle­
cać k o n tro lę  w ykonan ia  p lanów  eksp loa tacy jnych  
to r fu  na szczeblu p o w ia tu  i gm in.

Jest pożądane, aby CRS składa ła  na posiedze­
niach p rezyd iów  W oj. R N  k w a rta ln e  spraw ozdania 
z re a liza c ji p lanów  eksploatacji, to r fu , zaś PZGS 
i  GS miesięczne spraw ozdania na posiedzeniach 
p re zyd ió w  PR N  i GRN.

Spraw ozdania te składane w  obecności przedsta­
w ic ie li za interesow anych jednostek pozw olą zo rien ­
tow ać się w  przeb iegu ka m p a n ii w ydobyw an ia  to r ­
fu  s tw arza jąc m ożliw ości usunięcia we w ła śc iw ym  
czasie s tw ie rdzonych  b ra kó w  i  n iedociągnięć.

W skazana b y ła b y  p ra k tyka , by  kom is je  ro ln i­
c tw a  i leśn ic tw a , hand lu , p racy  i pom ocy społecznej 
i  inne zainteresow ane om aw ianym  zagadnieniem  
odby ł;- w spólne posiedzenie celem opracow ania p la ­
nów  k o n tro li  w ydobyc ia  i d y s try b u c ji to rfu . B y ło b y  
celowe, aby kom is je  te  k o n tro lu ją c  dz ia ła ły , n ie  
oddzie ln ie  każda w  sw o im  zakresie, lecz- aby tw o ­
rz y ły  one zespoły, w  k tó ry c h  b ra lib y  udz ia ł przed­
s taw ic ie le  w szystk ich  za in teresow anych . ko m is ji. 
T ym  sposobem k o n tro la  ogarn iać będzie całość za-

T, P O W JA T

Najbliższe zad an ia  ko
V' Polsce Lu d o w e j zagadnienia szko ln ic tw a , w y- 

chowań.a i ośw ia ty  s ta ły  s.ę przedm io tem  pow ­
szechnego za in teresow ania mas p racu jących  i zy­
ska ły  życ-d-wą oraz skuteczną op iskę  zw iązków  
za ro d o w y c h  i o rgan izac ji społecznych. Samo społe­
czeństwo pomaga szkole w  w ych o w yw a n iu  .i w  o r­
gan. zow ^n iu  procesu nauczania przede w szvs tk im  
poprzez organ izow an ie ' pomocy i k o n tro li p racy 
dydaktyczne j i w ychow aw cze j nauczyciela, zw ię k ­
szanie zasobów m a te ria ln ych  szko ły oraz op iekę

gadnienia. Jasne, że członka ko m is ji hand lu  będzie 
in te resow ała  dys trybuc ja , a członka ko m is ji .p racy  
i  pomocy społecznej —  spraw a k a d ry  p ra co w n ikó w  
kopa ln i.

Dc zadań ko m is ji ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  PR N , 
a ta-kże k o m is ji ro ln ych  GRN należeć będzie:
a) dokładne zapoznanie się z p lanam i p ro d u k c y j­

n y m i kopa ln i to rfow ych ,
b) baaame, czy zabezpieczone zostały przed zn isz- 

czen.em trw a łe  u ż y tk i zielone, t j .  łą k i i  p a s tw i­
ska. i czy pow iązano p rzy  p lanow an iu  ko p a ln i 
to r fo w y c h  p la n y  p rac m e lio ra cy jn ych  z w y k o ­
pam i to rfu ,

c) czy w łaśc iw e  je s t m agazynow anie w ydobytego  
to rfu ,

d) czy p o to rfia  są zagospodarowywane itp . 
P rezyd ia  G R N  p o w in n y  zw róc ić  uwagę na moż­

liw ość  eksp loa tac ji to r fu  z pok ładów  będących 
w łasnością p ryw a tn ą .

P rezyd ia  G R N  p o w in n y  w yko rzys tać  o d p ra w y  
so łtysów  i  zebrania grom adzkie  do pobudzenia 
in ic ja ty w y  p ry w a tn e j w  k ie ru n k u  oddaw ania w  
dzierżaw ę pok ładów  to rfo w ych  lu b  pode jm ow ania  
przez ch łopów  eksp loa tac ji to r fu  nie ty lk o  dla w .a s - 
nych potrzeb, ale rów n ież na sprzedaż poprzez kon­
trak tac ję .

W yże j określone zadania rad  narodow ych b y ­
n a jm n ie j n ie  w ycze rpu ją  w szystkich obow iązków  
rad  narodow ych w yp ływ a ją cych  z uch w a ły  P rezy­
d iu m  Rządu z 20.11.1952 r.

P rzyk ładem  tych  obow iązków  może być zobo­
w iązan ie  przez uchw alę z 20.11. 1952 r. p re zyd ió w  
w o jew ódzk ich  rad  narodow ych  p rzy  w spó łp racy  
C entra lnego U rzędu G eolog ii oraz In s ty tu tu  T o rfo ­
wego v/ te rm in ie  do 30 czerwca br. do p rzeprow a­
dzenia badań is tn ie jących  na te ren ie  w o jew ództw a  
eksploatowanych, i me eksp loatow anych to r fo w is k , 
ja k  rów n ież usta len ie  m ożliw ości i celowość pod ję ­
cia lu b  rozszerzenia ich eksp loa tac ji oraz przedsta­
w ie n i  M in is tro w i P rzem ysłu  D robnego i Rzem iosła 
w n iosków  w  te rm in ie  do 15 s ie rpn ia  1952 r. co do 
pod jęc ia  lub  rozszerzenia eksp loatacji to rfo w isk .

W id z im y  w.ęc, że zadań' tych  będzie sporo. W y ­
ko n yw a n ie  tych  zadań prezyd a oraz kom is je  ra d  
narodow ych  p o w in n y  dok ładn ie  analizować, aby 
plan w ydobyć.a  i d y s try b u c ji to r fu  został' w  p e łn i 
w ykonany, a naw et przekroczony.

m iieiów  rodzicielskich
nad m łodzieżą poza szko1ą. Zorganizow aną fo rm ą  
te j społecznej pomocy szkole w  w yko n yw a n iu  od- 
pow .edz ia lnych  zadań są ko m ite ty  rodzic ie lek 9 
T szkolne k o m ite ty  opiekuńcze. K o m ite ty  ro a z i-  
ć ie L k ie  g ru p u ją  obecnie ponad ćw ierć m i.: .- ia  lud  i. 
D z ia ła ln o ść ,ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  jest otoczona 
op ieką rad narodowych, k tó re  ' poprzez kom is je  
ośw ia ty  i k u ltu ry  u trzym u ją  z ko m ite ta m i rodz i­
c ie lsk im i bezpośrednią łączność . nadają .k ie ru n e k  
ich  p racy  i udzie la ją  im  s z e ro k i.j pomocy.
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• U chw a ła  R ady P aństw a w  sp ra w ie  o p ie k i - ra d  
na rodow ych  nad k o m ite ta m i ro d z ic ie ls k im i s tw ie r­
dza, i?: „z  uw ag i na, dużą łączność, ja ka  zachodzi 
pom iędzy  zadaniam i ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  
i  dz ia ła lnością  rad  na odc inku  ośw ia ty , na leży m oc­
n ie j pow iązać pracę k o m ite tó w  z radam i narodo­
wym.., w  szczególności z ich -kom is jam i ośw ia ty  
i  k u ltu ry -  W  zw iązku  z ty m  ra d y  narodow e po­
w in n y  naw iązać ja k  n a jb a rd z ie j ścisłą w spó łpracę 
z k o m ite ta m i ro d z ic ie lsk im i zarów no w  to ku  w y ­
bo ró w  do n ich, ja k . i w  bieżącej p racy  ko m ite tó w  
ro d z ic ie lsk ich “ . •

P rzeprow adzana corocznie akc ja  w yb o ró w  do 
k o m ite tó w  rodz ic ie lsk ich , w  czasie k tó re j podsu­
m ow yw ane są w y n ik i ich  pracy, w skazuje , że na­
sze szko ln ic tw o  zawdzięcza w ie le  osiągnięć w y s ił­
kom  ko m ite tó w  ro dz ic ie lsk ich  i  o fia rn e j p racy ich  
członków .

W  b ieżącym  ro k u  k o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  w raz  
z nauczycie ls tw em  i  m łodzieżą w z ię ły  udz ia ł w  
akc; pode jm ow an ia  zobow iązań m ających na celu 
uczczenie 10 roczn icy  pow stan ia  P o lsk ie j P a r t i i  R o­
bo tn icze j, 60 roczn icy  u rodz in  P rezydenta  oraz 
świętć. 1 M aja .

Potężna fa la  zobow iązań ob ję ła  w  b ieżącym  
ro k u  19.042 szko ły  ogólnokształcące, podstaw ow e 
i in s ty tu c je  ośw ia tow e oraz 953 szko ły  zawodowe. 
Zobow iązan ia  podejm ow ane przez szko ły, a w ięc 
przez nauczycie li, m łodzież i  k o m itć ty  rodz ic ie lsk ie , 
o b e jm o w a ły  prace wchodzące w  zakres w szystk ich  
dz iedz in  życia szkolnego.

O rgan izow ano w ięc różne fo rm y  pom ocy dla 
uczn iów  m ających trudnośc i w  nauce, k o n tro lo ­
w ano fre kw e n c ję , p rzeprow adzono w y w ia d y  w  
ś rodow isku  ucznia zaniedbanego w  - postępach, 
w  w ypadkach  kon iecznych udzie lano pom ocy m a­
te r ia ln e j, ro zw ija n o  pomoc nauczycie lom  i w ych o - . 
w aw com  w  p racy  św ie tlico w e j, w  o rgan izow an iu  
w ycieczek, zajęć p ra k tyczn ych  poza szkołą, w  p ra ­
cy w ychow aw cze j na te ren ie  in te rn a tó w  i s tanc ji.

Zobow iązania  k o m ite tó w  rod z ic ie lsk ich  św iad ­
czą o wzroście św iadom ości p o lity czn e j a k ty w u  ro ­
dzic ie lsk iego i pog łęb ia jące j się p ra cy  nauczyc ie li. 
Zobow iązan ia  te  p rzysp o rzy ły  szkołom  w ie le  ra ­
d ioapara tów , tysiące pom ocy naukow ych  i książek 
do b ib lio te k .

P rzyk ładem  zobow iązania  k o m ite tu  ro d z ic ie l­
skiego może być zobow iązanie pod ję te  przez K o ­
m ite t  R odz ic ie lsk i szko ły  podstaw ow e j w  K onop ­
s c y  pow. lube lsk iego. Z obow iąza li się oni do po­
m ocy dla s łabych uczn iów  w  ilośc i 600 godzin, do 
założenia- ogródka m iczurinow skiego . P rzyk ładem  
zobow iązań może być także zobow iązanie K o m ite tu  
R odzic ie lskiego szko ły  podstaw ow ej N r  3 w  B rzo - 
zo w ica ch -K a m ie n iu  w o j. ka tow ick iego , k tó ry  zo­
bow iąza ł s ię -w ykonać  prace m ające na celu w y p o ­
sażenie gab ine tu  geograficznego. Ten nowocześnie 
u rządzony gab ine t będzie oddany dzieciom  1 cze rw - 
ca br.

Na szczególne w y ró żn ie n ie  zasługuje  szereg 
in d y w id u a ln y c h  Zobowiązań a k ty w is tó w  k o m ite tó w  
rodz ic ie lsk ich . P rzyk ła d e m  może być ob. K a ro l
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Ryś, ro b o tn ik  h u tn iczy  z Chorzowa, p rzew odn iczą^ 
cy K o m ite tu  R odzic ie lsk iego p rz y  szkol-é podstaw o­
w e j N r  21 w  C horzow ie. Ob. Ryś- w y k o n a ł 120 
sz tuk  różno rodnych  pom ocy naukow ych  (p rzy rzą d y  
do- f iz y k i,  g a b lo tk i ńa p ta k i, zb ió r ru d  i :  m in e ra ­
łów ), k tó re  o fia ro w a ł szkole. N ieza leżn ie  od tego 
ob. Ryś w y k o rz y s tu je  swe um ie ję tnośc i w  p ra cy  
z u czn iow sk im  k ó łk ie m  téchn icznym .

R ealizacja zobow iązań przez k o m ite ty  ro d z i­
c ie lsk ie  wykaz'aia, i le  mogą one zrob ić  d la  szkó ł 
przez u m ie ję tn e  m o b ilizow an ie  rodz iców  do a k ty w ­
ne j pracy.

D ośw iadczenia te  są szczególnie cenne w łaśn ie  
obecnie, gdy przed k o m ite ta m i ro d z ic ie ls k im i s ta ją  
zadania pom ocy szkole w  zw iązku  z zakończe­
n iem  ro k u  szkolnego, p rzygo tow an iem  szkó ł do 
nowego ro k u  szkolnego oraz w y jazdem  m łodz ieży 
na wczasy.

W  bieżącym  ro k u  zosta ły w prow adzone  egzami­
n y  p rom ocy jne  w  k las ie  V I I I ,  IX  i X  szkó ł śred­
n ich  ogólnokszta łcących oraz egzam iny końcow e 
w  k la s ie  V II .  E gzam iny te  m a ją  na celu m o b ili­
zow anie  nauczycie ls tw a i  m łodz ieży do pow tó rze ­
n ia  m a te ria łu  przerob ionego w  c iągu ro k u  szko l­
nego, u trw a le n ia  zdobytych  w iadom ości i uzupe ł­
n ie n ia  ew en tua lnych  b raków . O kres p rzygo tow a ­
n ia  się do egzam inów m usi być szczególnie p iln ie  
w yko rzys ta n y  przez m łodzieży ta k  b y  żadna m in u ta  
n ie-zosta ła zm arnow ana. D la tego też k o m ite ty  ro ­
dz ic ie lsk ie  muszą pomóc nauczyc ie ls tw u  i uczn iom  
do pełnego w yko rzys ta n ia  okresu egzam inacyjnego 
poprzez s tw orzen ie  odpowiednich- w a ru n k ó w  p ra cy  
dla uczącej się m łodzieży. Trzeba zw róc ić  przede 
w szys tk im  uw agę na uczn iów  posiadających n ie ­
dostateczne postępy w  nauce i m a jących  trudnośc i 
w yn ika ją ce  z s y tu a c ji życ iow e j ich  rodz iców  lub  
op iekunów . N a leży w ięc  pom yśleć o w zm ożeniu  
a k c ji dożyw ian ia , o zo rgan izow an iu  udogodnień w  
p ra c y  św ie tlico w e j. Jednocześnie k o m ite t ro d z i­
c ie lsk i p o w in ie n  pouczać rodz iców  i m łodzież, ja k  
na leży roz łożyć w ys iłe k , zap lanow ać pracę, k o rz y ­
stać z pom ocy naukow ych , b y  ró w n o m ie rn ie  i  sy­
s tem a tyczn ie  pow ta rzać  m a te ria ł przed egzam i­
nam i.

K o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  muszą się ró w n ie ż  za in ­
teresować zagadnieniem  dalszej n a u k i lu b  p ra cy  
zaw odow ej abso lw en tów  k la sy  s iódm ej i jedenaste j. 
S p raw am i ty m i za jm u ją  się w  szkołach zespoły 
spoleczno-pedagogiczne, k tó re  z udz ia łem  k ie ro w ­
n ikó w , d y re k to ró w  szkó ł i w ychow aw ców  w y ja ś ­
n ia ją  m łodz ieży m ożliw ości w y b o ru  zaw odu i  p ra ­
cy zaw odow ej po ukończen iu  szko ły  oraz k ie ru ją  
uczn iów  w ed ług  ich zam iłow ań  i  zdolności do szkó ł 
średn ich  lu b  wyższych.

Zagadn ien ie  k ie ro w a n ia  ka d r do p ro d u k c ji lu b  
dalszej na u k i je s t szczególnie w ażne ze w zg lędu  na 
p o trzeby  naszej gospodark i, życia  społecznego i  po­
litycznego. D la tego też zagadnienie to  pow inno  być 
ro zp a tryw a ne  p rz y  szerok im  w łączen iu  s ię czyn­
n ika  obyw a te lsk iego  poprzez ra d y  narodow e i  ko* 
m i tędy rodz ic ie lsk ie . Już obecnie po w in n a  b yć  
ukończona k w a lif ik a c ja  m łodz ieży  w y jeżdża jące j



N r 10 (-220) RADA NARODOWA 11

w  czerwcu na wczasy. K o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  po­
w in n y  om aw iać z rodz icam i i  nauczycie ls tw em  
sp ra w y  o p iek i i  o rgan izac ji w y ja zd u  na obozy i  ko ­
lon ie  le tn ie . N a leży pam iętać rów n ież o m oż liw o ­
ści w yko rzys ta n ia  now ej, rozbudow anej obecnie, 
fo rm y  zorganizowanego w ypoczynku  d la m łodzieży 
m ie jsk ie j, k tó ra  z różnych w zg lędów  n ie  może spę­
dzić w a ka c ji poza m iastem . Form ą tą  są tzw . wcza­
sy  w  m ieście; są to  zajęcia organizowane d la m ło ­
dzieży w  ogrodach jo rdanow sk ich , parkach, te re­
nach spo rtow ych  i p racow niach szkolnych, w  cza­
sie k tó ry c h  uczn iow ie  poza w ypoczynkiem , g ram i 
sp o rto w ym i i zabaw am i w yko n u ją  szereg prac 
społecznie użytecznych.

Z b liża  się rów n ież czas opracow ania dokładnego 
p lanu  prac zm ierza jących do p rzygo tow an ia  szkół 
do nowego ro ku  szkolnego. K o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  
w spó ln ie  z d y re kc ja m i szkół i  k ie ro w n ik a m i po­
w in n y  przedyskutow ać po trzeby  sw ej szko ły  w  
zakresie rem ontów , uzupe łn ien ia  sprzętów, pomocy 
naukow ych, księgozbioru  itd . i usta lić , k tó re  z n ich 
i  w  ja k im  s topn iu  na leży w ykonać w  czerwcu 
i  w  okresie  w a ka c ji. U dz ia ł ko m ite tu  ro d z ic ie l­
skiego w  a k c ji p rzygo tow an ia  szkół do nowego 
ro k u  szkolnego może być zgłoszony do socja listycz­
nego w spó łzaw odn ic tw a  m iędzy^szko lam i, k o m ite ­
ta m i ro d z ic ie lsk im i, p o w ia tam i czy też w o je ­
w ódz tw am i w  zakresie p rzygo tow an ia  szkół do 
nowego ro ku  szkolnego. O rganizacja  w spółzaw od­
n ic tw a  na leży do apara tu  rad  narodow ych, a w  
szczególności do w yd z ia łó w  ośw iaty.

Ten k ró tk i p rzeg ląd na jb liższych  zadań ko m i­
te tó w  ro dz ic ie lsk ich  w skazu je  nam  ja k  ważną 
pozycję  za jm u ją  one w  życ iu  naszej szkoły. Pełne 
w ykpnan ie  tych  zadań n ie  będzie m ożliw e  bez sta łe j 
ipomocy i o p ie k i rad  narodow ych nad dzia ła lnością 
ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich , w yko n yw a n e j za po­
średn ic tw em  k o m is ji o św ia ty  i k u ltu ry . K o m is je  
ośw ia ty  i k u ltu ry  w  stosunku do ko m ite tó w  ro d z i­
c ie lsk ich  spe łn ia ją  przede w szys tk im  ro lę  in s tru k ­
to ra . doradcy i opiekuna. Jednocześnie są one 
ogn iw em  łączącym  in ic ja ty w ę  społeczną, reprezen­
towana przez k o m ite ty  rodz ic ie lsk ie , z radam i na­
ro d o w ym i i ich prezyd iam i.

A. DRĄSEJKO

R ady narodow e posiadają ju ż  usta lone fo rm y  
i  dośw iadczenie w  w yko n yw a n iu  o p ie k i nad k o m i­
te ta m i ro d z ic ie lsk im i. P rzyk ładem  w  ty m  zakre­
sie służyć może W ojew ódzka Rada N arodow a w  
Rzeszowie, k tó ra  w  b r. za leciła  te renow ym  radom  
na rodow ym :

1. o rgan izow an ie  narad  roboczych dla przew od­
niczących ko m ite tó w  rodzic ie lsk ich ,

2. ana lizow an ie  na posiedzeniach k o m is ji 
o św ia ty  i  k u ltu ry  p lanów  p racy  ko m ite tó w  ro d z i­
c ie lskich,

3. w izy to w a n ie  przez członków  k o m is ji ośw ia­
t y  i  k u l ty r y  co pew ien  czas w szystk ich  szkól i  do­
konyw an ie  na m ie jscu  przeg lądu p racy ko m ite tó w  
rodz ic ie lsk ich .

Na podstaw ie  ty ch  w y tycznych  K om is ja  Ośw ia­
ty  i K u ltu r y  PR N  w  Rzeszowie u s ta liła  p lan  w y ­
jazdów  sw ych członków  do szkó ł na te ren ie  po­
w ia tu . W y jazdy  te m ają na celu rów n ież naw ią ­
zanie łączności z kom is jam i ośw ia ty  i  k u ltu ry  
GRN. W  ram ach tych  w y jazdów  przeprowadzo­
no w  je d n ym  ty lk o  m iesiącu w  pow iecie rze­
szow skim  11 narad ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich , na 
k tó ry c h  om ów iono m. in. fre kw e n c ję  w  szkołach, 
w y n ik i nauczania, sp raw y  czy te ln ic tw a . D o b ry  
p rz y k ła d  w łaściwego oddz ia ływ an ia  rad  narodo­
w ych  na działalność ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  może 
dostarczyć rów n ież i  pow. Jasło.

Znaczną aktyw ność w yka zu je  w  dziedzin ie  
w spó łp racy z ko m ite ta m i ro d z ic ie lsk im i W oj. R N  
w  Bydgoszczy, k tó ra  przez swe organa n ie jedno­
k ro tn ie  o rganizow ała narady a k tyw u  ko m ite tó w  
rodzic ie lsk ich .

Z każdym  ro k ie m  rośn ie  w  Polsce Ludow e j 
liczba szkół, kursów , p laców ek opiekuńczo-wycho­
w aw czych i w zrasta liczba uczniów , a w  zw iązku  
z ty m  z każdym  ro k ie m  zwiększać się będą zagad­
n ien ia  związane, z w ychow an iem  i nauczaniem  
m łodzieży. Coraz w iększego znaczenia i rozm achu 
nab iera  praca rad  narodow ych na odcinku ośw iaty, 
coraz ba rdz ie j zw iększa się w p ły w  rad  N arodow ych 
na k o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  —  to ważne ogn iw o w  
w ych o w yw a n iu  m łodego pokolen ia  budow niczych 
socja lizm u.

W ięcej troski o należytą  pracę komisji
Jedną ze spo tykanych  fo rm  in s truow an ia  k o ­

m is ji, zaznajam iania ich  z a k tu a ln ym i zadaniam i 
i  fo rm a m i p racy  są organizowane przez prezyd ia  
ra d  narodow ych na rady  przew odniczących k o m is ji 
ra d  narodow ych.

W iosenna akcja  siewna nakłada ła  specja ln ie  
Ważne obow iązk i na kom is je  ro ln ic tw a  i leśn ictw a. 
S łusznie prze to  uczyn iło  P rezyd ium  W oj. R N  w  
Łodzi, że celem zaznajom ienia k o m is ji z zadaniam i 
dotyczącym i s iew ów  w iosennych oraz in n y m i p ra ­
cami zorgan izow ało  w  p ie rw szym  k w a rta le  b r. na­
radę członków  K o m is ji R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  W oj. 
R N  oraz przew odniczących i  sekre ta rzy  ko m is ji

ro ln ic tw a  i leśn ic tw a  PRN. Narada odbyła  się w  
Łasku, w z ię li w  n ie j udz ia ł rów n ież przedstaw ic ie ­
le  k o m is ji ro ln ych  GRN tego pow ia tu.

Narada n ie  by ła  jednak należycie przygotowana.
Porządek dzienny b y ł przeładowany. Om awiano 

w y n ik i p rzygo tow ań do w iosennej a kc ji siewnej, 
osiągnięcia i b ra k i dotychczasowej p racy ko m is ji 
ro ln ic tw a  i leśn ictw a, zadania a d m in is tra c ji lasów  
państw ow ych  oraz lasów n iepaństw ow ych w  trze - 
ęim  ro ku  P lanu  6-letniego.

Narada rozpoczęła się z pó łto ragodzinnym  opoz_ 
p ieniem . Czekano na przybyc ia  przedstaw ic ie la  
W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a P rezyd ium  W oj.
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R N  oraz p rzeds taw ic ie la  D y re k c ji Lasów  Państw o­
w ych , k tó rz y  b y li re fe re n ta m i poszczególnych 
pu n k tó w .

Poniew aż sala obrad n ie  b y ła  ogrzana, obrado­
w ano w  płaszczach. N ie  na leży się p rze to  dz iw ić  
przew odniczącem u obrad, że obaw ia ł się zarządzić 
p rzerw ę, pon iew aż w  tych  w a runkach  w ie lu  
uczestn ików  zrezygnow ałoby z p o w ro tu  na salę.

F rekw enc ja  b y ła  niedostateczna. Na naradę 
p rz y b y ł przew odniczący i 3 członków  K o m is ji R o l­
n ic tw a  i Leśn ic tw a  W oj, RN, 3 przew odniczących 
k o m is ji ro ln ic tw a  i leśn ic tw a  M R N , 7 przedsta­
w ic ie li  k o m is ji ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  PRN  oraz 
11 p rzeds taw ic ie li k o m is ji ro ln ych  GRN. ~

Spraw ozdanie z p rzygo tow ań  do w iosennej a k c ji 
s iew ne j, złożone przez k ie ro w n ik a  W ydz ia łu  R o l­
n ic tw a  i Leśn ic tw a  Prez. W oj. RN, n ie  b y ło  na le ­
życie  opracowane. M ów ca odczyta ł zestaw ienia 
cy fro w e  z luźno zebranych arkuszy, zaopatru jąc je  
w  k ró tk ie  kom entarze. R e fe ren t n ie  w spom n ia ł 
naw et o zadaniach kom is ji.

R e fe ra t o zadaniach ,.Lasów P aństw ow ych ““ 
b y i p rze ładow any ogó ln ikam i.

W  d ysku s ji nad spraw ozdaniem  z przygo tow ań 
do w iosennej a k c ji s iew ne j p rzew odniczący K o m is ji 
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  PR N  w  B rzezinach słusznie 
zauw ażył, że ,,na naradz ie  na leży m ów ić  o  zada­
n iach i m etodach p racy  k o m is ji, a n ie podawać 
zestaw ienia  sta tys tyczne“ .

Każda kom is ja  ro ln ic tw a  i leśn ic tw a  ma do w y ­
konan ia  poważne zadania. D la  u ła tw ie n ia  ko m is jom  
p ra cy  zosta ły one przez K a nce la rię  R ady Państw a 
u ję te  w  u b ie g łym  ro k u  w  ram ow ą in s tru kc ję . 
O kó ln ik  N r  6 K a n c e la r ii R ady Państw a z 6.IV  
1951 r. zalecał umieszczenie na porządku  dz iennym  
na jb liższe j sesji W oj. R N  i P R N  sp ra w y  uchw a le ­
n ia  te j in s tru k c ji. O kó ln ik  w raz  z in s tru k c ją  b y ły  
zamieszczone w  N r  8 „R a d y  N a ro d o w e j“  z 1951 r. 
D z iw ić  się przeto  trzeba, ja k  P rezyd ium  W oj. R N  
w  Łodz i i K om is ja  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  W oj. R N  
do czasu te j na rady  m og ły  n ie  znać in s tru k c ji 
i w prowadzającego ją  o kó ln ika  K a n c e la rii R ady 
Państwa.

Jak się okazało o is tn ie n iu  in s tru k c ji n ie  w ie ­
dz ie li także in n i cz łonkew ie  k o m is ji z p o w ia tów  
i  g m in  ja k  np. ob. C hlebny, członek K o m is ji R o l­
n ic tw a  i Leśn ic tw a  P R N  w  Łow iczu , ob. P ią tk o w ­
ski. członek K o m is ji R o lne j GR N  w  Buczku.
, W praw dz ie  in s tru k c ja  ma ch a rak te r ram ow y, 

jednak da je  o rien tac ję  co ro b ić  i  w  ja k i sposób. Te j 
w łaśn ie  o rie n ta c ji b ra k u je  K o m is ji R o ln ic tw a  i Leś­
n ic tw a  W oj. R N  w  Łodzi. Jest to  n ie  ty le  w in ą  
samej K o m is ji co P rezyd ium , k tó re  zam iast po­
magać K o m is ji, ana lizow ać p rzyczyn y  je j s łabej 
p racy, ograniczało się do s taw ian ia  w n iosków  
o p rzeprow adzen iu  w  K o m is ji zm ian osobowych. 
Od łipca  1951 r. do m arca b r. odw ołano z te j K o ­
m is ji 8 cz łonków  i pow ołano 5. K o m is ja  licząca 
za ledw ie  8 cz łonków  przez to się n ie  za k tyw izo ­
w a ła  Pozostaw iona w łasne j in ic ja ty w ie  us iło w a ła  
w p ra w d z ie  w  m ia rę  posiadanych w iadom ości, w łą ­
czyć się do re a liz a c ji poszczególnych zadań, je d ­

nak, ja k  to  fa k ty  p rzytoczone w  dalszym  ciągu 
pokażą, ro b iła  to  częstokroć w  sposób n iep rzem y­
ślany, p rzypadkow y.

K o m is ja  w ys łucha ła  na sw ych posiedzeniach 
szeregu spraw ozdań i  re fe ra tó w , np. w  d n iu  23.11 
1952 r. spraw ozdania  z p rzygo tow an ia  w a rsz ta tó w ' 
m echanicznych PO M  do rem ontu  maszyn ro ln i­
czych w  okresie z im ow ym , spraw ozdania W yd z ia łu  
R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  Prez. W oj. R N  z w ykonan ia  
budżetu inwestycyjnego, w  ro k u  1951, spraw ozdania  
D y re k c ji Lasów  P aństw ow ych  O kręgu Łódzkiego 
z ca łokszta łtu  dzia ła lności, re fe ra tu  p t. „R o la  i za­
dania lasów państw ow ych  w  trzec im  ro ku  P lanu  
6 -ie tn iego“  itp .

Zastosowana przez K o m is ję  metoda w ys łu ch i­
w an ia  tego rodza ju  spraw ozdań w yd a je  się na po­
zór słuszna. P rzy  ana liz ie  jednak treści ty ch  spra­
wozdań i przebiegu d ysku s ji należy dojść do 
w n iosku, że stosowanie je j w  dotychczasowej fo r ­
m ie m ija  się z celem z następujących w zględów :

a) spraw ozdania u ję te  z fachowego p u n k tu  w i­
dzenia zaw ie ra ją  zby t obszerny m a te ria ł, pe łno 
w  n ich  cy fr , zestaw ień itp .,

b) cz łonkow ie  K o m is ji n ie są p rzygo tow an i do 
dyskus ji, gdyż n ie  posiadają w  om aw ianych  dzie­
dzinach żadnych danych z te renu ; w  tych  w a­
runkach  dyskusja  ogranicza się ty lk o  do n ie licz ­
nych pytań ,

c) opracow anie spraw ozdań zabiera sporo cza­
su urzędom  i in s ty tu c jo m , p rz y  czym  K o m is ja  n ie  
daje w ytycznych , pod ja k im  ką tem  w idzen ia  da­
ne zagadnienie ma być przedstaw ione.

Przew odniczący K o m is ji n ie  p o tra f i ł  w y tłu m a ­
czyć, w  ja k im  celu np. b y ło  złożone spraw ozdanie  
D y re k c ji Lasów  P aństw ow ych  z ca łokszta łtu  d z ia -s 
ła lnośc i i  ja k i k o n k re tn y  pożytek m ia ła  z n iego ’ 
K om is ja .

Na posiedzeniach K o m is ja  om aw ia także w y n ik i 
przeprowadzonych, w  pop rzedn im  m iesiącu k o n tro li 
w  teren ie , p recyzu je  w n io sk i na P rezyd ium  oraz 
usta la zazwyczaj sk ład  zespołów i tem a tykę  kon ­
tro ln ą  na następny m iesiąc.

K o m is ja  posiada roczny ra m o w y  p lan  p racy  
zatw ńerdzony przez Radę. Jednak p la n y  p racy  
K o m is ji i  P re zyd iu m  n ie  są ze sobą pow iązane. 
P lan  p racy  K o m is ji jes t ty lk o  częściowo w y k o ­
nyw any.

W  tem atyce ko n tro ln e j b ra k  jest m y ś li p rze ­
w odn ie j. Często n ie  w iąże  się ona z zagadnienia­
m i u ję ty m i w  p la n ie  p ra cy  K o m is ji na dany m ie ­
siąc, np w e w rześn iu  1951 r. w  p la n ie  p racy  za­
mieszczono:

l ;  ocenę dzia ła lności O ddzia łu  W o d n o -M e lio ­
racy jnego  na odc inku  m e lio ra c ji w s i ze szczegól­
n ym  uw zg lędn ien iem  spółdzie lczości p ro d u kcy jn e j,

2) k o n tro lę  p rzygo tow ań  do opracow ania  p la ­
n ó w  gospodarczych w  ro ln ic tw ie  na 1952 r. ze 
szczególnym  uw zg lędn ien iem  spółdzielczości p ro ­
d u kcy jn e j.

Tymczasem  te m a tyka  ko n tro ln a  w e  w rze śn iu  
obe jm ow a ła : k o n tra k ta c ję  trz o d y  ch lew ne j, akc ję  
siewną, spraw ę k o n tra k ta c ji^  stan  m agazynów  GS,
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zyaów  GS, skup  zboża oraz dzia ła lność k o m is ji
PRN

W s tyczn iu  b r. p lan  p ra cy  p rz e w id y w a ł za­
gadnienie lasów  pańs tw ow ych  i  lasów  n iepaństw o­
w ych. podz ia ł k re d y tó w  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k ­
cy jnych , na tom ias t te m a tyka  k o n tro ln a : w ykona ­
n ie  przez PG R  o m lo tó w  zbóż ja rych , rozp lanow a­
n ie  k o n tra k ta c ji p łodów  ro ln y c h  i  trzo d y  ch lew ne j; 
w yp łacan ie  pożyczek d la  k o n tra k tu ją c y c h  trzodę 
cn.ewną.

Zespoły ko n tro ln e  sk łada ją  się p rzew ażn ie  
z dwóch cz łonków  K o m is ji.  B io rąc  pod uw agę te­
m a tykę  k o n tro ln ą  oraz rodza j jednostek k o n tro ­
low anych  na leży dojść do w n iosku , że K o m is ja  
w  w iększości w yp a d ków  w yręcza w  te ren ie  kom is je  
m ie jscow e, k tó ry c h  p rze d s ta w ic ie li z re g u ły  n ie 
zaprasza do w zięc ia  u dz ia łu  w  kon tro lach . K o m i­
sja p rzeds taw iła  dotychczas P re zyd iu m  W o j. R N  
obok w n iosków  w ażnych w  ska li w o jew ództw a  
także szereg w n iosków  o znaczeniu w y łączn ie  lo ­
ka ln ym . Np. P rezyd ium  W oj. R N  na w n iosek K o ­
m is ji pow z ię ło  uchw a lę  w  sp raw ie  zabezpieczenia 
z b io rn ik ó w  na p a liw o  p łyn n e  w  P O M  R ed lino  
pow. Łask.

Zespoły K o m is ji k o n tro lu ją  n ie je d n o k ro tn ie  w  
ciągu jednego dnia, p rz y  obszernej tem atyce, zby t 
w ie ik ą  liczbę  jednostek. Np. 24.1 b r. w  pow. sie­
ra d zk im  7 jednostek p rz y  6 pu n k ta ch  te m a ty k i 
k o n tro ln e j.

K om is ja  n ie  zawsze w yc iąga  w n io sk i z zauw a- 
żor.nch w  te ren ie  n iedociągnięć, np. p ro to kó ł ko n ­
t r :  i i P O M  w  Z apo lu  m ó w i: „S y p ia ln ie  d la p ra ­
cow n ików  brudne , p rześcierad ła  n iezm ien iane, 
b ru d n e  i n ie  wszyscy posiada ją“ . K o n tro la  w  pow. 
p io trk o w s k im  29.X  ub. r.: „Pom ieszczenie na sta­
c ji jes t m ałe  i ch łop i po k ilkanaśc ie  godzin  ocze­
k u ją  w  ko le jce  na w agony“ . „W  g m in ie  P odo lin  
w .nę  za ca łko w ite  n ie rozp row adzen ie  k re d y tó w  
ponosi Zarząd Oddz. ZSCh, k tó r y  po te j l in i i  zu­
p e łn ie  n ic  n ie  z ro b ił“ . Z  pow yższych spostrzeżeń 
n ie  w yc iągn ię to  odpow iedn ich  w n iosków .

I%l€ssi l io r e s p o f s d e r a c l  p i s
ROK PRACY DRN NOW A H U TA

B udow a ko m b in a tu  za trudn ia jąca  d z ies ią tk i t y ­
sięcy ro b o tn ik ó w  i ro zw ó j nowego m iasta s tw o rzy ­
ły  konieczność pow o łan ia  D z ie ln icow e j R ady N a ro ­
dow ej w  N ow e j H ucie . D R N  pow ołano 31 m arca 
1951 r.

A n a lizę  rocznej dz ia ła lnośc i D R N  p rzep row a ­
dzono na sesji M ie js k ie j R ady N a rodow e j w  K ra ­
kow ie , a następn ie  na sesji D R N  w  N ow e j H ucie .

Roczna dzia ła lność D z ie ln icow e j R ady N arodo­
w e j w  N ow e j H uc ie  i je j organów  p rzyczyn iła  się 
przede w szys tk im  do pog łęb ien ia  w ię z i w ła d zy  te­
renow e j z sze ro k im i m asam i p ra cu ją cym i i  to  ty m  
sku teczn ie j, że ob ję ła  sw o im  zasięgiem  b u d o w n i­
czych p ierw szego m iasta  socja lis tycznego w  P o l­
sce. Z  d ru g ie j s tro n y  D R N  pow iąza ła  sw o ją  dzia­
ła lność z  M ie jską  Radą N arodow ą  w  K ra k o w ie , do

W szystk ie  zgłoszone przez K o m is ję  w  1951 r .  
w n iosk i, zosta ły  rozpatrzone przez P rezyd ium  W o j. 
R N, k tó re  pod ję ło  odpow iedn ie  uchw a ły , p rzeka ­
zane następnie do re a liz a c ji poszczególnym  w y ­
działom .

K o m is ja  i  P rezyd ium  n ie  in te re so w a ły  się jed ­
nak  spraw ą w yko n a n ia  tych  uchw a ł. Św iadczyć
0 ty m  może fa k t, że szereg w ażnych i p iln ych  
u chw a ł n ie  zostało dotychczas zrea lizow anych, 
a przez to  w y s iłe k  i  praca K o m is ji n ie je d n o k ro t­
n ie  n ie  p rz y n io s ły  pozytyw nego e fektu . Np. oparta  
na  w n iosku  K o m is ji uchw a ła  P rezyd ium  W oj. R N  
z lx .X I.5 1  r. N r  473 w sp ra w ie  „na tychm iastow ego 
spow odow an ia  usp raw n ien ia  dz ia ła lnośc i K o m is ji 
R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  P R N  w  B rzezinach przez 
zapew nien ie  K o m is ji obsług i b iu ro w e j, in s tru k ­
ta rzu  i oddz ia ływ an ia  w  k ie ru n k u  w yko n a n ia  obo­
w ią z k ó w “  n ie  została w ykonana. A na log iczne  
są losy u ch w a ły  N r  590 z 23.X .1951 r. w  spra­
w ie  opracow ania  p ro je k tu  szko len ia  cz łonków  
K o m is ji. T e rm in  w yko n a n ia  25.X I .51 r. N ie  w y ­
konano też u ch w a ły  N r  589 z 23.X.51 r. w  spra­
w ie  w ys tąp ien ia  do M in is te rs tw a  P rzem ysłu  C ięż­
k iego  z prośbą o zbadanie p rzyczyn  w a d liw e j 
k o n s tru k c ji s ie w n ikó w  w yp ro d u ko w a n ych  przez 
fa b ry k ę  „ K r a j “  w  K u tn ie .

T ak ie  są re z u lta ty  b ra k u  k o n tro li w ykonan ia  
w n io skó w  i b ra k u  w n ik l iw e j an a lizy  p racy  k o m is ji 
p rzez p re zyd iu m  lu b  radę narodow ą.

N ie w ą tp liw ie  P re zyd iu m  W o j. R N  w  Łodz i w y ­
c iągn ie  na leżyte  w n io sk i z p rzeb iegu na rady  ko ­
m is ji  ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a , a także z om ów ionych  
tu  b ra kó w  dzia ła lności K o m is ji R o ln ic tw a  i  Leś­
n ic tw a  W oj. RN.

S łuszne w yd a je  się, b y  P re zyd iu m  W oj. R N  za­
s ta n o w iło  się ró w n ie ż  nad  spraw ą p re n u m era ty
1 czy te ln ic tw a  „R a d y  N a ro d o w e j“ . T ru d n o  sobie 
w yobraz ić , b y  to je dyne  in fo rm a c y jn e  oraz in s tru k -  
cy jne  pismo d la  dz ia łaczy rad  na rodow ych  i p ra ­
co w n ikó w  p re zyd ió w  n ie  b y ło  na leżycie  w y k o rz y ­
styw ane.

k tó re j w chodzi część cz łonków  DRN. W ięź tę 
um acn ia  odbyw an ie  w spó lnych  posiedzeń obu P re ­
zyd iów , a często w spó lnych  posiedzeń k o m is ji obu 
Rad. N iem ałe  znaczenie ma pow o łan ie  przez P re­
zyd iu m  R ady D z ie ln icow e j 33 ko m ite tó w  b lo ko ­
w ych .

A na liza  rocznej dz ia ła lności D R N  obję ła  m. in. 
ocenę pom ocy udzie lone j D z ie ln icow e j Kadzie Na­
rodow e j w  N ow ej H ucie  przez organa M ie jsk ie j Ra­
dy  N arodow e j.

W  dzia ła lności D R N  u ja w n iły  się b ra k i n a tu ry  
o rgan izacy jne j. Częste zm iany w  sk ładz ie  osobo­
w ym  D R N  i k o m is ji pow sta ły  w sku tek  zby t m echa- 
mcznego typow an ia  kandyda tów  przez organizacje 
masowe. Z da rza ły  się w yp a d k i, że delegowano 
osoby pracujące, ale n ie m ieszkające na te ren ie  
N ow e j H u ty . Początkow o pow ołano do R ady zby t 
m a łą  ilość k o b ie t i  m łodzieży. R adni n ie re g u la rn ie
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•p rzychodzili na -sesje. - N atom iast ha -podkreślen ie  
zasługuje  znaczny udz ia ł w  sesjach p rze d s ta w ic ie li 
o rgan izac ji m asowych i za in teresow anych przedsię­
b io rs tw . Na sesjach ro zpa tryw ano  p ro b le m y do­
tyczące dz ie ln icy : zaopatrzenie w  a r ty k u ły  p ie rw ­
szej potrzeby, leczn ic tw o  o tw a rte  i zam knię te , za­
gadn ien ia  ośw ia ty  i k u ltu ry , bu d o w n ic tw o  osiedla 
m ie jsk iego , gospodarkę lo ka la m i, spraw ę h o te li 
p racow niczych, sp ra w y  ro lne.

N ie  w szys tk ie  kom is je  re a lizo w a ły  w  pe łn i usta­
lone p la n y  p racy  i re g u la rn ie  o d b yw a ły  posiedze­
n ia . K om is ja  G ospodark i K o m u n a ln e j i M ieszka­
n io w e j n ie  odby ła  od lis topada 1951 r. do styczn ia  
1952 r. an i jednego posiedzenia. N atom iast K o m i­
s ja  B u d ow n ic tw a  odby ła  w  ciągu ro k u  9 posiedzeń 
i  p rzep row adz iła  25 k o n tro li te renow ych . W y­
ró ż n ił się w  n ie j m ło d y  ZM P -ow iec, ob. Stasiak.

W sku tek odw ołan ia  k i lk u  osób P re zyd iu m  D R Ń  
pracow ało  w  okresie  spraw ozdaw czym  w  n ie p e ł­
n y m  składzie, a ciężar p racy  spoczywał na prze­
w odn iczącym  i na sekre tarzu . Praca P re zyd iu m  
oparta  b y ła  na ko le g ia ln ie  usta lonym  p lan ie  p racy. 
F ragm entaryczność p lanów  p racy  w skazu je  na to, 
że P rezyd ium  uczyło  się dop iero  pracow ać i  za­
poznawać z tru d n y m i zagadn ien iam i swego te renu. 
N ie  um iano pow iązać p racy  P rezyd ium  D R N  i  je ­
go oddz ia łów  i  re fe ra tó w  z pracą k o m is ji R ady 
D z ie ln icow e j. N iem a łą  w in ę  za ta k i stan ponosi 
P re zyd iu m  M ie js k ie j R ady N arodow e j, k tó re  n ie  
zorgan izow a ło  w łaśc iw e j pom ocy in s tru k ta rz o w o - 
o rgan izacy jne j. Także pomoc ze s tro n y  w y d z ia łó w  
P re zyd iu m  M R N  b y ła  doryw cza i raczej fo rm a lna .

P re zyd iu m  D R N  dążyło i to  sku teczn ie  do na­
w iązan ia  w ię z i z m asam i p ra cu ją cym i przez odby­
w an ie  narad  gospodarczych w  te ren ie , przez p rz y j­
m ow an ie  w  te ren ie  przez sw ych  cz łonków  skarg, 
zażaleń i pos tu la tów  zgłaszanych przez m ieszkań­
ców dz ie ln icy .

P rezyd ium  M ie js k ie j R ady N arodow e j n iedo­
sta teczn ie  troszczy ło  się o w ła ś c iw y  dobór k a d r 
dla P re zyd iu m  D RN . T yp o w ym  p rzyk ła d e m  tego 
zan iedbania je s t pow o łan ie  na ku rs  a d m in is tra cy j­
n y  urządzony przez P rezyd ium  M R N  ty lk o  je d ­
nego p ra cow n ika  P rezyd ium  D R N  i de legow anie 
za ledw ie  4 p ra co w n ikó w  na ce n tra ln y  ku rs  a d m i­
n is tra c y jn y .

W  zakresie s ta b iliz a c ji k a d r poważną trudnośc ią  
b y ł dość znaczny o d p ływ  p ra co w n ikó w  P re zyd iu m  
D R N  do zak ładów  p ro d u kcy jn ych  N ow ej H u ty . 
Obecnie je d n ak  w  ram ach now e j s ia tk i e ta tów  na­
s tąp i na ty m  o d c inku  zasadnicza zm iana.

Przechodząc do oceny p ra cy  w  poszczególnych 
dzia łach  s tw ie rd z ić  należy, że bodaj na js łabszy je s t 
dz ia ł gospodark i kom una lne j. T rudnośc i p ię trzące 
się przed P rezyd ium  D R N  w y n ik a ły  przede w szy­
s tk im  z b ra k u  na leżytego k o n ta k tu  z d y re k c ja m i 
b u d o w y  m iasta, a ty m  sam ym  z m a łe j zna jom ości 
zam ierzeń in w e s to ró w  w  odn ies ien iu  do zaplano­
w anych  robó t in w e s tycy jn ych  z zakresu gospodark i 
ko m u n a ln e j. W  w y n ik u  tego dzia ła lność P re zyd iu m  
D R N  w  zakresie- bu d o w n ic tw u  m ieszkan iow ego

ogran icza ła  się do - p rze jm ow an ia  w  a d m in is tra c ję  
b u d yn kó w  m ieszka lnych  i  to  n ie  zawsze ca łko w ic ie  
w ykończonych.

W  zw iązku  ze sta le  w zrasta jącą  liczb ą  oddaw a­
nych  do u ż y tk u  b u d yn kó w  m ieszka lnych  uznano za 
■konieczne pow o łan ie  w  n a jk ró tszym  czasie odręb­
ne j je d n o s tk i —  dz ie ln icow ego zarządu b u d y n k a m i 
m ieszka lnym i, ja k  rów n ież  u tw o rzen ie  od d z ia łu  
terenow ego M ie jsk iego  P rzeds ięb io rs tw a  R obót Re­
m ontow ych.

D użym  osiągnięciem  b y ło  pow o łan ie  w  N ow e j 
H ucie  oddz ia łów  te renow ych  następu jących m ie j­
sk ich  p rzeds ięb io rs tw : W odociągów  i K a n a liza c ji, 
M PO  i H o te li P racow niczych. W reszcie z uw ag i 
na nieza 'o w a la ją cy  stan te renów  z ie lonych  posta­
now iono pow ołać do życia  D z ie ln icow e  P rzedsię­
b io rs tw o  Ogrodnicze.

Zagadn ien ie  k o m u n ik a c ji w  N ow e j H uc ie  b y ło  
w spó ln ie  opracow ane przez oba P rezyd ia  i  d o ty ­
czyło k o o rd yn a c ji us ług  P K P , P K S  i  M P K . C a łko ­
w ite  rozw iązan ie  tego p ro b le m u  nastąp i dop iero  
po u ru ch o m ie n iu  l in i i  tra m w a jo w e j m iędzy  K ra ­
kow em  i N ow ą H u tą . Budow a l in i i  tra m w a jo w e j 
je s t ju ż  rozpoczęta, a w ykończen ie  je j nas tąp i w  
b ieżącym  roku .

P rezyd ium  D R N  w  n iedosta tecznym  jeszcze 
s topn iu  panu je  nad d y s try b u c ją  to w a ró w . Za m a ło  
przeprow adzono k o n tro li sk lepów , s to łów ek  i in ­
nych  p u n k tó w  h and lu  uspołecznionego. K o n tro le  
ta k ie  d a ły b y  n ie w ą tp liw ie  obszerny m a te r ia ł s łu ­
żący do p row adzen ia  słusznej p o l ity k i na ty m  od­
c in k u  gospodarczym.

N iedostateczna je s t praca P re zyd iu m  w  zakre ­
sie d robne j w ytw órczośc i. Jedynym  osiągnięc iem  
b y ło  za in ic jow an ie , zorgan izow an ie  i u ruchom ie ­
n ie  z dn iem  l .X I .  1951 r. R zem ieśln icze j S p ó łd z ie ln i 
P racy  (w ie lob ranżow e j), k tó ra  obecnie zrzesza 18 
p u n k tó w  usługow ych.

N ie  doczeka ły się rów n ież  w łaśc iw ego  ro zw ią ­
zania sp ra w y  ro lne . W  szczególności n ie  p o tra fio n o  
nas taw ić  ro ln ik ó w  na gospodarkę w łaśc iw ą  d la  
te re n ó w  podm ie jsk ich . N ie  w ykazano  też w ła śc iw e j 
tro s k i o re sz tów k i ro lne . P om yś ln ie  je d n a k  p rze­
p row adzono akc ję  p lanow ego skupu  zboża.

Dużo p racy  pośw ięc iło  P re zyd iu m  D R N  szko l­
n ic tw u  podstaw ow em u. W  je s ie n i ub. r . p rzep ro ­
wadzono re m o n t w szys tk ich  m ie jscow ych  szkół, 
zaopatrzono je  w  b ra k u ją c y  sp rzę t i w  pomoce 
naukow e. N a leży  podkreś lić  w yd a jn ą  pracę in s tru k -  
ta rzow o-pedagogiczną, w  w y n ik u  k tó re j podn ie­
siono poziom  nauczania w  szkołach podstaw ow ych. 
R ów nież dobre w y n ik i os iągn ię to  w  w a lce  z ana l­
fabetyzm em . N a tom ias t n ie  w szys tko  uczyn iono  
w  zakresie o żyw ien ia  dz ia ła lnośc i k o m ite tó w  ro ­
dz ic ie lsk ich  i szko lnych  k ó ł op iekuńczych. Za m ało  
uw ag i poświęcono zagadn ien iu  św ie tlic  p rzyszko l­
nych. N ie  dała ró w n ie ż  zadow ala jących  w y n ik ó w  
akc ja  re k ru ta c y jn a  m łodz ieży  p racu jące j do szkó ł 
(szko ln ic tw o  podstaw ow e d la  dorosłych).

T roska obu P re zyd ió w  o zd ro w ie  cz łow ieka  p ra ­
cy .znalazła sw ó j w y ra z  w  u ru ch o m ie n iu  —  m im o  
trudnośc i lo ka lo w ych  —  p rzychodn i podstaw ow e j
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i  .p rzychodn i s,pecjalistyęzĄgj> , 2S; po radn i oraz 13 
a m b u la to rió w  p rzy fa b ryczn ych  w e w szys tk ich  
osiedlach dz ie ln icy . Obecnie budu je  się nowoczes­
n y .  szp ita l, a w  n a jb liższym  czas ie ,będz ie „u rucho ­
m io n y  now oczesny żłobe!». , , .

Poważne w y n ik i osiągnię to  w  zakresie bezpie­
czeństwa, h ig ie n y  i  och rony pracy. W yp a d k i w  
p ra cy  zm nie jszono do m in im u m . Polepszono- w a­
ru n k i h ig ien iczne  k w a te r  robotn iczych.. Zapo trze ­
bow ania  w szys tk ich  zak ładów  pracy, w  p ie rw szym  
rzędzie p rzeds ięb io rs tw  budu jących  kom b ina t, na 
s iłę  roboczą są w  p e łn i zaspokojone. P rzyczyn iło  
się tc  n ie w ą tp liw ie  do u ruchom ien ia  p ierwszego 
o b ie k tu  p rodukcy jnego  N ow e j H u ty  ju ż  15 g ru d n ia  
1951 r.

M ie jska  Rada N arodow a na podstaw ie  w n io s ­
kó w  obu P rezyd iów , w  o p a rc iu 'o  przeprow adzoną 
dyskusję, pow zię ła  uchw ałę, podającą szczegółowe 
w y tyczn e  dalszej p racy  zarów no D z ie ln icow e j R ady 
N arodow e j i  je j organom , ja k  i w łasnym  organom  
w  zakresie pom ocy dla dz ie ln icy .

W skazania M ie js k ie j R ady N arodow e j dotyczą 
W zm ocnienia w ię z i z m asam i p ra cu jącym i, usp raw ­
n ien ia  p racy  P rezyd ium  D R N  oraz jego oddz ia łów  
i  re fe ra tów , dz ia ła lności na poszczególnych w y c in ­
kach życ ia  d z ie ln icy  w ed ług  dz ia łów  gospodar­
czych. M R N  dala rów n ież  szczegółowe zlecenia dla 
P re zyd iu m  M R N  co do o rg a n iza c ji pe łne j w spó ł­
p racy  i pom ocy d la  P rezyd ium  DRN.

Jan G a r lic k i
z-ca .przewodniczącego 

P rezyd ium  M R N  w  K ra k o w ie

P R A C A  N A S Z E J K O M IS J I R O LN EJ

W  u b ie g ły m  ro k u  n a jle p ie j, spośród w szystk ich  
k o m is ji G R N  w  R ok ic inach  p ra cow a ły  K o m is ja  
Z d ro w ia , P ra cy  i P om ocy Społecznej oraz K o m is ja  
O św ia ty  i K u ltu ry .  Praca in n ych  k o m is ji, a m ,,in . 
K o m is ji R o lne j, b y ła  za ledw ie  dostateczna.

Słaba praca K o m is ji R o lne j m ia ła  sw oje  ź ród ło  
w  n iedocen ian iu  sp raw  ro ln ych  zarów no przez K o ­
m ite t G m in n y  P ZP R  ja k  i przez G m inną  R adę .N a­
rodow ą z P re zyd iu m  na czele. Jeszcze podczas akc ji, 
skupu, w  okresie  pow ażnej m o b iliza c ji a k ty w u  spo­
łecznego . w s i, K o m is ja  R olna s ta ła  b ie rn ie  na 
uboczu.

A le  nadszedł ro k  1952, trze c i ro k  P lanu  6 -le tn ie - 
go, ro k  b itw y  o w ykonan ie  p lanu  p ro d u k c ji w  p rze ­
m yśle  i w  ro ln ic tw ie . K o m u n ik a ty  i u ch w a ły  p a r t i i  
i  rządu m ó w iły  w y ra źn ie  o konieczności .podjęcia 
zdecydow anej w a lk i o w zros t p ro d u k c ji.ro ln e j. W te­
d y  z rozum ie liśm y, że m us im y  dokonać prze łom u w  
p racy  K o m is ji R o lne j, bo jeże li będzie, ona do­
brze pracow ać, to  u le p ie j w yko n yw a ć  będzie swe 
obow iązk i g m in n y  in s tru k to r  ro ln y , pe łhom och ik  
C U S iK , Zarząd ZSCh, a naw e t P rezyd ium  QRN.

; W s tyczn iu  br. na posiedzeniu G m in n e j R ady
Narodowej doszło do-reorganizacjf'Korftis ji;; W  skład..

je j  w eszli ludz ie , a k ty w n i i  usppłęeznien.j, d ob rzy  
ro ln ięy ,¡..k ie row n icy g rup , hodow ców  i,p ro d u ce n tó w . 
A b y .p rą ca  potoczyła  się sp raw n ie , .K om is ja  opra.cpr  
waha ro c z n y . p lan  dzia ła lności z rozb ic iem  na poszr 
czególnę miesiące. D o b ry  i re a ln y  p lan  p racy —  
to, ju ż  część robo ty . Trzeba b y ło  parę godzin .solid­
n ie  pom yś leć ,. ale. op łac iło  się. P rzygo tow any p la n  
z „uznaniena został p rz y ję ty  przez cz łonków  K o m is ji 
i  Radę.

P lan  p racy  został o d b ity  w  k ilku n a s tu  egzem­
p la rzach  i.  dostarczony każdem u cz łonkow i Ko­
m is ji N ic  dziwnego, że cz łonkow ie  są teraz dobrze 
p rzyg o to w a n i do zebrań i b io rą  ż y w y  udz ia ł w  d y ­
skusji. Zna ją , d a ty  posiedzeń K o m is ji, na k tó ry c h  
będzie om aw iane i ana lizow ane u a k ty w n ie n ie  g ru p  
hodow ców  i p roducen tów , p ie lęgnac ja  i  . ochrona 
d rze w  ow ocow ych, w a lka  z chw astam i i  , szkodn i­
ka m i ro ś lin , k o n tra k ta c ja  z ió ł leczniczych, k o n t­
ro la  pasiek, w iosenne nawożenie zbóż ozim ych, 
p rzygo tow an ie  kom postów .

C złonkow ie  będą m ów ić  o tych  spraw ach na 
podstaw ie danych ze sw o ich  grom ad. P lan  p racy  
pociąga za sobą podzia ł p racy. W szyscy człon­
ko w ie  K o m is ji o trzym a li określone zadania.

O sta tn ie  posiedzenia K o m is ji m ia ły  C harakter 
w y b itn ie  roboczy. P ro w a d z ił je  rzeczowo p rzew od­
niczący, Ob. W ładys ław  M a ru s ik . A na lizow ano  'n a  
n ich  dok ładn ie  u ch w a ły  rządu m ów iące o w y p e ł­
n ia n iu  zadań p ro d u kcy jn ych , ciążących na ro ln ic t­
w ie . D yskus ja  w ykaza ła , że SOM w  R okic inach  
b y ł p rzygo tow any  dó a kc ji. N atom iast: w  GS b ra k  
b y ło  lem ieszy, śrubek dó lem ieszy, łapek re d li-  
czek. b ronek  posieW nych i in n ych  n iezbędnych 
częśc; do maszyn i narzędzi ro ln iczych .

K o m is ja  zw ró c iła  się do P rezyd ium  GRN, aby 
w ys tą p iło  do P rezyd ium  PRN  i do PZGS w  B rze ­
z inach o spow odow anie dostarczenia na czas częś­
c i dó maszyn i narzędzi- fo ln ić zyćh  oraz dodatko­
w e j ilośc i naw ozów  sztucznych dla gm iny . Ponad­
to  w ys tąp iono  dp P rezyd ium  GRN, aby zw ró c iło  
się z na tych m ia s to w ym  w ezw an iem  do P rezyd ium  
M R N  w  Łod,zi (dz ia ł m a ją tk ó w )lo  zagospodarowa­
n ie  3 ha z iem i w  ko l. R o k ic in y . Z iem ia  ta od 3 
la t  leży odłogiem .

K o m is ja  om aw ia ła  spraw ę o p rysk iw a n ia  drzew , 
a w  zw iązku  z ty m  konieczność uzyskania zw ro­
tu  apa ra tów  do op rysk iw a n ia , k tó re  P rezyd ium  
W oj. R N  w  Łodz i w  ub ie g łym  ro ku  w ypożyczyło  
do a k c ji p rze c iw s tonkow e j i  do ta j c h w ili n ie  
zw róc iło .

W  obradach K o m is ji w  m ia rę  po trzeby b io rą  
udz ia ł: p rzeds taw ic ie l P rezyd ium  GRN, in s tru k to r  
ro ln y , prezes ZSCh, prezes GS, p rzeds taw ic ie l 
ZM P. W  ten sposób zagadnienia gospodarki ro lne j 
w  gm in ie  mogą być g ru n to w n ie  analizowane. W y ­
konan ie  w n iosków  K o m is ji p rzedstaw ianych P i e 
zyd iu m  GRN do . w ykonan ia  jest często k o n tro lo ­
wane, aby zabezpieczyć szybkie  ich  za ła tw ien ie .

K o m is ja  naw iąza ła  osta tn io  - ścisłą w spółpracę 
¡n iedaw no o tw orzonym  (30 marca) O środkiem  

W e te ryn a rii w  -Rokicinach. K ie ro w n ik  tego OŚFÓd-1 
k ą p le k a rz  ob. Kulka-, w chodzi obecnie -do K o m is ji
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R o ln e j b io rąc  jy ż  w  je j pracach a k ty w n y  udz ia ł. 
Ta  w spó łpraca w p ły n ie  n ie w ą tp liw ie  dodatn io  na 
polepszenie w a ru n k ó w  h o d o w li zw ie rzą t w  gm in ie .

K o m is ja  s taw ia  w  swej p racy  p ierw sze k ro k i. 
A b y  le p ie j działać, K o m is ja  postanow iła , iż je j 
cz łonkow ie  muszą się sta le dokształcać. D la tego 
też zaprenum erow ano d la  cz łonków  K o m is ji i d la  
a k ty w 1 ro lnego g m in y  czasop sma ro ln icze : ,.R ol­
n ik  P o lsk i“ , „G ro m a d a “  i „M a ły  P o ra d n ik  R o ln i-  
k a ‘‘ . C z łonkow ie  K o m is ji zakupu ją  także ks ią żk i 

' ro ln icze  i uczęszczają na f i lm y  pośw ięcone ośw ia­
c ie  ro ln icze j.

C z łonkow ie  coraz ba rdz ie j p rze ko n yw u ją  się, 
że je d yn ym  w y jśc iem  z zacofanej jeszcze, n ie  zme­
chan izow ane j gospodark i ch łopsk ie j jest prze jśc ie  
na nowoczesne m etody p racy  w  gospodarstwach 
spó łdz ie lczych. D la tego też b ic rą  czynny udz ia ł w  
p ropagow an iu  spółdzielczości p ro d u kcy jn e j i o rga­
n iz o w a n iu  k o m ite tó w  za łożyc ie lsk ich .

S t. K ra k o w ia k

członek GR N  w  R okic inach

S T A R A M Y  S IĘ  S Z Y B K O  I  S P R A W IE D L IW IE
R O Z P A T R Y W A Ć  S K A R G I I  Z A Ż A L E N IA

P re zyd iu m  PR N  w  Pasłęku ma na jw iększą  na 
te re n ie  całego w o jew ódz tw a  ilość p rz y ję ty c h  skarg  
i  zażaleń w  1951 roku.

P rzy ję to  i za ła tw iono  344 ska rg i i zażalenia, 
z czego je d y n ie  24 zosta ły p rze te rm inow ane , n ie ­
m n ie j je d n ak  sposób za ła tw ia n ia  zażaleń ludnośc i 
b u d z i często zastrzeżenia.

T ak  nn. n ie k tó rz y  k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  P rezy ­
d iu m  PRN, a m ianow ic ie  G ospodark i K o m u n a ln e j 
i  M ieszkan iow e j, H and lu , R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  
o trz y m u ją c  skargę często me badają  je j w  te ren ie  
osobiście, an i przez odpow iedzia lnego p ra cow n ika  
•wydziału, lecz w yręcza ją  się p rezyd iam i G R N  czy 
M R N . W iększość w y jaśn ień  sk ładanych  w  szczegół-, 
mości przez W yd z ia ł G ospodark i K o m u n a ln e j1 
i  M ieszkan iow e j jest oparta  je d yn ie  na tvm , co w y ­
ja ś n ił  k ie ro w n ik  M e js k ie g o  Zarządu B u d yn kó w  
M ieszka lnych  lub  in n y  p ra co w n ik  P rezyd ium  M R N . 
B ra k  jes t często zbadania na m ie jscu  p rzyczyn  ska r­
g i Zdarza się n ie je d n o k ro tn ie , że w y ja śn ie n ia  n ie  
p o d p :su je  sam k ie ro w n ik  W yd z ia łu  G ospodarki K o ­
m u n a ln e j i M ieszkan iow e j, lecz zleca spraw ę, oczy­
w iś c ie  w  jego ro zu m ie n iu  m n ie j w ażną n iż  inne, do 
podp isan ia  p ra c o w n ik o w i W ydz ia łu .

Są i inne  grzechy w  za ła tw ia n iu  skarg. Np. W y-, 
d z ia ł R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  p o w ia d o m ił skarżące­
go s i ;  Jana Pyrczaka z Z ie lo n k i, że do 5.I I I .  52 r. 
b ę d z i-  m óg ł w p row adz ić  się do przydzie lonego m u  
b u d yn ku , jednak  do dziś P re zyd iu m  G R N  n ie  w y ­
ko n a ło  p ism a W ydziP .u  R o ln ic tw a  i Leśnictw a^ 
i  chce na skargę odpow  edziano, jednakże w  te re - 
m e  je j me za ła tw iono . V / ten  sposób pod ryw a  .się 
je d y n ie  a u to ry te t i zau fan ie  do w ła d zy  lu d o w e j.

K ie ro w n ik  W yd z ’a łu  H a n d lu  w y s ła ł w y ja śn ie n ie  
do  re d a k c ji „P rz y ja c ió łk i“  w  sp raw ie  l is tu  ob.

E dw arda  A m broz iaka  z Dobrego, poniew aż je d n ak  
m e do łączył do a k t żadnych m a te ria łó w  z docho­
dzeń na m ie jscu, tru d n o  się zorien tow ać, co b y ło  
podstaw ą jego w y jaśn ień .

P rzyk ła d e m  w łaściw ego za ła tw ien ia  ska rg i m o - 
¿p być spraw a .ob. E leono ry  O skierko , p ra co w n icy  
O środka Z d ro w ia  w  M łyna rach , Z łoży ła  ona skargę 
na n ie w ła śc iw ą  dzia ła lność k ie ro w n ik a  Ośrodka. 
Spraw a została zbadana na m iej'scu przez K o m is ję  
Z d ro w ia  p rz y  w spó łudz ia le  k ie ,--w n ik a  W yd z ia łu  
Z d ro w ia , po przes łuchan iu  6 św iadków  i in te resan ­
tó w — chorych. Całość m a te ria łu  p rzedstaw iono  na 
posiedzeniu P rezyd ium , k tó re  m ogło spraw ę w łaś ­
c iw ie  rozstrzygnąć, gdyż m ia ło  p e łn y  m a te ria ł do­
w odow y.

W e w ła śc iw y  sposób za ła tw iono  p ism o „G ro ­
m a d y* w  sp raw ie  nadużyć pope łn ionych  przez soł­
tysa  M ichm ew icza  z g rom ady W arszew o g m in y  
M ły n a ry . Spraw ę tę zbadał in sp e k to r P re zyd iu m  
P R N  w espół z in s tru k to re m  o rg a n iza cy jn ym  na 
m .ejscu, w  grom adzie, b io rąc  pod uw agę op in ię  
m ieszkańców. O kazało się, że s o łty s . p rz e trz y m a ł 
go tów kę  państw ow ą, a osta tn io  ro z p ił się. W y n ik i 
dochodzeń przedstaw iono  P re zyd iu m  PRN, k tó re  
zarządziło  w y b o ry  so łtysa w  grom adzie.

Spraw a skarg  i zażaleń b y ła  d w u k ro tn ie  p rzed ­
m io te m  obrad P re zyd iu m  PR N  w  ro k u  1951, raz  
om aw iano ją  na sesji PRN.

S tw ie rd z iliś m y , że ok. 80% sk ładanych  ska rg  
zaw ie ra  za rzu ty  słuszne.

W  za ła tw ia n iu  skarg  przez p rezyd ia  G R N  w id a ć  
ju ż  pew ną popraw ę. Jednakże n ie  w szys tk ie  p rezy­
d ia  GR N  przestrzega ją  te rm in ó w  za ła tw ien ia , ta k ­
że sposób za ła tw ia n ia  skarg  pozostaw ia jeszcze 
w ie le  do życzenia i często jes t zb y t fo rm a lis tyćzn y . 
N ie  zawsze u w zg lędn ia ją  one i a n a lizu ją  g łę b ie j 
same p rzyczyn y  sk ładan ia  skarg. O dpow iedz i . są 
zb y t ogó ln ikow e, a odm ow ne za ła tw ie n ie  często nie. 
je s t w ysta rcza jąco  uzasadnione i n ie  p rzekonyw a  
o n iesłuszności żądania skarżącego się obyw a te la .

Z da rza ją  się w y p a d k i udz ie lan ia  odpow iedz i 
skarżącem u się przez k ie ro w n ik ó w  re fe ra tó w  p re ­
zyd ió w  GRN, ja k  rów n ież  przez k ie ro w n ik ó w  w y ­
dz ia łów  i re fe ra tó w  P rezyd ium  PRN , bez z re fe ro ­
w an ia  sp ra w y  i p rzeds taw ien ia  je j do decyz ji p rze ­
wodniczącem u lu b  jego zastępcy odpow iedz ia lne­
m u z.» dany odcinek pracy.

Do P re zyd iu m  G R N  M ły n a ry  w  1951 ro k u  w p ły ­
nę ło  38 spraw . Z a ła tw io n o  w szystk ie , je d n ak  n ie  
zawsze w  te rm in ie . Np. spraw ę kum o te rsk ich  sto­
su n kó w  w  GS M ły n a ry  za ła tw iono  z 2-m iesięcz- 
n ym  opóźnieniem , co b y ło  karygodne, pon iew aż 
do tyczy ło  ważnego zagadnienia, ja k im  je s t praca 
GS, a w  szczególności d ys tryb u c ja  to w a ró w .

Skarżących się n ie  zawsze na p iśm ie  pow iado- 
m ianu  o sposobie za ła tw ien ia .

W iększość sp raw  za ła tw iona  b y ła  niedość w n ik ­
liw ie , nie. badano podłoża sprawy,- p rzes łuch iw ano  
m a łą  ilość św iadków , n iew ysta rcza jącą  do tego, aby 
w ła śc iw ie  ocenić sytuację .
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W  1952 r. P re zyd iu m  G R N  w  M łyn a ra ch  p rz y ­
ję ło  22 ska rg i i zażalenia, co s tanow i na jw iększą  
ilość skarg  i  zażaleń p rz y ję ty c h  przez jedno p re zy ­
d iu m  G R N  w  naszym  pow iecie . Jak  z tego w yn ika , 
P re zyd iu m  G R N  w  M łyn a ra ch  coraz le p ie j spe łn ia  
swe obow iązk i i  zdobyw a sobie zaufan ie  m ieszkań­
ców

W zorem  w ła śc iw ie  za ła tw io n e j ska rg i przez 
P re zyd iu m  G R N  w  M łyn a ra ch  jes t skarga ob. We­
ro n ik i  G rym s na dzia ła lność roszarn i w  M łyna rach , 
a  w szczególności na je j k ie ro w n ik a . Na m iejsce 
u da ł się członek P re zyd iu m  GR N  ob. Ż u rk ie w icz , 
p rzes łucha ł k ilk u n a s tu  św iadków . S tw ie rdzono , że 
skarżąca je d y n ie  w  części m ia ła  rację . Spraw ę 
om ów iono na posiedzeniu P re zyd iu m  G R N  i w y s ła ­
no  swe spostrzeżenia w  celu usp raw n ien ia  p ra cy  
rosza rn i do je j k ie ro w n ic tw a . Na ty m  p rzyk ładz .e  
w id z im y , że ska rg i p rzyczyn ia ją  się do usp ra w n ie - 
n .a  p racy apara tu  państw ow ego i urzędów .

N ależycie za ła tw ia  ska rg i rów n ież  P re zyd iu m  
G R N  w  D obrym , gdzie p racu ją  m łodz i Z M P -ow cy, 
pe;n:' zapału do pracy, sum ienn ie  w yk o n u ją c y  sw o : 
je  obow iązki. Np. skarga ob. W acław a P aszk iew i­
cza z g rom ady L o m p y  na m leczarn ię  w  D o b rym  
za zbyt n is k i p rocent tłuszczu w  m le ku  b y ła  szcze­
gó łow o  badana przez cz łonków  P rezyd ium  GR N  na 
m ie jscu  w  m leczarn i, ja k  rów n ież  w  grom adzie. 
N a  te samo s k a rż y li się ró w n ie ż  in n i ro ln ic y . S pra ­
w ę  postaw iono na sesji GRN. Zw rócono uw agę m le ­
cza m i na konieczność pob ieran ia  p róbek w  obec­
ności chłopa. Okazało się, że sam skarżący się Pasz­
k ie w icz  do lew a ł w odę do m leka. Na sesji obecni 
b y l i  za in te resow an i ro ln ic y . Od tego czasu ska rg i 
n a  m leczarn ię  usta ły .

A n a lizu ją c  za ła tw ien ie  skarg  i  zażaleń przez 
p rezyd ia  G R N  i M R N  s tw ie rd z ić  trzeba, że poważ­
n ym  b ra k ie m  na ty m  o d c inku  jes t zb y t m a ły  u d z ia ł 
k o m is ji i  radnych  w  za ła tw ia n iu  skarg  i zażaleń. 
W  niedostateczny sposób ro zp a tryw a na  jes t k r y ­
ty k a  prasowa. W yczuw a się jeszcze pew ną niechęć 
ze s tro n y  m ie jscow ych  w ładz  do koresponden tów  
te renow ych .

P rezyd ia  G R N  i  M R N  muszą na na jb liższych  
posiedzeniach ponow n ie  przeana lizow ać za ła tw ia ­
n ie  ska rg  î  zażaleń. Szczególnie p rzew odn iczący 
p re zyd ió w  p o w in n i zrozum ieć, że to on i są odpo­
w ie d z ia ln i za spraw ne za ła tw ia n ie  skarg. W n ik liw e  
ro z p a try w a n ie  skarg  i zażaleń n ie w ą tp liw ie  pom o­
że nam w  doskona len iu  codziennej pracy.

St. T uńsk i
przew odn iczący P re zyd iu m  P R N  

w  P asłęku

B E Z  K O M E N T A R Z Y ...

„W a m  p rzypad ło  w  udz ia le  w ie lk ie , n ie zw yk le  
WŁŻn'- zadanie dołożyć w szys tk ich  s ił, aby ja k  
na jszybc ie j podnieść w ieś polską, podnieść masy 
ch łopstw a pracującego, ich  aktyw ność, św iado­
mość, so lidarność z k lasą  robotn iczą , podnieść 
gospodarkę naszego ro ln ic tw a  na w yższy poziom, 
aby z iem ię po lską uczyn ić  ba rd z ie j u rodza jną ,

a życie w s i w y rw a ć  z daw nego zacofania, aby 
w y ró w n a ć  przepaść k u ltu ra ln ą  m iędzy w sią  
i  m iastem , k tó rą  tw o rz y ły  przez w ie k i k la sy  
u p rz y w ile jo w a n e “ .
.T y m i s łow am i z w ró c ił się P rezyden t RP B o le ­

s ław  B ie ru t do p ra co w n ikó w  P aństw ow ych  Ośrod­
k ó w  . M aszynow ych na naradzie  ' ich  a k ty w u  w  
W arszaw ie. Czyż słowa te odnoszą się ty lk o  do 
łu d z i za tru d n io n ych  w  POM? N ie  ty lk o : do­
tyczą one bezw zględnie w szys tk ich  p ra co w n ikó w  
ro ln ic tw a , a więc- zarów no s łużby ro ln e j rad  na­
rodow ych , agronom ów  i  in s tru k to ró w  ro lnych , 
m echan ików  i .  tra k to rzys tó w , p ra co w n ikó w  GS, 
naukow ców  i ra c jo n a liza to ró w  —  słow em  każdego 
człow ieka, k tó rego  praca w  ten, czy in n y  sposób 
zw iązana jes t ze wsią, z ro ln ic tw e m .

S łow a P rezydenta  zapadają ró w n ie ż  g łęboko 
w  serca p racu jących  chłopów , k tó rz y  w  p ie rw sze j 
l in i i  żyw o  za in teresow ani są rozw o jem  ro ln ic tw a , 
w iększą w yda jnośc ią  z hek ta ra , w zrostem  h o d o w li 
i  d la tego serdecznie w ita ją  każdy p rze ja w  facho­
w e ] pomocy, okazyw ane j w s i przez urzędy, in s ty ­
tu c je  i organizacje , przez ich p ra co w n ikó w , k tó rz y  
dobrze rozum ie ją  sw oje  obow iązk i, ja k ie  m ają  do 
spe łn ien ia  d la w ykonan ia  zadań P lanu  6-le tn iego. 

W  m om encie, gdy toczym y n ie u s tę p liw ą  w a lkę
0 w yższy p lon  z hek ta ra , o dalszy ro zw ó j h odow li, 
bu d z i poważne zastrzeżenia sy tuac ja  w  P re zyd iu m  
P R N  w  S u lęcin ie , w o j. z ie lonogórskiego, gdzie 
na 28 e ta tów  w  W ydz ia le  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
poza lekarzem  w e te ry n a r ii an i jeden n ie  je s t ob­
sadzony przez s iłę  fachow ą, ą e ta t k ie ro w n ik a  
tegoż w y d z ia łu  za jm uje ... szofer.

B y ł w  ty m  w yd z ia le  m ie rn iczy , a le zw o ln iono  
go, bo... podeszły w iek , m ała w yda jność p racy  —.
1 na ty m  stanow isku  b ra k  rów n ież  fachowca.

W iz y tu ją c y  p o w ia t de legat M in is te rs tw a  R o ln i­
c tw a  w  rozm ow ie  z p rzew odn iczącym  P re zyd iu m  
P R N  w y ra ża ł zdz iw ien ie , ja k  to  jes t m ożliw e , żeby 
w  pow iecie  o u ro d za jn e j g leb ie  ta k  zaniedbano
obsadę w y d z ia łu  rolnego.

■ .

Na jego py tan ie , czy przew odn iczący c zyn ił 
ja k ie ś  sta ran ia  w  k ie ru n k u  uzyskan ia  fachow ców  
do W yd z ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a , czy zab iegał
0 n ic h ' w  K om itec ie  W o je w ó d zk im  PZPR, bądź 
w  P re zyd iu m  W oj. R N  —  p y ta n y  n ie  u m ia ł dać 
odpow iedzi, co oznaczało, że n ie  s ta ra ł się, bo n ie  
do pom yślen ia  b y ło b y , żeby czyn n ik i nadrzędne ta k  
zan iedba ły  pow ażny odcinek p ro d u kcy jn y , ty m  
ba rdz ie j, że na te ren ie  samego Sulęcina w  PZGS, 
C U S iK . PSS w  M ły n ie  p r a c ^  w łaśn ie  fachow cy 
ro ln ic y .

O czyw iście  re z u lta ty  tak iego po jm ow an ia  spra­
w y  przez ob. przewodniczącego na ty m  teren ie  są 
aż nazbyt w idoczne. W ydajność z hek ta ra  w  po­
w iec ie  su lęc ińsk im  m im o  urodzajności gleb jes t 
rażąco niska, a spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne , ja k ie  
tam  pow sta ły , są pozostaw ione bez żadnej o p ie k i 
ze s tro n y  P rezyd ium  PR N  i  W yd z ia łu  R o ln ic tw a
1 Leśn ictw a.

Jeżeli do tego dodamy, że na sku tek  ta k  po ję ­
te j s łużby w ro ln ic tw ie  gospodarka chłopska na ty m
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tę rą n ie  pozosta je  /beę-, ją k ie jjc o lw ie k  „p p ię k i i  po- 
rpocy fa c h o w e j. - zarów no , ag ronom iczne j, ja k  . też 
hodow lane j, , ż ę ... in s tru k to rz y  , ro ln i,  s ta le  się .tam  
zmieniają,..,— , to stwiedzie: trzeba, że zagadnienie 
p ro d u k c ji ro ln e j w  p o w ie c ie . S u lęc in  je s t .skanda­
liczne. . . .  ■ , „  , .

Czyż m ożną, to le row ać tęgo ro d za ju  ka rygodne  
n iedba ls tw o , opieszałość i b ra k . na jp rostszego ,zro ­
zum ien ia  po trzeb  ro ln ic tw a ?

Czyż naw e t w  tych  w a runkach  b ra k u  dosta­
tecznej, ilo śc i s ił faęhowfych n ie  m ożna, b y ło  le p ie j 
obsadzić su lęc ińskięgo W yd z ia łu  R o ln ic tw a  i  Leś­
n ic tw a  z. jego k ie ro w n ik ie m  na czele?

P odda jem y powyższe pod baczną rozw agę i  w y ­
ciągn ięc ie  w ła śc iw ych  w n iosków  przez P re zyd iu m  
PR N  w  Sulęcin ie. . . . . . .

P io tr G reniuk

A K C JA  S A N IT A R N O -P O R Z Ą D K O W A  
W  G R U D Z IĄ D Z U

O pie ra jąc  Się na dośw iadczeniach ro k u  ub ieg­
łego P rezyd ium  M R N  w  G rudz iądzu  ju ż  w  lu ty m  
p rzys tą p iło  do p rac zw iązanych ' z p rzeprow adze­
n iem  tegorocznej a k c ji san ita rho -po rządków e j.

Na posiedzeniu  P re zyd iu m  O m ów ion o  samo za­
gadn ien ie  ja k  i fo rm y  jego re a liz a c ji oraz p o w o ła ­
no pe łnom ocn ików  odpow iedz ia lnych  za p rz e p ro ­
w adzenie a kc ji, *

Zespół pe łnom ocn ików  u s ta lił następujący, po­
dz ia ł p racy :
T. W yd z ia ł O rg a n iza cy jn y  —  koo rd yn a c ja  p racy  

i m o b iliza c ja  dz ia łaczy M R N , ja k  ró w n ie ż  zo r­
gan izow an ie  tró je k  k o n tro ln y c h  spośród p ra ­
co w n ikó w  P re zyd iu m  M R N.

5. W yd z ia ł Z d ro w ia  —  ogó lny  nadzór nad całością 
akcji-, udz ie lan ie  w y tyczn ych , akc ja  -na te re n ie  
zak ładów  s łużby  zd row ia , w ydaw an ie  zarzą­
dzeń po ko n tro ln ych .

3. W y d z ia ł G ospodark i K o m u n a ln e j —  odpow ie ­
dzia lność1 za zb ió rkę  i  w y w ó z  śmieci, uporząd­
ko w a n ie  i nadanie  estetycznego w yg lą d u  u lico m  
i p lacom , założenie k w ie tn ik ó w , nadzór nad 
upo rządkow an iem  podw órzy  i obejść n ie ru ch o ­
mości p ry w a tn y c h .

4 . W yd z ia ł H a n d lu  —  odpow iedzia lność za zb ió rkę  
odpadków  u ży tkow ych , ko n tro la  czystości na te ­
ren ie  zak ładów  zb iorow ego żyw ie n ia  i sk lepów  
ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  estetycznego 
w yg lą d u  w ys ta w 'sk le p o w ych .

5. R e fe ra t P rz e m y c i —  odpow iedz ia lność za 
zb ió rkę  z łom u i w ykonan ie  zadań a k c ji san i- 
ta -rno-porządkow ej na te ren ie  zak ładów  p rze -

- m yś low ych .
6. W yd z ia ł O św ia ty  —  odpow iedzia lność za naie-: 

żyt-e p rzep row adzen ie  akcji-na : te ren ie  szkół.
7. W yd z ia ł K o m u n ik a c ji. —  m ob ilizac ja , tabo ru
, tra n sp o rto w e g o , • •

8. W yd z ia ł O gó lno-G ospodarczy —  propaganda.
9. M ie jsk i,- .Z a rzą d  :1 B u d yn kó w  M ieszka lnych  —
. pnzeprow adzenie a k c ji na  te re n ie  n ie ruchom ośc i

, a d m in is tro w a n ych  przez - Zarząd.

10, Ppzoataie je d n o s tk i, o rg a n iza cy jn e „  P re zyd iu m  
, M R N  —  w łączen ie  się do a k c j i  i w yko n a m ę

zarządzeń w yd aw anych  przez je d n o s tk i ■ resor­
tow e. . .....  ... . ■ ,.i;,

P re zyd iu m  'pow o ła ło  jednocześnie’ M ie js k i K o ­
m ite t Społeczny A k c ji  S an ita rno -po rządkow e j o raz 
Z b ió rk i O dpadków  U ży tko w ych  i Z łom u. Do K o ­
m ite tu  w esz li.-radn i, i, p rzeds taw ic ie le  ..o rg a n iza c ji 
m asow ych .i p o lityczn ych . C z łonkow ie  K o m ite tu  zo­
bo w ią za li się do w yd a tn e j p ra cy  w  p rzeprow adze­
n iu  a k c ji sa n ita rn o -p o rzą d ko w e j, zwłaszcza po­
przez organizacje , k tó re  poszczególni cz łonkow ie  
rep rezen tu ją .

P re zyd iu m  p rzy  w s p ó łu d z ia le : pe łnom ocn ików  
p rzep row adz iło  akc ję  propagandow ą. Zorgan izo ­
w ano kon fe re n c ję  in s tru k ta rz o w ą  z p rzedstaw ic ie ­
la m i d y re k c ji i, ra d  z a k ła d o w y c h . p rzeds ięb io rs tw , 
zak ładów  pracy, h a n d lu  uspołecznionego i  z k ie ­
ro w n ik a m i szkół. Z in ic ja ty w y  P re z y d iu m -p o w ­
s ta ły  zakładow e ko m is je  społeczne a k c ji s a n ita rn o - 
po rządkow e j i zakładow e k o m ite ty  z b ió rk i odpad­
kó w  uży tkow ych .. P rzeds ięb io rs tw a  tra n sp o rto w e  
zobow iąza ły  się dostarczyć po jazdów  m echanicz­
nych  do w y w ó z k i śm ieci i g ruzu . P rzeds ięb io rs tw a  
budow lane zobow iąza ły  się w yw ie źć  g ruz  i  -resztki 
m a te ria łó w  b udow lanych  z te renu  budow y. ;

M iasto  podzielono na l'fl re jonów . K ażda ko­
m is ja  M R N  ob ję ła1 op iekę nad je d n ym  re jonem . 
O pieka po legała  na p rzep row adzen iu  a k c ji [propa­
gandow ej i na k o n tro li poszczególnych o b ie k tó w . 
K o m is jo m  dopom agali w  p ra cy  p ra co w n icy  P rezy ­
d iu m  M R N . i pod leg łych  zak ładów  oraz przedsię­
b io rs tw .

P ra co w n icy  s łużby zd row ia  ju ż  10 k w ie tn ia  
u ko ń czy li akc ję  san ita rno -po rządkow ą  na te re n ie  
szp ita la , ośrodków  zdrow ia , po radn i, ż łobków  itćL, 
a teraz w sp ó łd z ia ła ją  z ko m is ja m i re jo n o w ym i.

M ieszkańcy m iasta’ doprow adza ją  do porządku  
używ ane przez n ich  pom ieszczenia i zak łada ją  na 
terenach n ieu ży tko w a n ych  zieleńce. T rudność w  
m o b ilizo w a n iu  ludności s tanow i b ra k  zorganizo­
w anych ko m ite tó w  b lokow ych . M łodz ież szkolna 
p o rządku je  i urządza zieleńce n ie  ty lk o  p rz y  
szkołach, ale ró w n ie ż  dopomaga w  doprow adzen iu  
do porządku  z ie leńców  na te ren ie  całego m iasta.

F a b ryka  N arzędzi R o ln iczych  „U n ia “  dop row a ­
dził?  do po rządku  ca ły te ren  fab ryczny , w y re m o n ­
tow a ła  d rog i na podw órzu, uporządkow a ła  pom ie­
szczenia i k la tk i  schodowe w  b u d yn ku  a d m in is tra ­
cy jn ym . W  ogrodzie p rzy fa b ry c z n y m  przekopano 
g ru n t, obsiano t ra w n ik i,  us taw iono  b ra ku jące  ła w k i. 
Założono zieleńce w zd łuż  b u d yn ku  a d m in is tra c y j­
nego. Oczyszcz.ono okna h a li fab rycznych , usun ię to  
odpadki z maszyn, oczyszczono dach s to la m i z t r o ­
cin i z p y łu .

N ie  «wszystkie je d n ak  zak łady  w y w ią z a ły  się 
na leżycie  ze sw ych obow iązków . S pó łdz ie ln ia  P ra -  
ey S to la rzy  p rzy  u l; Cegielniane.j po rządku je  swój* 
teren, ale śm iecie i g ruz zw o z i w  pob liże  zakładu-' 
p ra cy  i -  zaśmieca 'm iasto .-  W  Zakładach U prawy« 
P rzem ys łu  T y to n io w e g o  w yb rane - ty lk o  k o m ite t i -
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C złonkow ie  k o m is ji re jonow ych  oprócz k o n tro li 
w yko n a n ia  ro bó t po rządkow ych  udz ie la ją  pouczeń, 
ja k  n a jw ła śe iw ie j przeprow adzać akc ję  z ko rzyśc ią  
d la  ludności i  d la  estetycznego w yg lą d u  m iasta.

H . Gostomczyk
k ie r . W ydz. Prez. M R N  w  G rudz iądzu

JA K  P O W IĄ Z A L IŚ M Y  S IĘ  Z  Z A Ł O G A M I 
Z A K Ł A D Ó W  P R A C Y

Doświadczenia osta tn iego k w a rta łu  1951 r. po­
z w o li ły  K o m is ji H a n d lu  na znacznie lepsze zap la­
now anie  prac na I  k w a r ta ł 1952 r. A n a liz u ją c  osiąg­
n ięcia  i  b łę d y  osta tn iego k w a rta łu  na posiedzeniu 
K o m is ji,  spec ja ln ie  d la  tego celu pośw ięconym , po­
s ta n o w iliśm y , że p lan  p ra cy  na I  k w a r ta ł 1952 po­
w in ie n  p rzew idyw ać  n ie  ty lk o  ilość zebrań, ale 
rów n ież  usta lać te m a tykę  p ra cy  K o m is ji.

Zasadniczym  p rob lem em  w  I  k w a rta le  b y ły  ' 
sp ra w y  o rg a n iza c ji h a n d lu  detalicznego, a szcze­
gó ln ie  sieć sk lepów , oraz ich  dzia ła lność. Zagadn ie­
n ie  to  K o m is ja  zam ierza ła  opracować i  om ów ić  
p rz y  udzia le  szerokich  mas p racu jących , wobec cze­
go rea lizac ja  tego zam ierzenia  w ym aga ła  obsłuże­
n ia  przez cz łonków  K o m is ji k ilk u d z ie s ię c iu  zebrań 
w  zakładach p ra cy  w  m ieście. Poza ty m  K o m is ja  
p lanow a ła  w łączen ie  się do a k c ji k o n tra k ta c y jn e j.

Ja k  w yg lą d a ło  w yko n a n ie  p la n u  i ja k ie  postępy 
w  swej p racy  uzyska ła  K o m is ja  w  ciągu 3 m iesię­
cy br.

Posiedzeń p le n a rn ych  K o m is ji o d b y liśm y  3, zaś 
posiedzeń p re zyd iu m  k o m is ji 4. Jedno z posiedzeń 
p re zyd iu m  K o m is ji o d b y liś m y  w spó ln ie  z p rezy­
d iu m  K o m is ji R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a , na k tó ry m  
obecni b y l i  p rzeds taw ic ie le  GS, ZSCh, Z w ią zkó w  
Zaw odow ych  itd . Na posiedzeniu  ty m  w ys łu ch a ­
liś m y  spraw ozdań agentów  ko n tra k ta c y jn y c h , o raz 
podda liśm y ana liz ie  przeb ieg  k o n tra k ta c ji i  om ó­
w iliś m y  sposoby dalszej p ra cy  na ty m  odcinku.
W  w y n ik u  ob rad  uda ło  nam  się za k tyw izo w a ć  
agentów  k o n tra k ta c y jn y c h , apara t GS oraz w c iąg ­
nąć do te j p ra cy  a k ty w is tó w  ZSCh. O bserw acje  
poczynione w  c iągu m iesiąca po te j naradz ie  po­
z w o liły  s tw ie rd z ić , iż sy tuac ja  na odc inku  ko n ­
tra k ta c ji u leg ła  w y b itn e j' popraw ie .

R ea lizu jąc zam ierzen ia  w y tk n ię te  w  p lan ie  
p racy, K o m is ja  na p ie rw szym  posiedzeniu  w  k w a r­
ta le  opracow ała ank ie tę  do zak ładów  pracy, oraz 
p rz y d z ie liła  w szys tk im  cz łonkom  K o m is ji poszcze­
gó lne za k ła d y  p ra cy  do obsłużenia.

Zadanie po legało  na tym , aby w  46-zakładach 
p ra cy  i in s ty tu c ja ch  odbyć zebran ia  pracow nicze, 
na k tó ry c h  cz łonkow ie  K o m is ji m ie li w yg łos ić  
k ró tk ie  pogadanki o dz ia ła lnośc i M ie js k ie j R ady 
N arodow e j i  o zadaniach K o m is ji w  ogóle, a K o ­
m is ji H a n d lu  w  szczególności.

W  opracow ane j ank iec ie  postaw iono 10 p y tań  
dotyczących o rg a n iza c ji h a n d lu  oraz sposobów 
przep row adzan ia  k o n tro li  —  i C złonkow ie K o m is ji 
obs ługu jący  zebran ia  pracow n icze  m ie li obow iązek 
w spó ln ie  z załogą p y ta n ia  te p rzedysku tow ać i dać 
odpow iedz i w yrażone  przez większość załogi. Poza

ty m  cz łonkow ie  K o m is ji p rz y  o k a z ji ty c h  zebrań 
p rz y jm o w a li s ka rg i i zażalenia. Jednym  z ce lów  
pow yższych zebrań m ia ło  być w y ło n ie n ie  spośród 
załogi poszczególnych zak ładów  p racy  od 1 do 5 
osób, k tó re  b y ły b y  s ta ły m i łą czn ika m i m ię d zy  K o ­
m is ją  H and lu  a zakładem  pracy.

Zebrań  ta k ich  K o m is ja  p rzep row adz iła  30, a lic z ­
ba osób obecnych na tych  zebran iach p rze k ra ­
czała 5.000. W  dyskusjach b ra ło  u d z ia ł ponad 
409 osób. Z a in te resow an ie  we w szystk ich  zakładach 
p ra cy  b y ło  bardzo duże, a in ic ja ty w a  K o m is ji spot­
ka ła  s ię z ja k  n a jb a rd z ie j p rzych y ln ą  o p in ią  ze 
s tro n y  zebranych. Zebran i, szczególnie w  zakładach 
p ro d u kcy jn ych , podsuw a li K o m is ji ca ły  szereg róż­
nych w n io skó w  zm ie rza jących  do rozw iązan ia  
p ro b le m u  zaopatrzenia. M a te r ia ł z ty ch  zebrań bę­
dzie s ta n o w ił podstaw ę do dalszej p ra cy  K o m is ji, 
zaś ciekawsze w n io sk i i  g łosy w  d ysku s ji zosta ły  
przekazane P re zyd iu m  W oj. RN.

Na zebran iach - załogi w y b ra ły  oko ło  60 osób 
spośród swego grona ja ko  łączn ików  m iędzy zakła ­
dem  p ra cy  a K o m is ją  H and lu . Także w ie le  zak ła ­
dów  p ra cy  w y ra z iło  chęć ob jęc ia  o p ie k i i  k o n tro li  
nad poszczególnym i sk lepam i. Z eb ran ia  ocen iliśm y 
ja k o  jedno  z pow ażnych osiągnięć K o m is ji na od­
c in ku  je j podstaw owego zadania, to je s t u trz y m y ­
w an ia  s ta łe j w ię z i z m asam i p ra cu ją cym i. Osoby, 
k tó re  zos ta ły  w yb ra n e  spośród załóg, zostaną 
w c iągn ię te  do a k ty w n e j p racy, przez co w zrośn ie  
ka d ra  a k ty w u . N ie  od rzeczy będzie ró w n ie ż  do­
dać. że na zebran iach ty ch  a k ty w iz o w a li się także 
cz łonkow ie  K o m is ji, a przez bezpośrednie s tyka n ie  
się z m asam i p ra cu ją cym i nauczy li się w ie le .

N ie  wszyscy je d n ak  cz łonkow ie  K o m is ji w y ­
w ią z a li się ze sw ych  obow iązków . N ie k tó rz y  n ie  
o d b y li zap lanow ane j lic z b y  zebrań, a 2-ch człon­
kó w  n ie  odby ło  an i jednego zebran ia  nie uczęszcza­
ją c  poza ty m  na posiedzenia K o m is ji. A n a lizu ją c  
przeb ieg  zebrań i postawę n ie a k ty w n y c h  cz łonków  
K o m is ja  pos tanow iła  p rzedstaw ić  w n iosek na sesję 
R ady o odw o łan ie  ty ch  cz łonków  z K o m is ji.

N a p la n o w a n y c h  6 k o n t r o l i  w  I  k w a r ta le  p rz e ­
p ro w a d z o n o  9. K o n tro le  w  du że j m ie rz e  d o ty c z y ły  
ro z d z ie ln ic tw a  b o n ó w , d z ia ła ln o ś c i in s ty tu c j i  z a j­
m u ją c y c h  s ię  h u r to w ą  sprzedażą  a r ty k u łó w  spo­
ż y w c z y c h  i  in n y c h . D os trze żon e  w  czasie k o n t r o l i  
u s te rk i o m a w ia n o  bądź  to  z k ie ro w n ic tw a m i p la ­
có w e k , bądź  p rz e d s ta w ia n o  P re z y d iu m  M R N . T en  
sys te m  k o n t r o l i  p o le g a ją c y  n ie  ty lk o  na  k o n t ro lo ­
w a n iu  i  s tw ie rd z a n iu  s ta n u  fa k ty c z n e g o , a le  o b ja ­
w ia ją c y  s ię  w  ty m , że w y n ik i  k o n t r o l i  o m a w ia liś ­
m y  z k ie ro w n ic tw e m  P o d s ta w o w e j O rg a n iz a c ji P a r ­
t y jn e j  i  o rg a n iz a c ją  z w ią z k o w ą , p o z w o lił na  zna cz - 
cz n y  w z ro s t z a u fa n ia  do o rg a n ó w  M R N  z a ró w n o  
k ie ro w n ic tw a  ja k  i  p e rs o n e lu  k o n tro lo w a n y c h  je  -  
nos tek . P rz e p ro w a d z a ją c  k o n tro le , c z ło n k o w ie  K o ­
m is j i  zap ozn a ją  s ię  z d z ia ła n ie m  m e ch a n izm u  h a n ­
d low e go , podnoszą s w o je  w ia d o m o śc i, z d o b y w a ją c
szereg cennych doświadczeń.

R. Paw łow ski
przew odnicząey K o m is ji H a n d lu  

M R N  w  N o w ym  Sączu
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D LA C Z E G O  P L A N  S K U P U  Z W IE R Z Ą T  
R Z E Ź N Y C H  W  P O W IE C IE  W R O C Ł A W S K IM  

N IE  Z O S T A Ł  W  P E Ł N I W Y K O N A N Y

Chcąc odpow iedzieć na pytan ie , dlaczego dosta­
w y  zw ie rzą t rzeźnych zarów no obow iązkow e ja k  i 
z ty tu łu  za w a rtych  um ów -siie  p rzeb iega ją  należycie 
w  pow iecie  w ro c ła w sk im , trzeba będzie p rzeana li­
zować p rzyczyny , k tó re  w p ły n ę ły  ham ująco na rea­
lizac ję  dostaw.

Po w e jśc iu  w  życie us taw y o obow iązkow ych  
dostawach zw ie rzą t rzeźnych ta k  prezyd ia  g m in ­
nych  rad  na rodow ych  ja k  > apara t te renow y Cen­
tra lnego  U rzędu S kupu  w  pow iec ie  w ro c ła w sk im  
ogarnęło sam ouspokojenie. W ydaw a ło  się, że w p ro ­
w adzenie  us taw y -w życie rozw iąże  ca łkow ic ie  p ro­
b lem  w y ko n yw a n ia  p lanów  skupu  żyw ca i w  
zw iązku  z ty m  zapom niano o p racy  uśw iadam ia ­
jące-' w śród szerokich mas ch łopskich . Zapom niano 
o s ta łe j i system atycznej k o n tro li  i  a n a liz ie  w y k o ­
nan ia  p lanów  w  poszczególnych gm inach. P rezy ­
dia gm innych  rad  na rodow ych  i  apara t te renow y 
C entra lnego U rzędu S kupu n ie  m o g ły  skutecznie 
in te rw e n io w a ć  tam , gdzie nas tąp iło  zaham ow anie 
a k c ji skupu  z te j p ros te j p rzyczyny , że n ie anai żu­
jąc  przeb iegu skupu  n ie  w iedziano, gdzie skup 
przeb iega zadow ala jąco, a w  k tó re j g rom adzie  trze ­
ba wzm óc pracę uśw iadam ia jącą . P rzyczyn iła  się 
do tego ró w n ie ż  n iew łaśc iw a  praca apara tu  ko n ­
trak tu jącego , t j .  GS, b ra k  k o n tro li PZG S nad g m in ­
n y m i sp ó łd z ie ln ia m i oraz słaba praca gm innych  
de legatów  C entra lnego U rzędu  S kupu.

Na czym  polega n iew łaśc iw a  praca apa ra tu  kon ­
tra k tu ją ce g o  postaram  się w y ja śn ić  na k i lk u  p rz y ­
k ładach z terenu. Rozpocznę od je d n os tk i nadrzęd­
nej w  s tosunku do gm innych  spó łdz ie ln i, t j .  od 
PZG S w e W roc ław iu . K ie ro w n ik  W yd z ia łu  S kupu  
w  PZGS, ob. Szczerbanowicz, n ie  in te re su je  się sku ­
pem i. k o n tra k ta c ją  i  d la tego ty c h  zagadnień n ie  
zna. Na o dp raw ie  de legatów  gm innych  C entra lne­
go U rzędu S kupu ob. Szczerbanowicz n ie  u m ia ł od­
pow iedzieć na żadne zapytan ia  delegatów . Podob­
nie. p rzedstaw ia  się spraw a z pod leg łym  m u re fe ­
rentem , ob, B udz ińsk im , k tó ry  w  czasie sw ych  w y ­
jazdów  w  te ren  ogranicza się ty lk o  do k ró tk ie j b y t­
ności w  GS n ie  w yd a ją c  żadnych zaleceń w  zw iąz­
ku  ze s tw ie rd zo n ym i n iedociągn ięc iam i, ani też n ie  
k o n ta k tu ją c  się bezpośrednio z p roducentem . B łę ­
d y  ; n iedociągn ięc ia  w  p racy  apa ra tu  PZG S od b i­
ja ją  się u je m n ie  na p ra cy  gm innych  spó łdz ie ln i, a 
zwłaszcza na p ra cy  re fe re n tó w  skupu. Na p rzyk ład , 
l 1» k w ie tn ia  b r, w  g m in ie  Ż ó ra w in a  m ia ł się odbyć 
speu zw ie rzą t rzeźnych. W  d n iu  ty m  re fe re n t k o n ­
t ra k ta c ji GS ob. "W ilczyński n ie  zg łos ił się do p racy, 
a k o n w o je n t C e n tra li M ięsne j ró w n ie ż  „n a w a li ł“ . 
N a p ię tno w a ć 'trze b a  ku m o te rsk ie  postępow anie re ­
fe ren ta  k o n tra k ta c ji i  skupu  GS w  Sobótce ob. 
Sieczko, k tó ry  w b re w  obow iązu jącym  przepisom  
p rz y jm u je  i zalicza na poczet obow iązkow ych  do- 
sta w s z tu k i n ieodpow iedn ie  ze w zg lędu  na wagę.

C z le j p racy  re fe re n tó w  skupu  i k o n tra k ta c ji 
GS św iadczą fa k ty  b ra ku  pow iązan ia  z terenem .

T a k  np. re fe re n t skupu  GS, ob. S m o lińsk i, an i razu 
n ie  b y ł w  g rom adzie  Rogów. Są jeszcze dalsze 
dow ody n iedba ls tw a  gm innych  spó łdz ie ln i. GS w  
G rnechew icach i Sobótce n ie  w yp e łn ia  na k w ita c n  
dostaw y ru b ry k i „w aga  zaliczona w ed ług  zam e .i-  
n ik a “ . W sku tek  tego ch łop i n ie  mogą się zor.en to- 
w ac iie  kg  żyw ca zaliczono im  na poczet obo­
w ią zko w ych  dostaw. D a lszym  n iedba ls tw em  GS 
G nłechow ice i Sobótka jes t n ie w ysy ła n ie  ch łopom  
zaw iadom ień p rzypom ina jących  o dostaw ie zakon­
tra k to w a n y c h  zw ie rzą t na marzec.

Podałem  tu  k i lk a  p rz y k ła d ó w  n ie w ła śc iw e j p ra ­
cy ta k  P ow ia tow ego Zarządu G m in n ych  S p ó łd z ie l­
n i ja k  i gm innych  spó łdz ie ln i. F a k tó w  n ie w ła śc iw e j, 
a v  n ie k tó ry c h  p rzypadkach  naw e t szko d liw e j ro ­
bo ty , jes*; znacznie w ięce j. Z czego to w yp ływ a ?  
W y p ły w a  to' przede w szys tk im  z b ra k u  k o n tro li 
ap.-.ratu gm in n ych  sp ó łdz ie ln i ze s tro n y  w ła d z  
zw ie rzchn ich . N ie  bez w in y  jes t tu ta j p o w ia to w y  
pe łnom ocn ik  C entra lnego U rzędu S kupu i K o n tra k t 
ta c ji k tó ry  ja k  dotąd n ie  w y s tą p ił z w n io ska m i
0 uka ran ie  w in n ych . S tan ta k i rozzuchw ala  n ieucz­
c iw ych  p racow n ików ’ GS i dem o b ilizu je  pozosta­
łych .

W ykonan ie  p la n u  skupu  trzo d y  ch lew ne j n ie  
przeb iega ró w n o m ie rn ie  w e  w szys tk ich  gm inach  
p ow ia tu . O gó lny p la n  obow iązkow ych  dostaw  w  
lu ty m  b r. w ykonano  w  81,1%. W  m arcu  nas tąp iło  
pogorszenie, gdyż w ykonano  ty lk o  71,2% . O ile  w 
lu ty m  skup  n a jle p ie j p rzeb iega ł w  g m in ie  Sobótka
1 K ą ty  W roc ław sk ie , to  w  m arcu sy tuac ja  się zm ie ­
n iła . N a jle p ie j bow iem  p la n  w yko n a ła  gm ina  
G niechow ice  w  89,2% , a następnie  gm ina  K a ta ­
rzyna . N a jgo rze j p rzeb iega ł skup w  g m in ie  Smo­
lec. P lan  na marzec został tam  w yko n a n y  w  57%, 
w  gm in ie  Ż ó ra w in a  w  65,5% .

L e p ie j w yg ląda  sy tuac ja  na odc inku  k o n tra k ­
ta c ji. Np. na zap lanow ane 179 sz tuk  k o n tra k to w a ­
nych  w  lu ty m  dostaw iono 345 sztuk. R ea lizacja  za­
w a rty c h  um ów  przebiega n a jle p ie j w  g m in ie  K a ­
ta rzyna  i  K ą ty , a na jgorze j w  g m in ie  W idaw a. 
Trzeba nadm ien ić, że rea lizac ja  dostaw  z k o n tra k ­
ta c ji ma pow ażny w p ły w  na rea lizac ję  dostaw  obo­
w iązkow ych .

Bardzo słabo przebiega k o n tra k ta c ja  p ros ią t, 
pon iew aż na p lan  560 za kon trak tow ano  3'6, co sta­
n o w i 6,4%.

C y fry  powyższe w skazu ją , że rea lizac ja  p la n ó w  
gospodarczych n ie  przebiega na te ren ie  powóatu 
w roc ław sk iego  zadow ala jąco. O ile  zaś k o n tra k ta c ja  
trz o d y  ch lew ne j n ie  budzi zastrzeżeń, to  i tu  n ie  
b ra k  pew nych  n iedociągnięć, p rzew ażn ie  ze s tro n y  
producen tów . T ak  np. ob. Tadeusz S akow ski z g ro ­
m ady K am ien iec  W ro c ła w sk i z zako n tra k to w a n ych  
dw óch sztuk na marzec 1952 n ie  sprzedał do GS an i 
je dne j, bow iem  jedną  sztukę sprzedał so łtyso w i 
g rom ady  Łany, a d rugą  innem u  o b yw a te lo w i. W y ­
p a d k i n ie w yko n a n ia  um ów  k o n tra k tu ją c y c h  z w in y  
p roducen ta  w ys tę p u ją  dość często, a m im o  to  n ie  
w yc iąga  się w  s tosunku do w in n y c h  n a leży tych  
konsekw enc ji.
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W  końcu  trzeba sam okry tyczn ie  s tw ie rdz ić , że 
praca p rezyd iów  rad  na rodow ych  i k o m is ji h and lu  
n ie  jest dostateczna. Na p rz y k ła d  w  gm in ie  Smolec 
i  W ojnów  p rezyd ia  i  kom is je  n ie  popu la ryzo w a ły  
i  n ie  w y ja ś n ia ły  ro ln ik o m  ko rzyśc i ja k ie  daje im  
dostawa zw ie rzą t rzeźnych. O ile  chodzi o g ru p y  
koo rdynacy jne  to ponad w szelką w ą tp liw ość  s tw ie r­
dzić należy, że a lbo n ie  p rz e ja w ia ją  żadnej dz ia ła l­
ności, np. w  Smolcu, a lbo też p rze ja w ia ją  dz ia ła l­
ność niedostateczną. Trzeba w  końcu zaznaczyć, że 
i pow ia tow a  grupa  koo rdynacy jna  n ie  w ykazu je  
na leżyte j ak tyw nośc i.

Co w ięc na leżałoby zrob ić, by  producenci w yp e ł­
n ia li swe obow iązk i wobec państwa? Przede 
w szys tk im  na leża łoby zm ien ić pracę PZGS, GS, 
CM, CUS i rad  na rodow ych  na ty m  odcinku. T rze ­
ba przeanalizow ać dotychczasowe n iedociągnięcia  
i  w y tyczyć  drogę dzia łania. Odnosi się to przede

w szys tk im  do PZGS, k tó ry  w  p ie rw szym  rzędzie 
pow in ie n  oczyścić apara t GS usuw ając lu d z i p rze­
szkadzających w yko n yw a n iu  p lanów  skupu  i kon ­
tra k ta c ji a także przez odpow iedn i in s tru k ta rz  
w p łynąć  na popraw ę p racy re fe re n tó w  GS. P re ­
zyd ium  PR N  pow inno  w łożyć w ięcej w y s iłk u  w  
u a k ty w n ie n iu  radnych  i k o m is ji handlu .

Po p rzeprow adzen iu  ana lizy  sy tu a c ji należało­
b y  z całą energ ią  p rzys tąp ić  do p racy  uśw iadam ia­
jące j, p racy  p o lityczn e j w śród szerokich mas chłop­
skich.

Na p racow n ikach  apara tu  terenowego CUS cią­
ży  obow iązek koo rdynow an ia  pracy. O bow iązek ten, 
zwłaszcza w  gm in ie  i w  grom adzie, pow in ien  być 
bezw ględn ie  poprzez g ru p y  koo rdynacy jne  w yko ­
nany dla zapew nien ia  re a liza c ji państw owego p la ­
nu skupu  i  k o n tra k ta c ji.

N o t a t k i  z ż(|cia r a t S  n a r o t j o w t j c ł a

N A S I KO R ES P O N D E N C I 
D O N O SZĄ

Ob. E dw ard  A ppe l, członek 
PRN  w  Żarach, pisze: „P re zyd iu m  
PR N  w  Żarach n ie  w yp racow a ło  
sobie jeszcze w łaściwego s ty lu  
i  metod pracy. N iedociągnięciem  
je s t n ie regu la rne  zw o ływ a n ie  se­
s ji, duża absencja radnych, prze­
w lek łe . dyskusje  nad m ało w aż­
n y m i p rob lem am i, b ra k  skonkre ­
tyzow anych  w n iosków , b ra k  
spraw ozdań k o m is ji. Jeżeli cho­
dzi o re fe ra ty , czy w y d z ia ły  P re ­
zyd ium , to m im o n ie w ą tp liw y c h  
postępów w  p ra cy  na leży zw rócić 
uwagę na w ie le  niedociągnięć. 
Podczas gdy jeden z n a jle p ie j 
obecnie p racu jących  w ydz ia łów , 
a m ianow ic ie  W yd z ia ł Gospodar­
k i K om una lne j i M ieszkan iow ej 
n ie  ogran icza sw ej p racy  w y łącz ­
n ie  do poko ju  b iu row ego, lecz 
często i chętn ie  w ysy ła  p racow ­
n ik ó w  w  teren, to  W yd z ia ł F in a n ­
sow y n ie  uznaje p racy  terenowej'. 
W yd z ia ł ten zagrzebał się w  na­
kazach p ła tn iczych  sprzed k i lk u  
la t, poszukuje d łu żn ikó w , k tó rz y  
ju ż  od daw na opuśc ili te ren  po­
w ia tu , a tym czasem  ważne spra ­
w y  bieżące n ie  są za ła tw iane “ .

Ob. M ieczysław  N ow ak, zastęp­
ca przewodniczącego P rezyd ium  
M R N  w e W ro c ła w iu , w  nadesła­
ne j korespondenc ji za jm u je  się

d w u le tn im  okresem  dzia ła lności 
M R N  i pisze m. in .:

„W  ty m  okresie je d n ym  z osiąg­
nięć by ło  w prow adzen ie  do R ady 
w iększe j lic z b y  ro b o tn ikó w . P rze­
prow adzona w  ro k u  1949 reorga­
n izacja  usunęła z R ady poważną 
część e lem entów  obcych klasowo. 
W ed ług  stanu na 1.IV.1950 r. m ie ­
liś m y  w  Radzie 24 ro b o tn ikó w  i 
36 p ra co w n ikó w  um ysłow ych. 
Obecnie jes t 38 ro b o tn ik ó w  i 36 
p ra co w n ikó w  um ysłow ych .

Zasadnicza popraw a nastąp iła  w  
u b ie g łym  roku , je że li chodzi o 
udz ia ł kob ie t. 1.IV.1950 r. m ie ­
liś m y  za ledw ie  7 ko b ie t —  człon­
kó w  M R N , dziś m am y 15. S to i 
przed nam i zadanie w c iągn ięc ia  
i  za k tyw izo w a n ia  jeszcze w ię k ­
szej ilośc i kob ie t, szczególnie w  
kom is jach M R N  i  w  kom ite tach  
b lokow ych .

W edług stanu na 1.IV.1952 r. 
kom is je  M R N  liczą  135 członków, 
w  ty m  51 cz łonków  spoza Rady. 
Jeżeli do tego dodam y k ilk u d z ie ­
s ięc iu  członków  b io rących  udz ia ł 
w  5 kom is jach  dz ie ln icow ych  oraz 
pow ażny a k ty w  skup iony  w  pod­
kom is jach  i w  kom ite tach  b lo ko ­
w ych , to  s tw ie rd z im y , że M R N  
skorzysta ła  z m ożliw ości w łącze­
n ia  do p racy  a k ty w is tó w  spoza 
Rady.

K o m ite ty  b lokow e pode jm ow a­
ły  liczne  zobow iązania i p rzed te r­
m inow o  w y k o n y w a ły  zaplanow a­

ne czynności. O to np. w  p ie rw ­
szej po łow ie  k w ie tn ila  b r. ko m i­
te ty  b lokow e zorgan izow a ły  m a­
sowe zebrania m ieszkańców b lo ­
kó w  celem zm ob ilizow an ia  ich do 
końcow ej fazy a k c ji czystości 
i p rzygo tow ań  do św ięta 1 M aja ; 
w  tegorocznej w iosennej a k c ji sa- 
n ita rn o -po rzą d ko w e j uporządko­
w ano s trychy , p iw n ice , podw ór­
ka, skopano i zasiano tra w n ik i 
i k w ie tn ik i,  oczyszczono i odgru ­
zowano u lice  i place publiczne. 
K o m ite ty  b lokow e w raz  ze szko­
ła m i i P rezyd ium  M R N  z m o b ili­
zow a ły  20.0,00 lu d z i do uporząd­
kow an ia  w  czynie społecznym  tra ­
sy pochodu p ierw szom ajow ego i 
P lacu G runw a ldzk iego .

Znaczny w zrost a k ty w u  spo­
łecznego skupionego w o kó ł Rady 
na leży ocenić ja ko  n ie w ą tp liw e  
osiągnięcie. S tw arza  on w a ru n k i 
do dalszego, szerokiego w iązan ia  
mas p racu jących  z w ładzą ludo ­
w ą“ .

Ob. S tefan M ioduszewski, se­
k re ta rz  P rezyd ium  GRN w  Dob­
roszycach pow. Oleśnica, donosi. 
„31 m arca  b r . o d b y ła  s ię  n a d z w y ­
cza jna sesja GRN w  D o b ro szy ­
cach, na k tó re j dokonano w y b o ru  
zast. p rzew odn iczącego  P re z y d iu m  
GRN. P o w o ła n y  zosta ł ob. Józef 
Ł u k a s z e w s k i, ro b o tn ik  le śn y , d łu ­
g o le tn i cz ło ne k  GRN, w y p ró b o ­
w a n y  dz ia łacz  spo łe czny  na te re ­
n ie  gm iny .
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Ob. Łukaszew ski p ow iedz ia ł: 
„Ja ko  ro b o tn ik  n ie  m ogłem  n ig d y  
daw n ie j m arzyć o ta k  zaszczyt­
n y m  s tanow isku. D zis ia j dano m i 
możność za jm ow an ia  stanow iska 
w  radzie  narodow e j w  doda tku  na 
s tanow isku  zast. przew odniczące­
go p re zyd iu m “ .

Ob. R om uald Rappe, sekretarz 
P rezyd ium  PR N  w  Łańcucie, do­
nosi: „K o le g iu m  p rz y  P rezyd ium  
P R N  dla orzeczn ictw a ka rn o -a d ­
m in is tra cy jn e g o  odbyło  już  dw ie  
ro zp ra w y : jedną  w  siedzib ie  P re ­
zyd ium , a drugą w  grom adzie 
Czarna, w  k tó re j w ys tępu ją  liczne  
w yp a d k i w ykroczeń  z zakresu 
szkodn ictw a leśnego. K o leg ium  
opracow ało p lan  obsłużenia w  
dn ie  św iąteczne zebrań grom adz­
k ich , a w  p ie rw sze j ko le jnośc i 
tych  grom ad, w  k tó ry c h  częściej 
w ys tępu ją  w ykroczen ia . Poza ty m  
K o le g iu m  zorgan izow ało  2 ku rso- 
kon fe renc je  k ie ro w n ik ó w  zak ła ­
dów  pracy, na k tó ry c h  om ów io ­
no  now ą ustaw ę o o rzeczn ictw ie  
k a rn o -a d m in is tra cy jn ym  oraz zo­
bow iązano do zw o łan ia  w  zak ła ­
dach p racy  zebrań pośw ięconych 
om ów ien iu  te j ustaw y. Przeszko­
lono  rów n ież  sołtysów , aby m og li 
on i w y tłum aczyć  m ieszkańcom 
grom ad znaczenie now ej u s ta w y“ .

Ob. Bolesław  Śron, sekretarz 
P rezyd ium  PRN  w  Św iebodzin ie,
nadesłał do R edakc ji sprawozda­
n ie  z ku rso -ko n fe re n c ji d la  człon­
kó w  ko m is ji rad  narodow ych. 
K on fe re n c ję  zorganizowano w  
m arcu  b r. w  P rezyd ium  PR N  w  
Ś w iebodzin ie ; w z ię li w  n ie j udz ia ł 
cz łonkow ie  k o m is ji PRN, M R N  i 
GRN. Celem ko n fe re n c ji b y ła  
w ym iana  doświadczeń i zaznajo­
m ie n ie  z w y n ik a m i p racy  oraz 
w łaśc iw e  ustaw ien ie  p racy  k o m i­
s ji.

S ekre ta rz  P rezyd ium  PR N  omó­
w i ł  zadania k o m is ji ra d  narodo­
w ych. W  dyskus ji, w  k tó re j za­
bra ło  głos w ie le  osób, p rzeanalizo­
w ano dotychczasowe m etody p ra ­
cy. S łaba działalność ko m is ji 
b y ła  w y n ik ie m  tego, że człon­
ko w ie  n iedostatecznie o rie n tu ­
ją  się w  zakresie dzia łan ia  
k o m is ji. Częstokroć kom is je  n ie  
p o tra f i ły  w sku tek  tego opracować 
p la n u  pracy. K o m is je  n ie  po­
t r a f i ły  w yko rzys tać  sw ych u -  
p raw n ień  w  stosunku do p rezy­

d iów , n ie  poddaw a ły  k ry ty c e  ich 
dz ia ła lności, szczególnie w  zakre ­
sie in s tru k ta rz u  oraz pom ocy d la  
k o m is ji. K o m is je  PRN  n ie  w spó ł­
p ra cow a ły  z ko m is ja m i GRN.

H am ująco na pracę k o m is ji 
w p ły w a ły  częste zm iany  sk ładu 
osobowego.

Na k o n fe re n c ji zebran i w ypó r 
w ie d z ie li się co do w łaściw ego 
ustaw ien ia  p racy  k o m is ji na p rz y ­
szłość. P rzew odniczący k o m is ji 
p o w in n i dok ładn ie  zaznajam iać 
cz łonków  k o m is ji z in s tru k c ja m i 
dotyczącym i dzia ła lności ko m is ji, 
przeprow adzenie  k o n tro li p o w in ­
no być uprzedn io  p rzygo tow a­
ne, aby n ie  zachodziły tak ie  w y ­
padk i, że kom is je  n ie  w iedzą co 
m a ją  kontro low ać...

C złonkow ie  k o m is ji PR N  m ają 
dopomagać w  p racy  kom is jom  
GRN.

Ob. Józef M endyk, sekretarz 
P rezyd ium  PRN  w  C zarnkow ie,
pisze: „A że b y  naw iązać ścisły 
k o n ta k t z ko m ite ta m i ro d z ic ie l­
s k im i w e w szystk ich  szkołach na­
szego pow ia tu , K o m is ja  O św ia ty  
i  K u ltu r y  PR N  zorganizow ała na­
radę  z udz ia łem  przew odniczących 
k o m ite tó w  rodz ic ie lsk ich “ . Na 
naradzie om ów iono re m o n ty  szkó ł 
i  zaopatrzenie w  sprzęt po trzebny 
do nauk i, sp ra w y  w ychow an ia  
m łodzieży i  je j postępy w  nauce. 
W y n ik i dyskus ji, w ym iana  doś­
w iadczeń w  pracy, zaznajom ienie 
się z m etodam i p racy  poszczegól­
nych ko m ite tó w  d a ły  uczestn ikom  
na rady  w ie le  korzyści. „N arada  
p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do 
u a k tyw n ien ia  słabo pracu jących  
k o m ite tó w “  —  pisze korespon­
dent —  „K o m is ja  O św ia ty  i  K u l­
tu r y  postanow iła  organizować po­
dobne na rady  co k w a r ta ł“ .

Ob. Jan Religa, k ie ro w n ik  W y ­
dz ia łu  O rganizacyjnego P rezyd ium  
W o j. RN w  Szczecinie, nadesłał 
p ro je k t reg u la m in u  k o m is ji m o r­
sk ich  W oj. R N  i  PRN. Oto w  
streszczeniu n ie k tó re  postanow ie­
n ia  p ro je k tu .

K o m is ja  m orska, będąc organem  
pom ocniczo-doradezym  ra d y  na­
rodow e j, ma za zadanie p rzygo to ­
w yw ać d la  ra d y  narodow ej' i  je j 
p re zyd iu m  m a te r ia ły  i  w n io sk i 
dotyczące p lanow ego rozw o ju  
po d a rk i m orsk ie j.

K o m is ja  u trz y m u je  s ta łą  łącz­

ność z pracu jącą ludnością  nad­
m orską, z m o rsk im i o rgan izacja ­
m i gospodarczym i, społecznym i, 
zaw odow ym i i  m łodz ieżow ym i 
celem w ciągn ięc ia  ich  do w spó ł­
p ra cy  w  w y k o n y w a n iu  p lanu  
p racy  k o m is ji .

K o m is ja  p ropagu je  osiągnięcia 
i  stosowanie w zo ró w  radz ieck ie j 
gospodark i m o rsk ie j, w spó łzaw od­
n ic tw o  p racy  i ra c jo n a liza to rs tw o  
w  żegludze, w  ry b o łó w s tw ie  i w  
portach, ja k  najlepsze w y k o rz y ­
stanie bogactw  n a tu ra ln ych  w y ­
brzeża i  w a ru n kó w  k lim a ty c z ­
nych d la ro zw o ju  żeglugi, ryb o ­
łów stw a, p rzem ysłu  p rze tw órcze­
go itp . C złonkow ie  k o m is ji b io rą  
udz ia ł w  w ażnie jszych naradach 
dotyczących spraw  m orskich.

K o m is ja  dz ia ła  na podstaw ie 
p lanu  uzgodnionego z p lanem  ra ­
dy  narodow ej i je j p rezyd ium .

K o m is ja  k o n tro lu je  działalność 
spó łdz ie ln i ryback ich , przedsię­
b io rs tw  żeglugow ych, ja k  rów n ież 
przeb ieg a k c ji zw iązanych z gos­
podarką  m orską, ja k  np. a k c ji 
p rzec iw lodow e j, a kc ji po łow ów .

Kom isja, jest podzielona na 3 
sta łe podkom is je : żeglugową, p o r­
tow ą  i  rybacką.

K o m is ja  m orska W oj. R N  może 
liczyć  n a jw yże j 15 członków , PR N  
—  12 członków . W  skład  je j 
wchodzą przedstaw ic ie le  m aryna ­
rzy , rybaków , ro b o tn ikó w  p o rto ­
w ych  oraz przedstaw ic ie le  in te l i­
gencji p racu jące j w  resorcie 
m orsk im .

Ob. S tan is ław  Jam roz, p racow ­
n ik  P rezyd ium  M R N  w  Legn icy,
donosi: „W  lu ty m  i  w  m arcu b r. 
P rezyd ium  M R N  w  Legn icy  prze­
p row adz iło  na te ren ie  m iasta w y ­
b o ry  do ko m ite tó w  b lokow ych . 
Obecnie p row adzony jes t in s tru k ­
ta rz  d la  członków  kom ite tów ... 
P rzed ko m ite ta m i s to ją  następu­
jące zadania: opieka nad b u d yn ­
ka m i s tanow iącym i w łasność Za­
rządu B u d yn kó w  M ieszka lnych, 
aby  n ie  u lega ły  dew astacji, ja k  
to  m ia ło  m ie jsce dotychczas, 
u trzym yw a n ie  czystości w  domach, 
o rgan izow an ie  ogródków  jo rd a ­
now skich , og ródków  dz ia łkow ych , 
św ie tlic  i tp . “ .

Ob. M ieczysław  F inster, sekre­
tarz Prezydium  M R N  w  Szczeci­
n ie ko m u n iku je : „C e lem  podn ie­
s ien ia  stanu zdrow otnego Szcze­
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cina i 'z e b ra n ia  d la  po trzeb  gos­
p o d a rk i na rodow e j odpadków  
u ży tko w ych  i ¿łom u pow ołano 
4.IV  br. M ie js k i K o m ite t W io ­
sennej A k c ji  S an ita rno -P o rządko - 
w e j oraz Z b ió rk i O dpadków  
U ży tko w ych , do k tó rego  w eszli 
p rzedstaw ic ie le  K o m is ji Z d row ia , 
K o m is ji G ospodark i K om u n a ln e j 
i M ieszkan iow e j, K o m is ji K o m u ­
n ik a c y jn e j, p rzeds taw ic ie le  o rga­
n iz a c ji społecznych i zw iązków  za­
w odow ych . K o m is ja  K o m ite tó w  
D om ow ych  M R N  zm ob ilizow a ła  
w szys tk ie  k o m ite ty  re jonow e  i do­
m owe, by  w  k w ie tn iu  oczyściły  
podw órka , s trych y , p iw n ice  i  og­
ro d y  oraz zo rgan izow a ły  system a­
tyczną zb ió rkę  odpadków  u ż y tk o ­
w ych  i z łom u.

K o m is ja  . O św ia ty  i  K u ltu r y  
p rzep row adz iła  zebran ia  z k o m i­
te ta m i ro d z ic ie lsk im i, k tó re  wsą­
c z y ły  s ię do a k c ji po rządkow e j 
na  podw órzach szko lnych, w  
szkołach i w  św ie tlicach .

A k c ja  san ita rno  - porządkow a 
o b ję ła  u lice  i p a rk i, sale w id o ­
w isko w e  i  a m b u la to ria  le ka rsk ie  
—  słow em  całe m iasto.

Z w iązek Z aw odow y S łużby  
Z d ro w ia  i  P C K  w yzn a czy ły  a k ty w  
społeczny i zaw odow y, k tó r y  w  
okresie  a k c ji p rze p ro w a d z ił zeb­
ra n ia  uśw iadam ia jące  w  k o m ite ­
tach  dom ow ych z zakresu h ig ie n y , 
o ch rony  zd row ia  i  a k c ji sa n ita r- 
n o -p o rząd ko w e j“ .

Ob. W ojc iech  Rusin, p ra co w n ik  
P re zyd iu m  M R N  w  Rzeszowie, p i­
sze: ,.M ie jsk ie  P rzeds ięb io rs tw o  
R em ontow o -  B udow lane  m ia ło  
pew ne trudnośc i w  us ta len iu  p la ­
n u  p rodukcy jnego  na ro k  1951: 
p la n y  u le g a ły  k i lk a k ro tn y m  zm ia ­
nom . M im o  tych  trudnośc i, do 
k tó ry c h  do łączy ły  się trudnośc i w  
zakresie  w yko n a w s tw a  techn icz­
nego, zaopatrzenia m ateria łow ego, 
tra n sp o rtu  oraz pew nych  b ra kó w  
w  n a le ży tym  usp rzę to w ie n iu  
p rzedsięb iorstw a, w ykonan ie  p la ­
n u  p rodukcy jnego  za ro k  1951 
w yn io s ło  101,4%. W ażnie jsze ro ­
b o ty  obe jm ow a ły : budow ę s ta c ji 
pom p i  f i l t r ó w , budow ę p rzed ­
szko li m ie jsk ich , 9 dom ków  ro b o t­
n iczych w  O sied lu  Zw ięczyca, ho- 

. te lu  m ie jsk iego, szko ły  w  dz ie ln ic  
cy  S tarom ieście, ro b o ty  ■ budow la -, 
ne- i m ontaż urżądzem  ku c h n i 
i  p ra ln i w  s zp ita lu  w o je w ó d zk im

oraz sz.Oreg re m o n tó w  k a p ita l­
nych. ■ ‘ '

N a leży podkreś lić , że plan w y ­
konano d z ięk i soc ja lis tycznem u 
stosunkow i do p ra cy  w iększości 
za łog i oraz d z ięk i p rz y k ła d o w i 
ta k ic h  p rzo d o w n ikó w  p racy  ja k  
Stawasz, Ś w igoń, Szpyrka , Z ie ją , 
S iko ra  i M agie łda, k tó rz y  w y k o ­
n y w a li od 124% do 219 %  n o r­
m y.

Od początku b r. M P R B  czyn i 
energiczne w y s iłk i celem um aso- 
w ie n ia  ru ch u  w spó łzaw odn ictw a, 
pod ję to  ró w n ie ż  bezwzględną w a l­
kę o obn iżen ie  kosztów  w łasnych 
przez zw iększenie w yda jnośc i 
p racy, rac jona lne  zużyw an ie  m a­
te r ia łó w  budow lanych  oraz przez 
na leży te  usprzę tow ien ie  przedsię­
b io rs tw a . Zw iększono ko n tro lę  
d y s c y p lin y  p ra cy “ .

O P IE K A  K O M IS J I O Ś W IA T Y  
I  K U L T U R Y  N A D  K O M IT E T A M I 
R O D Z IC IE L S K IM I P O D S T A W Ą  

IC H  D O BR EJ P R A C Y

Od lis topada  ub. r. k ie d y  zo­
s ta ły  w yb rane  k o m ite ty  rodz i­
c ie lsk ie  K o m is ja  O św ia ty  i K u ltu ­
r y  D R N  P raga-S ródm ieście  zw o­
ły w a ła  k ilk a k ro tn e  na rady  z no- 
w oobranym i cz łonkam i kom ite tów . 
Na naradach p rzedysku tow ano zą-. 
dan ia  k o m ite tó w  i postanow iono, 
że k o m ite ty  za jm ow ać się będą 
n ie  ty lk o  sp raw am i gospodarczy­
m i szkół, ale przede w szys tk im  
zw rócą uw agę na w ychow an ie  
m łodzieży.

Na naradach dokonano rów n ież  
podz ia łu  k o m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  
na poszczególne sekcje: na u ko w o - 
w ychow aw cze, ro z ryw ko w e , do­
żyw ia n ia  itp ., p rzydz ie la jąc  każ­
dem u z cz łonków  ko n k re tn e  za­
dania.

Celem u trzym a n ia  stałego kon ­
ta k tu  z k o m ite ta m i ro d z ic ie lsk im i 
i  na leży te j k o n tro li  ich  p racy  po­
stanow iono, że każdy z członków  
K o m is ji O św ia ty  i K u ltu r y  będzie 
się o p ie kow a ł k ilk o m a  szko łam i 
(od 5 do 8) i  będzie b ra ł udz ia ł w  
zebran iach k o m ite tó w  ro d z ic ie l­
sk ich . .

K o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  p racu ją  
in te n syw n ie  i z d o b rym i w y n ik a ­
m i. T ró jk i  klasowe, .złożone z ro ­
dziców  uczn iów , w iz y tu ją  syste-

SS3

m atyczn io  k la sy  w  czasie le k c ji, 
sp raw dza ją  dz ienn iczk i oraz ze­
s z y ty  uczn iów , sp raw dza ją , czy 
lekc je - Są odrabiane, in te re su ją  się 
fre kw e n c ją  uczn iów . Rodzice 
uczn iów  w ykazu jących  złe postę­
py  lu b  zachow ujących się n ieod­
pow iedn io  w zyw a n i są przez ko ­
m ite ty  ro dz ic ie lsk ie  do szko ły, aby 
w spó ln ie  z k ie ro w n ic tw e m  szko ły  
om ów ić sposoby zaradzenia złu. 
C z łonkow ie  ko m ite tó w  ro d z ic ie l­
sk ich  w spó ln ie  z rodz icam i b io rą  
u d z ia ł w  odbyw ających  Się co 
k w a r ta ł naradach p ro d u kcy jn ych  
uczn iów , na k tó ry c h  ana lizow ane 
są postępy uczn iów  w  nauce i ich  
zachowanie. C z łonkow ie  ko m ite ­
tó w  rodz ic ie lsk ich  odw iedza ją  
uczn iów  w  m ieszkaniach, bada ją  
ich  w a ru n k i by tow o-m ieszkan io - 
We oraz o d ra b ia n ie , le k c ji po go­
dzinach nauk i. S ta ran iem  k o m i­
te tó w  organ izow ana jes t pomoc 
dla słabszych uczniów .

K o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  p ro w a ­
dzą bardzo in te n syw ną  w a lkę  z 
chu ligaństw em .

N ależy podkreś lić , że w szystk ie  
k o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  na te ren ie  
szkó l pod leg łych  D R N  P raga- 
S ródm ieście b io rą  ż yw y  udz ia ł w  
o rgan izow an iu  uroczystości szkol­
nych, w  a k c ji podn ies ien ia  czy­
stości w śród dzieci oraz w  życiu  
k u ltu ra ln o  _ o św ia tow ym  przez 
organ izow an ie  b ib lio te k , w spólne 
chodzenie uczn iów  do te a tró w  
i  k in , czytan ie  książek itp . D uży 
w k ła d  p racy w ło ż y ły  k o m ite ty  
rod z ic ie lsk ie  w  organ izow an ie  
k o lo n ii i p ó łk o lo n ii d la dzieci w  
b ieżącym  roku .

Obecnie w spó ln ie  z cz łonkam i 
K o m is ji O św ia ty  i K u ltu ry ,  ko ­
m ite ty  prow adzą ocenę p rzygo to ­
w an ia  uczn iów  do egzam inów 
m a tu ra ln ych .

D oprow adzen ie  do tak iego s ty lu  
p ra cy  ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  w  
D R N  Praga-S ródm ieście  by ło  moż­
l iw e  d z ięk i system atycznej ana­
l iz ie  ich  p ra cy  przez K om is ję  
O św ia ty  i K u ltu ry ,  k tó ra  p o tra fi 
w ła śc iw ie  ocenić pracę k o m ite ­
tów , podkreś lić  osiągnięcia, w ska­
zać b ra k i i prowadzać w ym .anę  
doświadczeń pom iędzy poszcze­
g ó ln ym i kom ite tam i.

F r. Słonina
■ członek - P rezyd ium  D RN  

Praga -  Ś ródm ieście
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C O R AZ L E P IE J  P R A C U JĄ
K O M IS JE  M R N  W  S ŁU P S K U

Praca k o m is ji M R N  w  S łupsku 
u lega c iąg łe j popraw ie . Dziś,, w i­
d z i się ju ż  dużą różn icę m iędzy 
pracą k o m is ji z okresu ich  pow o­
ła n ia  a obecną.

-1 Początkow o sk ład  k o m is ji n ie  
b y ł w łaśc iw y. Składem  k o m is ji 

. za ję ła się M R N , pow o łu jąc  w ię ­
cej kob ie t, ZM P-ców , dokonano 
ró w n ie ż  przesunięć uw zg lędn ia ­
ją c  zawód członka i jego u m ie ję t­
ności. Obecnie finansow iec jes t 
cz łonk iem  K o m is ji F inansów , 
B udże tu  i  P lanu, p ie lęgn ia rka  —  
członk iem  K o m is ji Z d row ia , k ie ­
row ca sam ochodowy —  członkiem  
K o m is ji K o m u n ika cy jn e j. D z ię k i 
reo rgan izac ji poszczególne ko m i­
s je le p ie j, w n ik l iw ie j pozna ły za­
gadn ien ia  wchodzące w  zakres ich 
dz ia ła lności!

Jeżeli chodzi o kw a rta ln e  spo­
rządzanie  i  w yko n yw a n ie  p lanów  
pracy, to. i  tu ta j z ro b iliśm y  duży 
k ro k  naprzód. Początkowo p lan  
p ra cy  sporządzał p rzew odniczący 
lu b  sekre tarz k o m is ji, a pozosta li 
cz łonkow ie  ,,a kcep tow a li“  go. K o ­
m is je  n ie  k o o rd yn o w a ły  pracy. 
K o n tro le  b y ły  chaotyczne, np. w  
p rzeciągu 1 tygodn ia  jedną in s ty - 
tu c ję  k o n tro lo w a ły  3 lu b  4 kom is - 

. je , inne  in s ty tu c je  n ie b y ły  k o n ­
tro lo w a n e  przez 5, a naw et 8 
m iesięcy. Obecnie kom is je  opra­
cow u ją  p la n y  p racy ko le k tyw n ie , 
w iążąc je  z p lanem  p racy  P rezy­
d ium , w ydz ia łów , a także z p la ­
n a m i in n ych  k o m is ji: Często ko ­
m is je  p rzep row adza ły  w spólne 
kon tro le . T ak ie  w spólne k o n tro le  
pozw a la ją  zaoszczędzić czas p ra ­
co w n ikó w  ko n tro lo w a n e j jednost­
k i,  a także da ją  b a rdz ie j kom p le t­
n y  obraz całości.

W n iosk i p o kon tro lne  w  fo rm ie  
p ro je k tu  u ch w a ły  są p rzedstaw ia ­
ne na posiedzenie P rezyd ium . 
P rezyd ium  M R N, zlecając w yko ­
nan ie  u ch w a ły  odpow iedn ie j je d ­
nostce o rgan izacy jne j, zobow iązu­
je  do te rm inow ego  złożenia spra­
w ozdania z w ykonan ia  w n iosku  
k o m is ji p isem n ie  na ręce prze­
wodniczącego kom is ji. W  u b :eg łym  
ro k u  w ykonan ie  uchw a ł nie by ło  
na leżyte, co zniechęciło  członków  
kom is ji., W  ro ku  bieżącym  w yko ­

nanie  uchw a ł u leg ło  znacznej po­
p raw ie .

Oto k i lk a  p rzyk ła d ó w  osiąg­
n ięć k o m is ji M R N  w  S łupsku. Na 
w niosek K o m is ji Z d ro w ia  apteka 
CAS p rzy  u l. S ta lina  37 op różn i­
ła  3 bezp roduk tyw n ie  zajm ow ane 
pokoje, k tó re  P rzychodn ia  Lecz­
nicza N r  1 w yko rzys ta ła  na gab i­
n e ty  le ka rsk ie  i poczekalnie. Na 
w niosek K o m is ji Z d ro w ia  d y re k ­
cja S łupsk ie j F a b ry k i N arzędzi 
R o ln iczych p rzep row adz iła  g ru n ­
to w n y  rem on t Dom u M łodego Ro­
bo tn ika . Na w niosek K o m is ji 
O św ia ty  i K u ltu r y  z now ym  ro ­
k ie m  szko lnym  zostanie u rucho ­
m iona 7-klasowa szkoła podsta­
w ow a w  gm achu szko ły dla doro­
s łych , gdzie dotąd w  godzinach 
p rzedpo łudn iow ych  lo ka l n ie  b y ł 
w yko rzys tany . D z ię k i in ic ja ty w ie  
K o m is ji H and lu  p o p ra w ił się 
stan sa n ita rn y  sk lepów  PSS i 
M H D . Na w n io sk i K o m is ji H an­
d lu  uruchom iono  na przedm ie­
ściach sk lepy  spożywcze, coraz 
sp ra w n ie j i w ła śc iw ie j zaopa try ­
wane są sk lepy  teksty lne . Na 
w niosek K o m is ji P racy i Pom ocy 
Społecznej w yko rzys tano  in ic ja ­
ty w ę  podopiecznego D om u Opie­
k i dla D orosłych  i urządzono tam  
m a ły  w arszta t, gdzie dokonu je  się 
d robnych  nap raw  Systemem gos­
podarczym . Na sku tek  wskazań 
i w n iosków  te jże K o m is ji w  w ie ­
lu  zakładach' p racy  aw ansuje się 
kob ie ty , przesuwu się mężczyzn 
do inne j p racy za tru d n ia ją c  na ich 
m ie jsce ko b ie ty  dotąd n iep racu - 
j  ace.

C złonkow ie  ko m is ji, aby ich p ra ­
ca by ła  lepsza, w yda jn ie jsza , za­
praszają na posiedzenia k ie ro w ­
n ikó w , w yd z ia łó w  i re fe ra tó w  oraz 
k ie ro w n ik ó w  n ie k tó rych  in s ty tu ­
c ji, .w spó łpracu ją  także ja k k o l­
w ie k  jeszcze za słabo, z k o m ite ­
ta m i dom ow ym i.

M . G łow acka
członek M R N  w  S łupsku

PO S Z K O L E N IU  S O ŁT Y S I 
L E P IE J  P R A C U JĄ

Duże znaczenie m ia ło  szkolenie 
so łtysów  - zo rgan izow ane ' w  ty m  
ro k u  przez P rezyd ium  PR N  -w  
B ia łym s to ku . '

W  szko len iu  ty m  b ra li także  
udz ia ł podsołtysi, ra d n i oraz p ra ­
cow nicy. p rezyd iów  G R N  z te re­
nu  naszego pow ia tu .

P rezyd ium  sta ra ło  się, b y  
w szys tk ie  w y k ła d y  b y ły  i lu s tro ­
wane p rzyk ła d a m i z te renu g m i­
n y  lu b  pow ia tu . P rzyczyn ia ło  s ię 
to  do sk ie row an ia  dyskus ji na 
w łaśc iw e  to ry , do konkre tnego  
om ów ien ia  sp raw  g rom ady i  
gm iny . Np. w  gm. Czarna W ieś w  
czasie d ysku s ji w ysun ię to  w n io ­
sek zorganizow ania sp ó łd z ie ln i 
dachów czarskie j w  Czarnej W s i' 
Koście lne j oraz om aw iano sp ra ­
w ę l ik w id a c ji od łogów  i p rzepro ­
wadzenia ro bó t m e lio ra cy jn ych . 
W  gm. Juchnow iec obszernie dy ­
sku tow ano  o założeniu spó łdz ie - 
n i p ro d u kcy jn e j.

S o łtys i zapoznawszy się z p la ­
nam i gospodarczym i naszego pań­
stw a, sami s tw ie rd za li kon iecz­
ność in tensyw nie jsze j p racy  w  
celu pełnego i te rm inow ego w y ­
pe łn ien ia  obow iązków , p ro d u k ­
cy jn ych  w si i podniesienia p ro ­
d u k c ji ro lne j.

N ie  we w szystk ich  jednak g m i­
nach dyskus ja  była. na poziom ie. 
W  ta k ich  gm inach, ja k  Krypno» 
K a lin ó w k a  czy Ja św iły  dyskus ja  
sprow adzała  się raczej do narze­
kan ia  na trudności- w  p racy soł­
tysa. B y ło  to w  dużej m ierze w i­
ną w yk ładow ców , k tó rz y  niedo­
statecznie p rzyg o to w a li się do 
d y s k u s ji............

D z ię k i w za jem ne j w y m ia n ie  
doświadczeń sołtysów , osiągnię­
to  w  n ie k tó rych  gm inach w iększy  
p rocent w ykonan ia  p lanu finanso­
wego za I  k w a rta ł br., n iż w  I-V 
k w a rta le  ub. roku . Np. gm ina  
O b ru b n ik i w ykona ła  plan w  153%, 
gm. Bacieczki w  131%, gm. W a­
s ilk ó w  w 119%, Choroszcz w  
109%, Czarna Wieś w  107% ,,gm . 
M icha łow o  w  101%.
■ W ym iana  dośw iadczeń p rz y ­
n iosła także dobre w y n ik i na od­
c inku  p rzygo tow ań do w iosennej 
ka m pan ii s iew ne j. S o łtys i zapo­
znając się w  tra kc ie  szkolenia ze 
sw o im i zadaniam i i obow iązka­
m i. szczególnie żyw o in te resow a li 
się obow iązkam i sołtysa w  zakre ­
sie ro ln ic tw a .

D z ięk i szko len iu  so łtys  zrozu­
m ia ł, że ńie- może być bez­
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dusznym  w ykonaw cą zarządzeń 
w ładz  zw ie rzchn ich , lecz obo­
w ią zk ie m  jego  je s t być św iado­
m ym  organ iza torem  grom ady, re ­
a lizu ją cym  p o lity k ę  państw a lu ­
dowego.

Zdarza ło  się n ie je d n o k ro tn ie  
dotąd, że so łtys p rzekazyw a ł 
o trzym ane od p rezyd ium  GRN 
in s tru k c je  i  w y tyczne  na zebra­
n iach  grom adzkich  w  sposób fo r ­
m a lny , n ie  s ta ra jąc się uprzednio  
zrozum ieć ich  sensu, ta k  by  na­
stępnie um ieć przekonać ludność 
g rom ady o celach i  korzyściach 
poszczególnych poczynań w ła d zy  
lu d o w e j na w si. Z m ie n iło  się to  
po  szkoleniu.

Szkolenie so łtysów  oprócz te­
go, że dało im  podstaw owe w iado­
mości o Polsce Ludow e j i o za­
kres ie  dz ia łan ia  sołtysa, m ia ło  
także na celu udzie len ie  so łty ­
som  szeregu p rak tycznych  w ska­
zówek, np. co doi prow adzenia  ze­
b ra ń  g rom adzkich  i  organ izow a­
n ia  w spó łpracy a k ty w u  grom adz­
kiego.

Jako p rz y k ła d  może tu  posłu­
żyć  grom ada K oby lanka  gm. M i­
chałowo, gdzie so łtys po szkole­
n iu  naw iąza ł ścisłą w spółpracę z 
a k ty w is ta m i grom ady, a w śród 
n ich  z ra dnym  GRN. D latego też 
grom ada ta jedna z p ie rw szych w  
pow iecie  w yw ią zu je  się z zobo­
w iązań wobec państwa. Podob­
n ie  układa się praca w  grom adzie 
P ie ń k i te jże gm iny .

System p racy k o le k tyw n e j, za­
lecany w  czasie szkolenia, jes t co­
raz szerzej stosowany. P o w o ły ­
wane do życia kom is je  gospodar­
cze, „ t r ó jk i “  czy „p ią tk i“  g ro ­
m adzkie pom agają sołtysom  w  
p rzeprow adzan iu  zebrań g ro ­
m adzkich, uśw iadam ian iu  lu d ­
ności o p row adzonych akcjach, 
p rzyczyn ia ją  się do szybszego i  
spraw nie jszego oraz s p ra w ie d li­
wego, z klasowego p u n k tu  w idze ­
n ia , ich przeprow adzenia , uczą 
ko leg ia lnego rozstrzygan ia  za­
gadnień, ja k ie  w ładza ludowa, 
s taw ia  przed sołtysem.

Szkolenie w ykaza ło , że sołtys 
na leżycie  zo rien tow any w  swej 
ro l i,  zadaniach i obow iązkach, 
op ie ra jący  się na szerok im  a k ty ­
w ie  p racu jących ch łopów  oraz 
ściśle z n im i zw iązany, sam przo­

d u ją cy  w  spe łn ian iu  obow iązków  
w zględem  państwa, k ie ru ją c y  się 
zasadami praw orządności lu d o ­
w e j —  w  sw ej dzia ła lności n ie  
będzie odosobniony, uzyska po­
parc ie  ludności p racu jące j i  ła t­
w ie j w ykona  ciążące na n im  za­
dania.

D la tego też P rezyd ium  PRN  
postanow iło  kon tynuow ać szko­
len ie  przez odbyw anie  należycie 
p rzygo tow anych  in s tru u ją cych  ze­
b rań  so łtysów  w  gm inach oraz 
przez udzie lan ie  sołtysom  stałego 
p o radn ic tw a  i  pom ocy w  ich p ra ­
cy.

E. Za leski
sekre ta rz  P rezyd ium  PRN  

w  B ia łym stoku

T R O SZC ZY M Y  S IĘ  
O U PO W S ZE C H N IE N IE  K S IĄ Ż K I

Upowszechnienie czy te ln ic tw a  
na w si jest zagadnieniem  n ie s ły ­
chanie  w ażnym  w  obecnym  o k re ­
sie dokonyw a j ących się p rze­
m ian  społecznych. W  pow iecie  
żarsk im  sytuacja  na ty m  odc in ­
k u  po p ra w iła  się. W zrosła po­
kaźnie ilość czy te ln ików . P ow ia ­
tow a B ib lio te ka  p rzy  P rezyd ium , 
posiadająca ju ż  bogaty księgo­
zb iór, p row adzi akcję  upowszech­
n ien ia  czy te ln ic tw a  poprzez b i­
b lio te k i gm inne i p u n k ty  grom adz­
kie . Na te ren ie  gm innych  b ib lio te k  
p racu ją  etatowe przeszkolone b i­
b lio te k a rk i. Zdaw a łoby  się, że 
w szystko dzie je się ja k  na jlep ie j, 
tym czasem są poważne n iedocią­
gnięcia. Jeszcze zb y t m ałe jes t 
za in teresow anie książką, zbyt 
słaba popu la ryzac ja  dobre j w a r­
tościow ej ks iążki.

C ha rak te rys tyczny  je s t fa k t, 
że czy te ln icy  w  te ren ie  o g ra n i­
czają się n iem a l w y łączn ie  do be­
le try s ty k i;  dużą poczytnością cie­
szą się też ks iążk i d la m łodzieży.

B ib lio te k a rk i te renow e p o w in ­
n y  rozszerzyć fo rm y  sw ej p racy, 
organizować zespoły czyte ln icze i 
kó łka  sam okształceniowe, , t ro s k li­
w ie  dobierać, le k tu rę  swem u czy­
te ln ik o w i.

U m ie ję tność pokazania w artoś­
ci ks ią żk i jes t n iezbędnym  w a­
ru n k ie m  zdobycia dla n ie j czy­
te ln ika . Trzeba organizować częś­
cie j na rady  b ib lio te ka re k  g m in ­
nych w  pow iecie, instruow ać je,

aby  z ko le i b y ły  w  stan ie  spro­
stać sw o im  zadaniom.

Również i  za in ic jow an ie  w spó ł­
zaw odnictw a na ty m  odcinku n ie ­
w ą tp liw ie  p rzyczyn iło b y  się do 
p opu la ryzac ji ks iążki. N a leży ja k  
na jw ięce j organizować w zorco­
w ych  czy te ln i pub licznych. N a le­
ży otoczyć op ieką abso lw entów  
ku rsów  dla analfabetów .

D n i O św ia ty  K s ią żk i i P rasy 
p o w in n y  być okresem m o b iliza c ji 
całego a k ty w u  ośw iatowego pow. 
żarskiego do upowszechnienia 
czy te ln ic tw a  na każdej wsi.

E. A ppe l
członek PRN  w  .Żarach

W A R S Z A W S K A  W OJ. RN 
O M A W IA  Z A G A D N IE N IA  

S P Ó ŁD Z IE LC ZO Ś C I 
P R O D U K C Y JN E J

Szczególne za interesow anie ra d ­
nych  W oj. R N  w  W arszaw ie, ze­
b ranych  na sesji 6 m aja br., 
w zbudziła  spraw a um ocn ien ia  i 
rozbudow y spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jnych .

Zagadn ien ie  to re fe ro w a ł k ie ­
ro w n ik  W ydz. R o ln ic tw a  i Leś­
n ic tw a  P rezyd ium  W oj. RN, ob. 
M aciak. M ó w ił on m. in . o tru d ­
nościach, z ja k im i sp o tyka ły  się 
spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne , m ó w ił 
o ich ro zw o ju  i osiągnięciach. 
Szerzej o m ó w ił p rzy  ty m  do­
tychczasow y stosunek p rezyd iów  
rad  narodow ych do spółdzielczoś­
ci p ro d ukcy jne j.

Zasadniczym  błędem  p rezyd iów  
b y ła  bierność i  b ra k  p lanow ej 
dzia ła lności. P rezyd ia  ra d  na ro ­
dow ych n ie poczuw ały się do od­
pow iedzia lności za spółdzielczość 
p rodukcy jną . N ie  doceniano zna­
czenia organ izow an ia  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  p ierwszego typu. 
Praca p rezyd iów  n ie  b y ła  syste­
matyczna.

R efe ra t w skazał zadania s to ją ­
ce na ty m  odcinku przed radam i 
na rodow ym i. P o dkreś lił koniecz­
ność propagow ania spółdzielczoś­
ci p rodukcy jne j przez radnych, 
konieczność system atycznej i p la ­
now ej pomocy dla spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  ze s tro n y  p rezy­
d iów  i w ydz ia łów  p rezyd iów  w  
zakresie budow n ic tw a , hodow li, 
w e te ryn a rii, m e lio rac ji, ośw iaty, 
k u ltu ry  i zdrow ia.
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W  d ysku s ji nad re fe ra te m  w y ­
pow iedz ia ło  się 12 osób, w  ty m  
ró w n ie ż  cz łonkow ie  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych . R adn i b y li p rz y ­
go tow an i do sesji dz ięk i tem u, że 
P re zyd iu m  W oj. R N  ju ż  na m ie ­
siąc przed sesją rozesłano an­
k ie tę  z p y ta n ia m i, na k tó re  po­
w in n i b y li odpow iedzieć u w zg lę ­
dn ia jąc  dane z terenu. Dopom o­
g ło  to ra d n ym  w  dyskus ji.

R adni z za in te resow an iem  p rz y ­
s łu c h iw a li się dyskus ji. B y ły  w y ­
pa d k i p rze ryw a n ia  ok laskam i 
m o b ilizu ją cych  fra g m e n tó w  d y ­
skus ji.

Ob. ¿Trojanowski ze S pó łdz ie ln i 
P ro d u k c y jn e j Boryszew o pow. 
p łock iego  oraz ob. K ongó rsk i, 
członek W oj. RN, m ó w ili m. in. 
o słuszności w p row adzen ia  do ko ­
m ite tó w  za łożycie lsk ich  spó łdz ie l­
n i p ro d u kcy jn ych  p rzodu jących  
w  grom adzie  m a ło ro ln ych  czy 
ś re d n io ro ln ych  chłopów , na k tó ­
rych  postępow anie p a trzy  g rom a­
da i k tó ry c h  naśladuje. .:P rzy  
zak ładan iu  S pó łdz ie ln i P ro d u k ­
cy jn e j Wa lisze w o —  m ó w ił ob. 
K o n g ó rsk i —  zaczęliśm y od ta ­
k iego gospodarza, k tó ry  w yko n a ł 
zobow iązania, zap łac ił poda tk i. 
O czyw iśc ie  za jego p rzys iadem  
poszła cała grom ada. N ależy 
przeto  p rzeana lizow ać sk łady  ko ­
m ite tó w  za łożycie lsk ich , b y  w p ro ­
w adzić do n ich  na jlepszych ludz i 
z g rom ady“ .

O m ów iono ró w n ie ż  obow iązk i 
radnych . „R a d n i W oj. R N  p o w in ­
n i częściej i szerzej m ów ić  o zdo­
byczach i ro zw o ju  spółdzielczości 
p ro d u k c y jn e j. M ó w ić  o ty m  na le­
ży  ró w n ie ż  w  zakładach pracy. 
Trzeba przenieść w  te ren  w iado ­
mości z te j sesji. T y lk o  w te d y  
spe łn im y  zadania ja k ie  nakłada 
na nas Rada“  —  p o w iedz ia ł ob. 
K ongó rsk i.

Członek W oj. RN, ob. M ilc za ­
rek, p rzew odn iczący Zarządu 
S pó łd z ie ln i P ro d u kcy jn e j w  pow. 
sochaczewskim  o m ó w ił tru d n o ś ­
ci, jak ie , odczuwa jego spó łdz ie l­
n ia  p ro d u kcy jn a  na sku tek  od­
p ły w u  m łodz ieży do m iasta. Po­
dobne zagadnienie, je dnak  w  zu­
pe łn ie  o d m ie n n y  sposób, po ruszy ł 
p rzew odn iczący S pó łd z ie ln i P ro ­
d u k c y jn e j w  D z ie rżon i (pow. 
p łońsk i), ob. G órzyńsk i. „D o  osią­
gnięć naszej sp ó łdz ie ln i p ro d u k ­

cy jn e j na leży ró w n ie ż  za liczyć 
fa k t, że z naszego grona da liśm y 
1 gó rn ika  do ko p a ln i, 1 tkaczkę 
do fa b ry k i w  Łodz i, 2 o fice ró w  
do W ojska  Polskiego, 1 nauczy­
c ie lkę  oraz 1 p ie lęgn ia rkę . To też 
są nasze osiągn ięc ia '1.

Ob. Jastrzębski, p rzew odn iczą­
cy P re zyd iu m  PRN  w  W ęgrow ie , 
m ó w ił o zw a lczan iu  trudnośc i. 
„N ie  ma ta k ic h  trudnośc i w  spó ł­
dz ie ln i p ro d u kcy jn e j, k tó ry c h  n ie  
można przełam ać. Trzeba ty lk o , 
byśm y w z ię li sobie to do serca. 
P o w ia t w ę g ro w sk i ma 600 ch ło ­
pów  odznaczonych dyp lom am i za 
na leżyte  w yw ią zyw a n ie  się z zo­
bow iązań. Czyż n ie  p o w in n i oni 
być p io n ie ra m i spółdzie lczości?“  
M ów ca zaapelow ał do radnych, 
by  zagadnienie ro zw o ju  i um oc­
n ien ia  spółdzielczości p ro d u k ­
cy jn e j om ów iono na sesjach rad  
te renow ych .

W  w y n ik u  - obrad pod ję to  
uchw a lę  w skazującą celowość 
odbycia  sesji PRN i  G R N -pośw ię­
conych zagadnien iu  spółdzielczoś­
ci p ro d u kcy jn e j oraz celowość 
opracow ania p lanów  dz ia łan ia  
na ty m  odc inku  przez prezyd ia  
PR N  i GRN.

U C H W A Ł A  P R E Z Y D IU M  
W OJ. RN W  S P R A W IE  

Z W A L C Z A N IA  S TO ?"
Z IE M N IA C Z A N E J

Prow adzona w  ro ku  1951 akcja  
zw alczania  s to n k i z iem niaczanej 
w  w o j. z ie lonogórsk im  nie dała w 
pe łn i pożądanego e fe k tu .. Rady 
narodow e i służba ro ln a  nie po­
t r a f i ły  na leżycie  uśw iadom ić ch ło ­
pom  w ie lk ie  n iebezpieczeństwo, 
ja k ie  s tanow i stonka, n ie  m o b ili­
zow a ły  w  dostatecznym  s topn iu  
najszerszych mas ch łopskich  do 
je j zwalczania.

T y lk o  powszechna w a lka  p rzy  
użyc iu  w szys tk ich  s ił i, ś rodków , 
p rz y  pow szechnym  udzia le  mas 
ch łopskich  i o rgan izac ji społecz­
no -po litycznych , może zapew nić 
skuteczną w a lk ę  z ty m  g roźnym  
szko d n ik ie m  naszych pól.

Do o rgan izac ji i p rzeprow adze­
n ia  a k c ji p rzec iw s tonkow e j w  te­
re n ie  pow ołane są ra d y  narodo­
we, k tó re  zobowiązane, są ro zw N  
nąć szerszą n iż  dotychczas propan

gandę zw alczan ia  s to n k i, le p ie j 
p rzep row adz ić  pe łną m ob ilizac ję  
i o rgan izację  mas ch łopsk ich  
oraz w szystk ich  rozpcrządza lnych  
środków  do w a lk i ze stonką  z iem ­
niaczaną.

W  ty m  celu na je d n ym  z osta t­
n ich  posiedzeń P rezyd ium  W oj. 
R N  w  Z ie lone j Górze pow z ię ło  
specja lną uchw a łę  w  sp ra w ie  w a l­
k i  ze stonką ziem niaczaną, k tó ­
re j treść w  skrócen iu  przytacza­
m y:

Celem  usp raw n ien ia  w a lk i ze 
s tonką ziem niaczaną p o w o łu je  
się z dn iem  20 m arca 1952 r. 
W o jew ódzką K o m is ję  do W a l­
k i ze S tonką Z iem niaczaną, 
k tó re j zadaniem  będzie doraźne 
ope ra tyw ne  koo rdynow an ie , nad­
zorow an ie  i k o n tro lo w a n ie  a k c ji 
p rzec iw s tonkow e j, p row adzone j 
p rze z . p rezyd ia  te renow ych  rad  
na rodow ych , PGR, p rzy  w sp ó ł­
udz ia le  o rgan izac ji in s ty tu c ji spo­
łecznych. A na log iczne ko m is je  
p o w o ła ły  p rezyd ia  pow ia tow ych  
rad  na rodow ych  i gm innych , od 
dn ia  30 m arca 1952 r.

Na czele te j a k c ji s to i z-ca 
przewodniczącego P re zyd iu m  
W oj. RN, ob. Jan K o leńczuk.

P rezyd ia  pow ia tow ych , . m ie j­
sk ich  i gm innych  rad  na rodow ych  
pow o ła ją  pe łnom ocn ików  do w a l­
k i ze stonką ziem niaczaną, k tó ­
ry m i p o w in n i być cz łonkow ie  p re ­
zyd ium  sp ra w u ją cy  nadzór nad 
sp raw am i ro ln y m i.

P rezyd ia  gm in n ych  rad  n a ro ­
dow ych  pow o ła ją  g rom adzk ich  
p rzo d o w n ikó w  a k c ji s tonkow e j, 
po je d n y m  w  każdej grom adzie, 
k tó ry  będzie o d pow iedz ia lny  za 
całość a k c ji w  grom adzie. Zadania  
pe łnom ocn ików  określone są w  
in s tru k c ji M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  
w  sp ra w ie  poszukiw an ia  i zw a l­
czania s tonk i ziem niaczanej na 
ro k  1952. '

Zobow iązać p rezyd ia  te reno ­
w ych  rad  na rodow ych  do:

P rzeprow adzen ia  od 20 k w ie t­
n ia  do 20 m aja  b r. na te ren ie  każ­
dego p o w ia tu  m asow ych zebrań 
grom adzk ich , na k tó ry c h  na leży  
uśw iadom ić ch łopom  n iebezp ie ­
czeństwo s to n k i z iem niaczanej 
oraz obow iązek w a lk i każdego 
chłopa z ty m  szkodn ik iem .

i M o b ilizo w a n ia  dostatecznych 
ilośc i ś rodków  tra n sp o rto w ych  po­
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trzebnych  do l ik w id a c j i  ogn isk 
stonkow ych .

Zabezpieczenia u d z ia łu  g m in ­
nych  in s tru k to ró w  ro ln y c h  i  re ­
fe re n tó w  w  a k c ji stonkow ej'.

N asilen ia  w sze lk ich  fo rm  p ro ­
pagandy, m a jące j na celu uśw ia ­
dom ien ie  ludnośc i poprzez prasę, 
f i lm  i ra d io w ę z ły  ja k  ma w a lczyć 
ze stonką,

D op iln o w a n ia  odpow iedn iego 
m agazynow ania  i  zabezpieczenia 
przed zniszczeniem  a p a ra tu ry , 
bądź też n ie w ła śc iw ym  użyciem  
środków  chem icznych do w a lk i ze 
stonką  ziem niaczaną.

W ezwać o rgan izacje  gospodar­
cze i społeczne, w  p ie rw szym  
rzędzie ZSCh, ZM P , L K  i  zw iąz­
k i  zawodowe do w spó łp racy  w  
zakresie przeprow adzen ia  a k c ji 
p rzec iw stonkow e j, zwłaszcza do 
k o n tro li zak ładan ia  po le tek  
ch w y tn ych  o raz poszuk iw an ia  i 
zw alczania  s to n k i ziem niaczanej.

W ezwać ZSCh do rozw in ię c ia  
w spó łzaw odn ic tw a  m iędzyg ro -

m adzkiego w  zakresie  m aksym a l­
nego uczestn ic tw a w  d rużynach 
poszuk iw ań  i  zw a lczan ia  s to n k i 
ziem niaczanej.

W IOSENNA AKCJA
SANITARNO -PORZĄDKOW A
A k c ja  san ita rno -po rządkow a  na 

te ren ie  g m in y  Dobroszyce, b y ła  
i jes t w  da lszym  ciągu pow ażnym  
zagadnieniem .

20 m arca b r. P re zyd iu m  pow o­
ła ło  dó życia  K o m is ję  G m inną  do 
A k c ji  S an ita rno  _ P orządkow e j.

W  p ie rw szych  dn iach k w ie tn ia , 
po k o n tro li przez cz łonków  g m in ­
ne j k o m is ji s tw ierdzono, że ro l­
n ic y  p rz y s tą p ili g re m ia ln ie  do ta k  
w ażnej a kc ji. Na czoło w ysu n ę ły  
się g rom ady: Maleszów, D obro ­
szyce, S trzelce i N ow osied lice. 
W  tych  grom adach obyw ate le  
z ro zu m ie li znaczenie a k c ji sa n i- 
ta rno -po rządkow e j i  z b ió rk i od­
padków  u ży tko w ych  d la  naszego 
k ra ju .

K o m is je  G R N  p rze p ro w a d z iły  
k o n tro lę  w sp ó ln ie  z k o m ite ta m i

g rom adzk im i. Duże osiągnięcia 
m a K o m is ja  O św ia ty  i K u ltu ry ,  
k tó ra  poprzez m łodzież szko lną 
zorgan izow ała  zb ie ran ie  odpad­
ków  u ży tko w ych  na te ren ie  szkó ł 
i  uporządkow an ie  b u d yn kó w  
szko lnych, bo isk  i  og rodów  szko l­
nych.

K o m is ja  Z d row ia , P racy  i Po­
m ocy Społecznej p rzep row adz iła  
k o n tro le  w e w szystk ich  sklepach 
uspołeczn ionych oraz w  p laców ­
kach zb io row ego żyw ien ia .

K o m ite ty  grom adzkie , p rzep ro ­
w adza jąc ko n tro lę , w y d a ły  sze­
reg zaleceń zm uszających do usu­
n ięcia  nieczystości, w  okreś lonych  
przez n ie  te rm inach . Obecnie 
k o m ite ty  ponow n ie  p rzep row a ­
dzają ko n tro le . Jak  się okazało 
zbyteczne jes t ka ra n ie  ob yw a te li, 
pon iew aż w szyscy dobrze zrozu­
m ie li polecenia k o m is ji i w y k o ­
n u ją  je  bez zastrzeżeń.

St. Mioduszewski
sekre ta rz  P re zyd iu m  GR N  

w  Dobroszycach

Z h i s t o r i i  rq«l <fefe«yt*#ovu r o b o t n i c z y c h  

hmj Polsce

DZIAŁALNO ŚĆ K O M ITETÓ W  FABRYCZNYCH  
FOLW ARCZNYCH I  DOMOW YCH RAD

ROBOTNICZO - CHŁOPSKICH W  POLSCE 
W  LA TA C H  1918-19

O rganam i ra d  de legatów  robo tn iczych  i  ch łop­
sk ich  na te ren ie  zak ładów  p racy  i  w  grom adach 
oraz w  b lokach  i  dz ie ln icach  m ie jsk ich  b y ły  k o m i­
te t y  pow o ływ ane  przez m asy pracujące.

W  zależności od  m ie jsca  dz ia łan ia  n o s iły  one 
nazwę k o m ite tó w  fab rycznych , fo lw a rczn ych , g ro ­
m adzkich, dom ow ych czy dz ie ln icow ych .

K o m ite ty  te  s ta n o w iły  jedną  z fo rm  łączności 
rad  de legatów  robo tn iczych  i ch łopsk ich  z masam i, 
b y ły  o rganam i ty ch  rad, m a ją cym i na celu m o b i­
lizo w a n ie  ro b o tn ik ó w  i  p racu jącego ch łopstw a do 
w a lk . o oba len ie  u s tro ju  ka p ita lis tycznego , o z w y ­
cięstw o k la sy  robo tn icze j. K o m ite ty  re a lizo w a ły  
w y tyczn e  i  u c h w a ły  rad, k tó ry m  podlegały.

R ady de lega tów  robo tn iczych  i  ch łopsk ich  n o r­
m o w a ły  pracę k o m ite tó w  uchw a la jąc  re g u la m in y  
i  in s tru k c ję  ich  dz ia łan ia . P rz y k ła d a m i tak ich  
re g u la m in ó w  m ogą być  „ In s tru k c je  d la  k o m ite tó w  
robo tn iczych  -  ko p a ln ianych , fab rycznych , h u tn i­
czych, fo lw a rczn ych “  uchw a lone  przez ra d y  dele­

ga tów  robo tn iczych  Zagłęb ia  D ąbrow skiego w  m a r­
cu 1919 r., d e k re t N r  3 w  sp raw ie  m ieszkan iow ej 
uch w a lo n y  przez R D R  L u b lin a  w  s tyczn iu  1919 r., 
u ch w a ły  R D R  W arszaw y ze styczn ia  1919 r.

In s tru k c ja  R D R  Zag łęb ia  D ąbrow skiego  na 
w stąp ię  g łos i: „R obo tn icze  k o m ite ty  kopa ln iane, 
fabryczne, hu tn icze  i  fo lw a rczne  ja ko  podw ładne 
organa rad  de legatów  robo tn iczych  służą re w o lu - 
cy jr.e j k las ie  robo tn icze j ja ko  potężny czynn ik  bo­
jo w y  w  w alce p ro le ta r ia tu  z ka p ita łem  o cel sw ó j 
ostateczny —  zw yc ięs tw o  soc ja lizm u“ .

K o m ite ty  pow o ływ ane  b y ły  drogą w yborów . 
C zynne i  b ie rn e  p raw o  w yborcze p rzys łu g iw a ło  
w szys tk im  p racu jącym  w  fa b ryce  czy na fo lw a rk u  
z w y łączen iem  fa b ryka n tó w , obszarn ików  i ich ro 
dż in  W  w yborach  do ko m ite tó w  g rom adzkich  n ie  
m o g li b rać u dz ia łu  w łaśc ic ie le  gospodarstw  za­
tru d n ia ją c y  s i ły  na jem ne w  sw ym  gospodarstw ie. 
W  w yborach  do ko m ite tó w  dom ow ych i  dzie ln ico 
w ych  b ra li udz ia ł wszyscy u trzym u ją cy  się z p racy  
na jem ne j zam ieszkali w  danym  dom u czy dz ie l­
n icy . Tą drogą p rzep isy w yborcze ru g o w a ły  przed- 
s a w ic ie li b u rżu a z ji z u dz ia łu  w  p racy ko m ite tów . 
Zabezpieczało to  ko m ite to m  ch a rak te r klasowego 
o rganu mas pracu jących.
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Liczebność ko m ite tó w  uzależniona b y ła  od i lo ­
ści w ybo rców . W  w iększych zakładach p racy  w  
sk iaa  ko m ite tó w  w ch o d z ili p rzeds taw ic ie le  w szyst­
k ich  dz ia łów  o rgan izacy jnych  zakładu. G dy k o ­
m ite t b y ł liczny , m óg ł pow ołać do k ie ro w a n ia  swą 
pracą egzekutyw ę w  składzie : p rzew odniczący (lub 
sekretarz) i  ska rb n ik . Zadaniem  k o m ite tu  b y ło  
rów n ież  in fo rm o w a n ie  rad  o dezyderatach mas 
p racu jących. Ponadto k o m ite ty  dba ły  o in te resy  
p racu jących  w  danym  zakładzie, w a lc z y ły  z fa b ry -  
ka n ck im  i obszarn iczym  sabotażem gospodarczym, 
dba ły  o poziom  p ro d u k c ji i  m echanizację  p rzy  
przedsięb iorstw ach.

K o m ite t z a ła tw ia ł p rzy ję c ia  i  zw o ln ien ia  p ra ­
cow n ików , dbał o h ig ienę i  bezpieczeństwo pracy,
0 słuszne w ynagrodzen ie  ro b o tn ikó w . K o m ite ty  
n ie  dopuszczały do tego, aby bez zgody k o m ite tu  
b y ł zm ien iany  zakres i  rodza j p ro d u k c ji, w y w o ­
żone surowce, p ó łfa b ry k a ty  czy zbyw ane w y tw o ry  
przedsięb iorstw a. Zabezpieczało to pracę zakładu 
przed sabotażem fa b ryka n ta .

K o m ite ty  dba ły  o sp ra w y  b y tow e  i  ku ltu ra ln e
załogi.

Pod k ie ro w n ic tw e m  R D R  k o m ite ty  p ro w a d z iły  
akc ję  aprow izacy jną , ro zd z ie la ły  a r ty k u ły  żyw no ­
ściowe, p ro w a d z iły  kuchn ie  robotn icze .

K o m ite ty  db a ły  o po trzeby ku ltu ra ln e . O rga­
n izo w a ły  św ie tlice , odczyty  i  im p rezy  a rtys tyczne  
N ie k tó re  p ro w a d z iły  naw e t szko ły  i  przedszkola 
d la dzieci ro b o tn ikó w  zakładu.

N ieco inaczej k sz ta łto w a ły  się zadania ko m ite tó w  
g rom adzk ich  i dom owych.

K o m ite ty  g rom adzk ie  w a lc z y ły  z obszarniczym
1 k u ła c k im  w yzysk iem , o rgan izow a ły  pomoc są­
siedzką w  u p ra w ie  ro li  oraz poprzez ra d y  delega­
tó w  ch łopskich dostarcza ły ro b o tn iko m  do m iast 
p ro d u k ty  ro lne.

G łów nym  zadaniem  ko m ite tó w  dom ow ych 
i  dz ie ln icow ych  b y ła  w a lka  z lic h w ą  m ieszkaniow ą 
oraz ze speku lac ją  żyw nościow ą kupców  i  hand la ­
rzy. K o m ite ty  domowe i dz ie ln icow e dba ły  ró w ­
n ież o na leżytą  organ izację  a p ro w iza c ji dz ie ln icy . 
W  w ypadkach  p rzy ję c ia  przez R DR  i  Ch zarządu

fa b ry k i,  fo lw a rk u  czy dom u m ieszkalnego k o m i­
te ty  w y k o n y w a ły  bezpośredni zarząd prze ję tego 
m a ją tk u  pod k ie ru n k ie m  i k o n tro lą  rady.

S topień re a liza c ji zadań ko m ite tó w  zależał od 
po litycznego  i  organ izacyjnego poziom u mas p ra ­
cujących danego zakładu, g rom ady czy dz ie ln icy .

Szereg ko m ite tó w  fab rycznych  Zagłębia, fo l­
w arcznych  Lube lszczyzny czy dom ow ych W arszaw y 
p rz e ją ł w  bezpośredni zarząd fo lw a rk i czy dom y 
m ieszkalne. Czasopismo „K o m u n is ta “  N r  21 z 19 
m arca 1919 r. p rzynos i w iadom ości o karach na­
k ładanych  przez k o m ite ty  na speku lan tów  żyw no­
ściowych w  D ąbrow ie  G órn icze j. „K o m u n is ta “  
N r  12 zamieszcza dane o skutecznej w a lce  z sabo­
tażem fa b ry k a n c k im  w  kopa ln i „W anda “ , K o m ite t 
u d a re m n ił zatop ien ie  kopa ln i przez w łaścic ie la . 
„G ło r  R obo tn iczy“  z 5.X I I .1918 r. przynosi spra­
w ozdanie z na rady  p rzeds taw ic ie li ko m ite tó w  okrę ­
gu sosnowieckiego. B iu le ty n  N r  1 —  2 W arszaw ­
sk ie j R DR  om aw ia fo rm y  łączności R ady z ko m i­
te ta m i fa b ryczn ym i i dom ow ym i.

„Nasza T ry b u n a “  N r  3 z 29 lis topada 1918 r. 
podaje  uchw ałę  R DR  m. W arszaw y, zgodnie 
z k tó rą :

„1 W szelkie d łu g i i zaległości kom orn iane  zo­
s ta ją  umorzone;

2. wszyscy bezrobo tn i aż do czasu znalezienia 
s ta ie j p ra cy  zostają zw o ln ie n i od o p ła t ko m o r­
nego;

3. kom orne zostaje zniżone o po łow ę czy li
0 50%  w  stosunku do ceny p rzedw o jenne j;

4. zarządzenia te dotyczą w szys tk ich  loka to ­
ró w  u trzym u ją cych  się z na jem ne j p ra cy “ .

W ykonan ie  u ch w a ły  należało do ko m ite tó w  do­
m ow ych.

Praca ko m ite tó w , m im o sw ej k ró tko trw a ło śc i, 
s tanow i p rz y k ła d  fo rm y  o rgan izow an ia  tw ó rcze j 
in ic ja ty w y  mas w  w alce o zw yc ięstw o  re w o lu c ji
1 podnoszenia poziom u gospodarczego i k u ltu ra ln e ­
go ludz i p racy, s tanow i p rz y k ła d  organ izow an ia  
p ra cy  apara tu  w ładzy , gdy w ładza ta zostaje u ję ta  
w  ręce mas p racu jących.

Z yg m u n t R y b ic k i

O Ż Y W IĆ  Z E B R A N IA  M IE S Z K A Ń C Ó W

(Na podstaw ie  a r ty k u łu  R icharda  F rancke  zamiesz­
czonego w  „D e m o kra tisch e r A u fb a u “  N r  1-52).

N ie  można m ów ić  o d em okra tyzac ji naszych 
organów  a d m in is tra c ji państw ow e j bez ogólnej —  
na najszerszych podstaw ach p rzeprow adzane j— pu- 
b lirz n e j k r y ty k i  dz ia ła lności o rganów  a d m in is tra ­
c ji, p rzeprow adzone j przez m ieszkańców  oraz bez 
sam okrytycznego ustosunkow ania s ię p ra co w n ikó w  
organów  a d m in is tra c ji pańs tw ow e j do w łasne j p ra ­

cy. P ie rw szym  k ro k ie m  w  ty m ' k ie ru n k u  b y ło  
w prow adzen ie  fo rm y  publicznego sk ładania  sp ra ­
wozdań ze sw e j dzia ła lności przez organa a d m in i­
s tra c ji (po raz p ie rw szy  w prow adzone to zostało w  
w iększych m iastach w  1946 r.). W  czasie do 
1950 r. w ie lo k ro tn ie  b y ła  zm ien iana fo rm a  łącznoś­
ci organów  a d m in is tra c ji z ludnością. Początkow o 
organ izow ano zebran ia  w  w ie lk ic h  salach mogą­
cych pom ieścić co n a jm n ie j 500 osób. P rz y  tego  
ro dza ju  zebran iach jeszcze słabo za rysow yw a ła  się 
łączność ludności p racu jące j z p rzeds taw ic ie lam i
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organów  a d m in is tra c ji. J a k k o lw ie k  na zebraniach 
tych  zab iera ło  głos n ie k ie d y  naw e t 20 m ów ców  
spośród obecnej na sa li pub liczności, s ta n o w ili on i 
n ie w ie lką  część tych , k tó rzy  przez wnoszone s k a r­
g i, zażalenia, życzenia, w n io sk i i p ro je k ty  chc ie li 
p rzyczyn ić  się do dalszej dem okra tyzac ji i ulepsze­
nia dz ia ła lności naszego apara tu  adm in is tracy jnego . 
P odkreś lić  należy, że zagadnienia poruszane na 
zebraniach p rz y c z y n iły  się do ulepszenia metod 
p racy apara tu  adm in is tracy jnego . I  ta k  —  p rzy  
w prow adzan iu  us taw y o ochronie p ra w  m łodzieży 
oraz us taw y o obow iązku szko lnym  w  w ie lu  p rzy ­
padkach nauczyciele i rodzice podkreś la li koniecz­
ność ograniczenia, o ile  to m ożliw e, le k c ji p ro w a ­
dzonych na k i lk a  zm ian w  szkołach podstaw ow ych. 
P rzeprow adzone kon fe renc je  z k ie ro w n ik ie m  w y ­
dz ia łu  ośw ia ty  i p ra co w n ika m i W yd z ia łu  N a u k i 
i  W ychow ania  w ykaza ły , że na te ren ie  m iasta 
is tn ie je  m ożliw ość adap tac ji jednego z n ie w y k o rz y ­
stanych dotychczas bu d yn kó w  na szkołę. B udynek 
ten ze w zględu na is tn ie jące  potrzeby m ia ł być 
p rzygo tow any na o tw arc ie  ro ku  szkolnego. B ra k  
b y ło  jednak  na ten cel po trzebnych środków  fin a n ­
sowych, k tó ry c h  budżet n ie  p rze w id yw a ł. Rada 
M ie jska  postanow iła  potrzebne na przystosow anie 
wspom nianego bu d yn ku , w y d a tk i p o k ryć  z oszczęd­
ności budżetow ych i zm nie jszyć n ie k tó re  w y d a tk i 
na inne cele. Na tego rodza ju  rozw iązanie  zagad­
n ien ia  w y ra z ił zgodę zarów no G łó w n y  U rząd  P la ­
now ania Gospodarczego, ja k  i  M in is te rs tw o  F in a n ­
sów. Szkoła is to tn ie  o tw a rta  została z początk iem  
ro k u  szkolnego. Do tego sukcesu p rzyczyn iło  się 
przede w szys tk im  objęcie nad w spom nianą szkołą 
podstaw ow ą p a tro n a tu  przez zak łady  p racy, po­
moc o rgan izac ji dem okra tycznych, szczególnie zaś 
D em okratycznego Z w ią zku  K o b ie t i  K o m ite tu  
M ie jsk iego F ro n tu  Narodowego.

W in n ych  p rzypadkach  staranna i  w n ik l iw a  
analiza skarg  i zażaleń ludności doprow adziła  do 
usunięcia z apara tu  adm in is tracy jnego  lu d z i n ieu ­
dolnych lu b  w ro g ó w  u s tro ju  dem okrac ji.

P rzeprow adzona na zebran iu  k ry ty k a  p racy 
.W ydzia łu K w a te runkow ego  p rzyczyn iła  się do 
przeprow adzen ia  w n ik l iw e j ana lizy  p racy  tego w y ­
działu. Przeprow adzona na m ie jscu ko n tro la  do­
p row adz iła  n ie  ty lk o  do ulepszenia metod p racy 
tego w yd z ia łu , lecz rów n ież  spow odow ała usunięcie 
tak ich  p ra co w n ikó w , k tó rz y  lekcew aży li k ry ty k ę  
lu d z i p racy  poszukujących mieszkań.

Z 3 w zględu na to, że p rzy  w ie lk ic h  zebraniach 
ludności n ie  is tn ie je  możność udzie len ia  głosu 
w iększe j ilośc i obecnych na sa li uczestn ików  oraz 
mając, na uwadze, że zab ieran ie  głosu na sa li w o ­
bec liczn ie  zgrom adzonych słuchaczy jes t d la w ie lu  
m ów ców  tru d n e  i krępu jące, postanow iono szukać 
now ych, lepszych fo rm  łączności z m asam i p racu ­
ją cym i. D la tego też przeprowadzono reorganizację  
dotychczasowych zebrań i przekszta łcono w ie lk ie  
zebran ia  na liczące ok. 100 uczestn ików . Zm iana 
ta  n ie  p rzyczyn iła  się jednak w  dostatecznej m ierze 
do zw iększenia lic zb y  d ysku tan tów  i pog łęb ien ia  
łączności organów  a d m im s tra c ji z ludnością. Na 
zebraniach ty c h  coraz częściej w ystępow ała  t ru d ­

ność polegająca na tym , że w  w iększych m iastach, 
ja k  np. w  Dreźnie, na sk ie row ane zażalenia, skarg i, 
życzenia i zapytan ia  n ie  ma możności udzie len ia  
zapytu jącem u na tychm iastow e j odpow iedzi przez 
obecnych na zebran iu  p rzeds taw ic ie li a d m in is tra c ji, 
ja k k o lw ie k  zebrania obsługiw ane są przez odpo­
w iedz ia lne  osoby z apara tu  adm in is tracy jnego . 
Możność udzie len ia  na tychm iastow e j, w ycze rpu ją ­
cej i zadow ala jącej odpow iedzi n ie  is tn ie je  
naw et w  p rzyp a d ku  zorganizow ania zebrań 
p rz y  w spółudzia le  fachow ców  z poszczególnych 
dziedzin  a d m in is tra c ji. Coraz częściej p ow ta rza ły  
się w yp a d k i, że pyta jącem u udzie lana by ła  odpo­
w iedź „zbadam y spraw ę i odpiszem y w  przeciągu 
trzech tyg o d n i“ . Tego rodza ju  za ła tw ien ie  sp raw y 
n ie  da je  możności b io rącym  udz ia ł w  zebran iu  
s tw ierdzen ia , w  ja k i sposób poruszona przez p y ta ­
jącego spraw a została za ła tw iona. W  czasie tych  
zebrań zauważono rów nież, że często zgłaszane na 
zebran iach ska rg i b y ły  przedstaw iane w  sposób 
su b ie k tyw n y , a n iek iedy  b y ły  bezzasadne. N ie ­
doskonałość dotychczas stosowanych metod zm u­
szała do w yszu k iw a n ia  now ych  sposobów pogłębie­
nia w  jeszcze w iększym  s topn iu  w ięz i a d m in is tra c ji 
z ludnością. Zastosowano nową metodę. Od paź­
dz ie rn ika  1951 r. przeprowadza się w  D reźn ie  co 
tydz ień  ok. 20 zebrań w  oparc iu  o nowe zasady, 
k tó re  różn ią  się zasadniczo od dotychczasowych za­
ró w n o  pod w zględem  p rzygo tow an ia  ja k  i prze­
prow adzen ia . Zebran ia  te  p rzygo tow yw ane  są 
z w ie lk ą  starannością  w  poszczególnych d z ie ln i­
cach p rz y  ścisłej w spó łp racy  z F ron tem  N arodo­
w ym . Zebran ia  organizowane są je d yn ie  d la osób 
zam ieszkałych w  zw a rtych  zespołach dom ów  obej­
m u jących  oko ło  200 gospodarstw  dom ow ych. Do 
tych  je d yn ie  osób k ie row ane  są zaproszenia na 
zebranie. Zaproszenia te doręczane są przez agi­
ta to ró w  F ro n tu  N arodowego zazwyczaj na trz y  
tygodn ie  przed te rm in e m  zebrania. Do każdego 
zaproszonego doręczający zaproszenie a g ita to r 
zgłasza prośbę, aby na osobnej ka rtce  w yn o to w a ł 
sw o je  skarg i, zażalenia, życzenia, w n io sk i i p ropo ­
zycje. Po 3—-4 dn iach k a r tk i te są zbierane przez 
doręczających zaproszenia i przekazyw ane do 
opracow ania fachow ym  w ydz ia łom . Na k ilk a  dn i 
p rzea zebran iem  m ieszkańcy dom u p o w tó rn ie  zo- 
s ta ią  zaw iadom ien i o te rm in ie  zebrania .drogą 
ogłoszeń. Na 4— 5 dn i przed zebraniem  opraco- 
wano w  m iędzyczasie w  w ydz ia łach  zapytan ia  zo­
sta ją  przekazane osobie p rzew idz iane j do obsłuże­
n ia  zebrania, a w ięc cz łonkow i ra d y  lu b  p racow n i­
k o w i prow adzącem u zebranie. O trzym u ją cy  opra­
cow ania pow in ien  dok ładn ie  zaznajom ić się ze 
zgłoszonym i zażaleniam i i zapytan iam i oraz udzie­
lo n y m i na nie w y jaśn ien iam i. Poza tym  obsługu­
ją cy  zebranie pow in ien  zaznajom ić się osob.scie 
z m ie jscow ym i w a ru n ka m i m ieszka lnym i danej 
dz ie ln icy , np. wyposażeniem  u lic , kom un ikac ją  i td „  
ażeby sam m ógł w y ro b ić  sobie op in ię  o złożonych 
zapytaniach.

Osoby b iorące udz ia ł w  p rzygo tow an iu  i prze­
prow adzen iu  zebrań muszą w łożyć dużo g łębokie j, 
g ru n to w n e j i św iadom ej p racy. Ocena p rzeprow a­
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dzanych zebrań dokonyw ana je s t cen tra ln ie . Poz­
w a la  ona na w y k ry c ie  w  porę . s łabych p u n k tó w  
i  n iedociągnięć p rzygo tow anych  zebrań, poza ty m  
w yka zu je  b ra k i i  po trzeby  ludności. W  lis to p a ­
dzie 1951 r. odbyło  się na te ren ie  m iasta  ogółem  
81 zebrań Na zebraniach tych  zgłoszono 4.286 
skarg  i zapytań, na k tó re  udzie lono odpow iedzi. 
W  zebraniach tych  w zię ło  ogółem udz ia ł 4.860 
m ieszkańców. Na każdym  zebran iu  udzie la  się 
odpow iedzi p rzec ię tn ie  na ok. 50 zapytań. Odpo­
w iada  to w  pe łn i założeniom  m a łych  Zebrań, ja k  
rów n ież  ograniczonej ilośc i zaproszonych. O tym , 
z ja k  w ie lk im  uznaniem  ze s tro n y  ludności spot­
ka ła  się now a fo rm a  sprawozdawcza, św iadczyć 
mogą nap ływ a jące  do o rgan iza to rów  lis ty , z k tó ­
rych  dla p rzyk ła d u  w a rto  przytoczyć następujący 
w y ją te k : „chcem y w y ra z ić  Z a rządow i M iasta D rez­

na sw o je  uznanie, a obsługującem u zebranie re fe ­
re n to w i wdzięczność za radość, ja ką  nam  sp ra w i! 
dobrze p rzygo tow anym  zebran iem ; na szczególne 
podkreś len ie  zasługuje fa k t dokładnego i  s ta ran ­
nego p rzygo tow an ia  zebrania oraz um ie ję tność po­
w iązan ia  potrzeb codziennego życia  z w yda rzen ia ­
m i p o lity c z n y m i; jesteśm y przekonan i, że w yb rana  
obecnie metoda je s t w łaśc iw ą  do naw iązania  ści­
słe., łączności m iędzy ludnością  pracującą, a apara­
tem  a d m in is tra cy jn ym “ . Jak w idać z powyższego 
lis tu , odpow iedzi na k ie row ane  przez ludność za- 
p y ł ania opracow yw ane są n ie  w  sposób fo rm a ln y  
i  b iu ro k ra tyczn y , lecz w  ścis łym  pow iązan iu  z za­
dan iam i p lanu  5-letniego, w  oparc iu  o us taw y 
i  przep isy p raw ne rządu oraz p rzy  podkreś len iu  
i  u w y p u k le n iu  zagadnień w a lk i o połączenie N ie ­
m iec i  o u trzym a n ie  poko ju .

W  okresie sprawozdaw czym  ukaza ły  się num ery 
D z ienn ika  U staw  RP od 19 do 21.

D z ienn ik  U staw  z dn ia  26 k w ie tn ia  1952 r. N r 19 za­
w ie ra  m. in .:

D ekre t z dn ia  22 k w ie tn ia  1952 r. o u tw o rzen iu  
U rzędu M in is tra  Przem ysłu Mięsnego i  M leczarskiego 
(poz. 113).

D ekre t z dn ia  22 k w ie tn ia  1952 r. o częściowej zm ia­
nie  dekre tu  z dn ia  5 lipca 1946 r. o u tw o rzen iu  G łów ne­
go Urzędu K o n tro li Prasy, P u b lik a c ji i  W idow isk  
(poz. 114).

Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  5 k w ie tn ia  
1952 r. zm ienia jące rozporządzenie w  spraw ie  zakresu 
dz ia łan ia  w ładz naczelnych w  dziedzin ie ko m u n ik a c ji 
(poz. 115).

Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  5 k w ie tn ia  
1952 r. zm ienia jące rozporządzenie w  spraw ie  dostaw, 
robó t i  usług na rzecz Skarbu Państwa, samorządu oraz 
n ie k tó rych  ka tego rii osób praw nych  (poz. 116),

Rozporządzenie M in is tra  R o ln ic tw a  z dn ia  17 stycz­
nia 1952 r. w  spraw ie w ykonan ia  a rt. 3 i  4 ustaw y o za­
kazie ubo ju  zw ierząt hodow lanych (poz. 126).

Rozporządzenie M in is tra  P rzem ysłu Drobnego i Rze­
m iosła z dn ia  10 k w ie tn ia  1952 r; zm ienia jące rozporzą­
dzenie w  spraw ie  zm iany przepisów praw a przem ysło­
wego dotyczących egzam inu na czeladnika, (poz. 127).

D z ienn ik  U staw  z dn ia  29 k w ie tn ia  1952 r. N r  20 za­
w ie ra  m. in .:

Ustawę z dn ia 28 m arca 1952 r. o N arodow ym  P lan ie 
Gospodarczym na ro k  1952 (poz. 128).

U staw ę z dn ia  28 m arca 1952 r. o s łużb ie  w o jsko w e j 
szeregowców i  podo ficerów  S ił Z b ro jn ych  (poz. 129).

Ustaw ę z dn ia  28 m arca 1952 r. o ubezpieczeniach 
państw ow ych (poz. 130).

D z ienn ik  U staw  z dn ia  5 m aja 1952 r. N r  21 zaw iera : 
Ustaw ę dew izową z dn ia  28 m arca 1952 r. (poz. 133). 
Ustaw ę ka rną  dew izową z dn ia  28 m arca 1952 r. 

(poz. 134).
Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  12 k w ie tn ia  

1952 r. w  spraw ie  w a ru n k ó w  p rzy jm ow a n ia  do p racy 
w  celu przyuczenia do zawodu i  późniejszego z a tru d ­
n ien ia 'm łodoc ianych , k tó rzy  ukończy li 14 la t  życia i  n ie  
p rzekroczy li 16 la t życia (poz. 135).

Rozporządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  15 k w ie t­
n ia  1952 r. w  spraw ie  w ykonan ia  us taw y dew izow e j 
(poz. 135).

W  M on ito rze  P o lsk im  w  tym że okresie czasu zostały 
ogłoszone następujące uchw a ły , zarządzenia, i  o k ó ln i­
k i  w ładz naczelnych o ogóln ie jszym  znaczeniu:

Zarządzenie N r  74 Prezesa Rady M in is tró w  i  P rze­
wodniczącego P aństw ow ej K o m is ji P lanow an ia  Go­
spodarczego z dn ia  9 k w ie tn ia  1952 r. w  spraw ie  u trz y ­
m ania w  aktua lnośc i je d n o litych  danych o pow ie rzchn i 
u ży tkó w  ro lnych  i innych  g ru n tó w  (M.P. N r A-32, poz. 
364).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia 20 m arca 
1952 r. w  sp raw ie  wejścia w  życie przepisów o re jes tra ­
c j i  i k o n tro li przestrzegania dyscyp lin y  finansow ej 
w  zakresie etatów , staw ek i funduszu płac. (M. P. 
N r  A-32, poz. 466).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  21 m arca 
1952 r. w  spraw ie  szczegółowych zasad, try b u  re jes tra ­
c j i  i k o n tro li przestrzegania d yscyp lin y  finansow ej 
w  zakresie e ta tów  staw ek j  funduszu p łac ja k  rów nież 
zakresu dz ia łan ia  poszczególnych organów, re je s tru ją ­
cych oraz banków  (M. P. N r  A-32, poz. 487).

Zarządzenie M in is tra  P rzem ysłu Drobnego i  Rzem io­
sła z dn ia  31 m arca 1952 r. w  spraw ie  cen obow iązu­
jących na na jba rdz ie j powszechne nap raw y p ługów , 
b ro n  i k u lty w a to ró w  oraz ich  części (M . P. N r  A -32, 
poz. 472).

U chw ała P rezyd ium  Rządu N r 259 z dn ia  5 k w ie t­
n ia  1952 r. w  spraw ie  U tworzenia w o jew ódzk ich  za­
rządów  przem ysłu gastronomicznego (M. P. N r A-33, 
poz. 482).

U chw ała P rezyd ium  Rządu N r 292 z dn ia  12 k w ie t­
n ia  1952 r. w  spraw ie  zw iększenia dyscyp lin y  p łac oraz 
polepszenia jakośc i robó t w  w yko na w s tw ie  budow lano - 
m ontażow ym  (M. P. N r  A-33, poz. 483).

U chw ała P rezyd ium  Rządu N r 260 z dn ia  5 k w ie tn ia  
1952 r. w  spraw ie  u tw orzen ia  w o jew ódzk ich  zarządów 
M ie jsk iego  H a nd lu  Detalicznego (M. P. N r  A-34 poz. 
487).

Zarządzenie N r  80 Prezesa Rady M in is tró w  a dn ia  
18 k w ie tn ia  195£ r. o wyznaczeniu urzędów  stanu c y ­
w ilnego , w łaśc iw ych  do w p isyw an ia  postanow ień są­
dowych, us ta la jących treść sporządzonych za gran icą 
a k tó w  stanu cyw ilnego  (m e tryk) o b yw a te li po lsk ich  
(M. P. N r  A-34, poz. 488).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  11 k w ie tn ia  
1952 r. w  spraw ie  zw o ln ien ia  n iek tó rych  podań, św ia ­
dec tw  i  p ism  od op ła ty  s tem plow ej (M. P. N r  A-34, 
poz. 493).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  12 k w ie tn ia  
1952 r. w  spraw ie  zw o ln ien ia  nabycia n iek tó rych  p ra w  
m a ją tkow ych  od poda tku od nabycia p ra w  m a ją tko ­
w ych  (M. P. N r  A-34, poz. 494).
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Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  12 k w ie tn ia  
1952 r. w  sp raw ie  zaniechania usta lan ia  zobowiązań 
poda tkow ych w  zakresie nadzwyczajnego poda tku  od 
wzbogacenia wojennego z t y tu łu . re g u la c ji n iek tó rych  
zobow iązań pien iężnych (M. P. N r  A-34, poz. 495).

O kó ln ik  M in is tra  F inansów  z dn ia  11 k w ie tn ia  1952 
r. w  spraw ie  zw o ln ien ia  od op ła ty  skarbow e j pośw iad­
czeń praw dziw ośc i danych zaw artych  w  ośw iadczeniu 
dla celów  ubezpieczenia rodzinnego (M. P. N r  A-34, 
poz. 500).

CZYNNOŚCI PREZYDIÓW GMINNYCH RAD
NARODOWYCH W SPRAWACH DROGOWYCH

W  zw iązku z reorganizacją  w yd z ia łów  k o m u n ik a c ji 
drogowej w  prezydiach rad narodow ych In s tru k c ja  
M in is tra  T ransp o rtu  Drogowego i  Lotn iczego z dn ia  
27 lutego 1952 r. (M on ito r P o lsk i N r  A-30, poz. 448) 
określa rfbw y podzia ł o rgan izacy jny oraz podzia ł czyn­
ności w  tych  w ydzia łach.

In s tru k c ja  w  szczegółowy sposób usta la ko m ó rk i o r­
ganizacyjne w yd z ia łów  k o m u n ik a c ji drogow ej w  p re ­
zydiach W oj. RN oraz PRN ja k  też określa ścisły po­
dz ia ł czynności pom iędzy  n im i.

D la prezyd iów  GRN in s tru k c ja  wyznacza następu ją­
ce zadania:

P rezyd ium  gm inne j rad y  narodow ej w  oparciu  o w y ­
tyczne w yd z ia łó w  k o m u n ik a c ji d rogow ej p rezyd iów  
pow ia tow ych  rad  narodow ych opracow uje p ro je k ty  
p lanów  robó t in w e s tycy jn ych  i  konserw acy jnych  na 
drogach gm innych oraz za ła tw ia  spraw y związane 
z ich  rea lizac ją .

Poza ty m  prezyd ium  gm inne j rad y  narodow e j zała­
tw ia  spraw y związane z organ izacją  i - z  w yko rzys ta ­
n iem  świadczeń w  naturze do robó t d rogow ych i  m o­
stow ych oraz sporządza sprawozdania z w ykonanych  
robó t in w es tycy jn ych  i  kon se rw acy jn ych  oraz w y k o ­
rzystanych św iadczeń w  naturze.

Ponadto należy wskazać na następujące czynności 
w yd z ia łów  k o m u n ik a c ji drogow ej m ające ścisły zw ią ­
zek zdz ia ła ln o śc ią  gm in w  sprawach drogowych. M ia ­
now ic ie  do w yd z ia łu  k o m u n ik a c ji d rogow ej prezyd iów  
PRN należą w  szczególności sp raw y: 1 nadzoru nad 
gospodarką drogową gm in, 2) budowy, przebudow y 
i  u trzym an ia  d róg  i m ostów  gm innych, 3) dokum en­
ta c ji technicznej d la  dróg i  m ostów  gm innych, 4) po­
m ocy technicznej d la  gm in w  zakresie budow y i  u trz y ­
m ania dróg i  m ostów  gm innych, 5) ulepszenia d róg  
gm innych g run tow ych , 6) zaopatrzenia w  sprzęt i  m a-

C i o s y  p r a s y

szyny drogowe do robó t d rogow ych  gm innych, 7). spra­
wozdawczości z robó t in w e s tycy jn ych  i  kon se rw acy j­
nych na drogach gm innych  oraz w ym ierzonych  i  w y ­
korzystanych  św iadczeń w  naturze, 8) gospodarcze 
i  bu dyn ków  dróg gm innych.

O WŁAŚCIWĄ LOKALIZACJĘ OBIEKTÓW 
INWESTYCYJNYCH

P rzy  p ro je k to w a n iu  i  okreś lan iu  m iejsca budow y 
ob iek tów  in w es tycy jn ych  zostało w  w ie lu  przypadkach 
stw ierdzone, że inw esto rzy n iższych szczebli w ys tę ­
p u ją  z w n ioskam i o zm ianę sposobu uży tkow an ia  te re ­
nów  zabudowanych, g ru n tó w  ro ln ych  w ysok ie j k lasy 
a lbo też zbyt dużych pow ie rzchn i uży tkó w  ro lnych  lub  
lasów, co w  rezu ltac ie  pow oduje podrożenie kosztu 
in w e s tyc ji, zm niejszenie area łu up ra w  ro lnych , a w ięc 
i  D rodukc ji ro ln e j lu b  szkod liw e w yles ien ie  znacznych 
pow ie rzchn i leśnych. Wobec tego Prezes Rady M in i­
s tró w  i P rzew odniczący Państw ow ej K o m is ji P lano­
w an ia  Gospodarczego w  o kó ln iku  N r 61 z dn ia  24 m a r­
ca 1952 r. p o le c il i . stosowanie następujących zasad 
w  spraw ie  przekazyw ania, nabyw ania  i  czasowego za j­
m ow ania te renów  zabudowanych oraz g ru n tó w  ro l­
nych  i leśnych pod budowę i  rozbudowę ob iektów  in ­
w e s tycy jnych  (M on ito r P o lsk i N r A-27, poz. 381).

Inw esto rzy  c e n tra ln i i  naczeln i p o w in n i dopilnow ać, 
aby inw esto rzy niższych szczebli:

a) za jm ow a li pod zabudowę tereny zabudowane oraz 
g ru n ty  ro lne  w ysok ie j k lasy ty lk o  w  tych  p rzypad­
kach, k ie d y  inw estyc ja  n ie  może być z loka lizow ana 
w  innym , m ie jscu, s ta ra jąc się w yko rzystać przede 
w szys tk im  n ie u ż y tk i i g ru n ty  o słabszych glebach 
i  un ika jąc  niszczenia k u ltu r  specja lnych lu b  up raw  
i  gospodarstw  o w ysok ie j k u ltu rze  ro lne j, b) za jm ow a li 
pod zabudowę ty lk o  taką  na w ie rzchn ię  te ren ów  zabu­
dow anych i  g run tów , ja ka  jes t rzeczyw iście niezbędna 
d la  potrzeb rea liza c ji P lanu 6-letniego, zgodnie z obo­
w ią zu ją cym i przepisam i i  w ym agan iam i techn iczny­
m i, c) n ię  dopuszczali do przedwczesnego w y łączan ia  
z u ży tkó w  terenów  zarezerwowanych do dalszej roz­
budow y ob iektów .

P rezyd ia  w o jew ódzk ich  rad narodowych, p rzy  w y ­
daw an iu  o p in ii s tw ie rdza jących  niezbędność nabycia  
nieruchom ości d la  rea liza c ji p lanów  gospodarczych, 
obow iązane są uw zględn iać ochronę terenów  zabudo­
wanych, g ru n tów  ro ln ych  w ysok ie j k lasy  oraz lasów  — 
zgodnie z p rzytoczonym i powyżej zasadami, a w  w y ­
daw anych op in iach zamieszczać stw ierdzenie , że w y ­
bór te renów  ob ję tych  op in ią  n ie  narusza tych  zasad.

WAŻNA UCHW ALA LEGNICKIEJ 
MRN W SPRAWIE ROZSZERZENIA 
HODOWLI I TUCZU TRZODY 

CHLEWNEJ

P rezyd ium  le gn ick ie j M R N  Po­
w zię ło  na osta tn im  sw ym  posiedze­
n iu  doniosłą uchw ałę, dotyczącą 
rozszerzenia p ro d u k c ji m ięsa w  
oparc iu  o bazę m ie jscow ych odpad­
k ó w  pokarm ow ych.

A na liza  w ykazała , że dotychcza­
sowa rea lizac ja  zarządzeń w ładz 
cen tra lnych, m ających na celu p la ­
n o w y  rozw ój p ro d u k c ji mięsa — nie 
obe jm u je  na te ren ie  Legn icy  
w szystk ich  m ożliw ości w  tym  w zg lę­
dzie. Jedynie Le gn ick ie  Z ak łady  Ga­
stronom iczne i  n ie liczne szkoły oraz 
in te rn a ty  prowadzą p lanow ą hodo­
w lę  trzody ch lew ne j, na tom iast ta ­
k ie  in s ty tu c je ’  ja k  np Dom  M łodego 
Robotn ika p rzy  L e gn ick ich  Z a k ła ­

dach D ziew ia rsk ich , Dom  Dziecka 
TPD, szp ita le  oraz ż łobk i, m im o po­
siadania doskonałych w a ru n kó w  i  
dostatecznej ilośc i odpadków  —  tu ­
czu w  ogóle n ie  prowadzą.

Celem zapew nienia należytego 
w yko rzys tan ia  w a ru n k ó w  hodow li 
trzody  ch lew ne j w  uspołecznionych 
p laców kach na teren ie  m iasta, P re ­
zyd ium  M R N  w  Legn icy  powzię ło 
uchwalę, w  k tó re j m. in . czytam y: '

1) zobowiązać R efe ra t R o lny do 
.wydzie lenia z obszaru up ra w  ro l­
nych na teren ie m iasta d la  d y re k c ji 
Legn ick ich  Z ak ładów  G astronom icz­
nych d la  ce lów  ho do w li i  tuczu trzo ­
dy  ch lew ne j —  gospodarstwa r o l­
nego o obszarze 10 ha,

2) powołać kom isję, k tó ra  • p rzy 
udzia le  lekarza w e te ryna ry jnego  
zbada m ożliw ości zorganizow ania 
ho do w li trz o d y  chlew nej w  tych 
w szystk ich  p lacówkach, k tó re  m a­

ją  k u  tem u w a ru n k i. K om is ja  przed­
s ta w i P rezyd ium  M R N  w  n a jk ró t­
szym  czasie w n io sk i w  spraw ie  roz­
szerzenia ho do w li trzody ch lew nej 
oraz w yko rzys tan ia  p rzydz ia łów  po­
mieszczeń na hodowlę.

W niosk i k o m is ji po rozpatrzen iu i  
za tw ie rdzen iu  przez P rezyd ium  bę­
dą wiążące d la  zainteresowanych 
zakładów  i podlegać będą bezzwłocz­
nemu w ykonan iu . . .

Ta znam ienna uchwala Legn ick ie j 
M R N  n ie w ą tp liw ie  zasługuje na 
uwagę i  pow inna stać się - wzorem  
dla  w ie lu  innych  m ie jsk ich  rad na­
rodow ych k tó re  dotychczas nie  w y ­
kaza ły należytego zrozum ienia i za­
in teresow ania d la  tak  ważnej sp ra ­
w y, jaką  jest rozszerzenie hodow li 
trzody ch lew nej i  w yko rzys tan ie  ba­
zy m ie jscow ych odpadków  po ka r­
m owych.

(G aze ta  H a n d lo w a  N r  34)
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CO NA TO PREZYDIUM MRN 
W MALBORKU?

W  zw iązku  z uchw ałą rządu w  
sp raw ie  dw u le tn iego  p lanu  rozw o ju  
p ro d u k c ji mięsa, Powszechna Spół­
dz ie ln ia  Spożywców w  M a lb o rku  
postanow iła  założyć w łasną ho low lę  
trzcd y  ch lew nej. Zakup iono 15 
sz tuk św iń, gdyż na w ięce j b ra k  
by ło  odpowiedniego pomieszczenia i 
umieszczono je  w  podręcznym  ch le­
w ik u  d la  d ro b iu  obok głównego m a­
gazynu żywnościowego i  gospodar­
czego. Jednocześnie wszczęto s ta ra ­
nia  w  P rezyd ium  M ie js k ie j Rady 
N arodow e j o p rzydz ia ł odpow ied­
niejszego lo k a lu  na' chlewnię . S tara­
n ia  te n ie  odniosły jednak  żadnego 
sku tku , w  zw iązku z czym  hodow lę 
trzody trzeba by ło  z likw idow ać. W  
w y n ik u  tego, zniszczeniu u legają 
obecnie poważne ilośc i odpadków, 
k tó re  m og łyby być w yko rzystane  z 
pożytk iem  ja ko  pasza dla  trzody.
' W yda je  się, że P rezyd ium  M R N  
nie pow inno d łuże j zw lekać z p rz y ­
dzia łem  d la  Powszechnej Spó łdz ie ln i 
Spożywców odpowiedniego lo k a lu  
na ch lew nię .

(G łos W yb rzeża  N r  97)

GMINA BOCZÓW POW. RZEPIN 
OTRZYMAŁA ŚWIETLICĄ G M IN­
NĄ -  JEDNĄ Z TYSIĄCA ZAPLA­
NOWANYCH W SKALI KRAJOWEJ

W  osta tn ich  dn iach k w ie tn ia  ch ło ­
p i gm iny  Boczów w  pow. rzep ińsk im  
p rzeżyw a li w ie lk ie  w ydarzenie w  
życ iu  k u ltu ra ln y m  —  o tw arc ie  je d ­
ne j z tysiąca św ie tlic  gm innych — 
p ierw sze j na te ren ie  po w ia tu  rze - 
pińskiego.

M ieszkańcy gm iny  Boczów, na 
k tó re j te ren ie  is tn ie ją  trz y  spó ł­
dz ie ln ie  p rodukcy jne , zespół PG R i  
k ilk a  grom ad in d yw id u a ln ych , zna j­
dą w  ś w ie tlic y  a tm osferę d la  w y ­
m ia ny  doświadczeń. pogłębienia 
sw ych w iadom ości oraz k u ltu ra ln e j 
ro z ry w k i. W okó ł św ie tlic y  zgrom a­
dz i się szeroki a k ty w  społeczny 
m łodzieżow y, a k ty w  kobiecy, k tó ry  
pod k ie ro w n ic tw e m  po litycznym  
p a r t i i i  p rzy  pom ocy technicznej 
pe łne j zapału św ie tliczank i, ob. Ge­
now e fy  R y te row sk ie j stan ie  się 
transm is ją  ide i soc ja lizm u do n a j­
szerszych mas społeczeństwa w ie j­
skiego.

Ś w ie tlica  s tw o rzy  w a ru n k i do p ra ­
cy e k ip  łączności m iasta ze wsią,

k tó rych  system atyczna dzia ła lność 
w  środow isku  w ie js k im  pogłębi i  
w zm ocn i w ięzy sojuszu robo tn iczo - 
chłopskiego. /

O tw arc ie  ś w ie tlic y  w  Boczowie 
p rzygotow yw ano od daw na walcząc 
n ie je dn okro tn ie  z trudnośc iam i. W ie ­
le trzeba by ło  w y s iłk u  ze s tro n y  
w szystk ich  zainteresowanych ta k  ze 
szczebla pow iatowego ja k  i  gm inne­
go i  samej grom ady, by  św ie tlicę  
o tw orzyć w  te rm in ie .

„C a ły  nasz w ys iłe k  m usim y sk ie ­
row ać d la  gm iny  Boczów. Ś w ie tlica  
m usi być o tw a rta  w  te rm in ie  i  m u ­
si stać się wzorem  d la  dalszych, ja ­
k ie  zostaną o tw a rte  na teren ie na­
szego p o w ia tu “  —  pow iedz ia ł prze­
wodniczący P rezyd ium  PRN ob. 
G óralczyk.

G dy budynek b. ś w ie tlic y  gro­
m adzkie j w  Boczowie został w y ty p o ­
w any na św ie tlicę  gm inną, zaczęła 
się gorączkowa praca.

D z ięk i w k ła d o w i pracy organiza­
to rsk ie j ob. P ila row skiego, przew od­
niczącego P rezyd ium  GRN oraz 
o fia rnośc i m ieszkańców grom ady 
Boczów św ie tlica  została na czas 
w yrem ontow ana, a następnie upo­
rządkow ana i  udekorowana. W spa­
n ia ły  d a r W ojewódzkiego U rzędu 
Skupu i  K o n tra k ta c ji w  postaci pe ł­
ne j rad io fo n iza c ji św ie tlic y  dope ł­
n i ł  je j urządzenia.

(G azeta  Z ie lo n o g ó rs k a  N r  108)

65 TON ZŁOMU ZEBRANO YV OKRE­
SIE AKCJI PORZĄDKOWO-SANI- 

TARNEJ

Z b ió rka  .złom u i  odpadków  u ży t­
kow ych  w  Gnieźnie, prowadzona w  
ram ach a k c ji po rządkow o-san ita r- 
ne j, da ła  —  dz ięk i ha rm o n ijn e j 
w spó łp racy szkół, o rgan izacji m ło ­
dzieżowych i  zak ładów  p racy —  
bardzo dobre rezu lta ty .

Jak  w y n ik a  z nadesłanych do P re ­
zyd ium  M R N  zestawień, do dn ia  23 
k w ie tn ia  zebrano ogółem 65.378 kg 
złomu, z czego na szko ły  i  organ iza­
c je  m łodzieżowe przypada 11.891 kg, 
na organizacje społeczne 3.501 i  na 
zak łady p racy i  u rzędy 49.986 kg.

N iem n ie j dobre w y n ik i da ła też 
zb iórka  m a k u la tu ry  i  odpadków. T a­
k ie  c y fry , ja k : 19.890 kg  m a k u la tu ­
ry , 1.236 kg szmat, 7.545 kg kości, 
19.979 kg t łu c z k i i  1.135 sztuk bu te ­
le k  —  świadczą n a jw ym o w n ie j o na­
tężeniu a k c ji zb ió rkow e j, ja k  ró w ­

nież o dużych m ożliwościach te j ak-* 
c j i  na te ren ie  Gniezna.

Spośród m łodzieży szkolne j w y ­
ró ż n ili się w  zbiórce uczn iow ie  i  
uczennice szko ły  podstaw ow ej N r  4 
oraz_ uczennice L iceum  O gólno­
kształcącego.

(E xp ress P o zn a ń sk i N r  20S)

DYGNITARZ Z BEŁŻYC .

...No, druczek przecież może m i 
pan wydać...

—  N ie  zaw raca jc ie  m i teraz g ło­
w y!... P rzy jdźc ie  in n y m  razem, n ie 1 
m am  czasu! . ..

—  A  kiedy?
—  Jak' będę m ia ł czas!
Po tygodn iu  — ten sam in te resant 

u tego samego u rzędn ika : ®
—  Poproszę o jeden druczek na 

w ypraw kę...
—  N ie  w idz ic ie , że jestem  zajęty?! 

Rady już  sobie dać nie  mogę!...
—  No, to  ja k , dostanę ten druczek, 

czy nie?
C złow iek aa b iu rk ie m  aż poczer­

w ie n ia ł z oburzenia i... zerw ał się. 
A le  przerażony in te resan t b y ł ju ż  za 
d rzw iam i.

*
Z nam y to, pow ie n ie jeden —  sta­

re  czasy, od razu poznać sanacyjne­
go b iu ro k ra tę . A le  to, n ieste ty, zda­
rza się i  teraz. W ybuchow ym  „d y ­
gn ita rzem “  jest p ra co w n ik  GRN w  
Bełżycach, pow. lube lsk i, n ie ja k i pan 
Jakubow ski. A  lekceważonym  in te ­
resantem , m a ło ro lny  chłop, W ła d y ­
s ław  M ende l z grom ady W ierzcho- 
w iska  tejże gm iny, b y ły  żo łn ie rz  I  
A rm ii W ojska Polskiego, k tó re m u  
żona u rodz iła  syna. Przyszedł do 
gm inne j rad y  po w yp ra w kę  d la  sw e­
go dziecka i... ta k  go przy ję to .

N a jba rdz ie j jednak  sm utne w  te j 
całe j h is to r ii jes t to, że gdy ob. M en­
de l zw ró c ił się do przewodniczącego 
GRN i  p rzedstaw ił zachowanie się 
pana Jakubowskiego, ten w zruszy ł 
ty lk o  ram ionam i i  ośw iadczył:

„Ja  do tych  rzeczy nie  m am  n ic “ ... 
Czyim  obow iązkiem  w  ta k im  raz ie  
jes t pouczyć b iu ro k ra tę  z Bełżyc, ja k  
należy odnosić się w  Polsce L u d o ­
w e j do lu d z i pracy?

N ie  ma inne j rady, ty lk o  pow inna  
się ty m  zająć P ow ia tow a Rada N a­
rodow a w  L u b lin ie . P rzy  o ka z ji 
w a rto  rów n ież przypom nieć p rze ­
wodniczącem u o jego obowiązkach' i  
prawach. (R o ln ik  P o ls k i N r  47)
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83. P rezyd ium  M R N  w  K ro ś ­
n ie  zapytu je , kom u podlega ją  ko n ­
tro le rz y  sa n ita rn i (P rezyd ium  
P E N  czy P re zyd iu m  M R N ), w  
szczególności zaś, k to  u p ra w n io n y  
je s t do w yd a w a n ia  poleceń ko n ­
tro le ro m  sa n ita rn ym  w  zw iązku  
z w yko n yw a n ie m  a k c ji san ita rne j 
na te ren ie  m ias ta  K rosna.

O dpow iedź:

K o n tro le rz y  s a n ita rn i podlega­
ją  p rezyd iom  p o w ia tow ych  rad  
na rodow ych . W  danym  p rzyp a d ku  
podlega ją  on i P rezyd ium  PRN  w  
K ro śn ie  i p o w in n i w yko n yw a ć  
zlecenia tego P rezyd ium . P rezy­
d iu m  PR N  w  K ro śn ie  może je d ­
n a k  w yznaczyć jednego z k o n tro ­
le ró w  sa n ita rn ych  do p rac san i­
ta rn y c h  spec ja ln ie  na te ren ie  m ia ­
sta  z obow iązk iem  w yko n yw a n ia  
poleceń P re zyd iu m  M R N  w  K ro ś ­
n ie .

St. J a rm o liń s k i

84. Jeden z p ra c o w n ik ó w  P re ­
zyd iu m  R ady N arodow e j w  Tucho­
l i  zapytu je , czy p ra co w n ik  fizycz ­
n y  lub  u m ys ło w y  posiadający 
dz ia łkę  o p o w ie rzch n i 0,5 ha pod­
lega zw o ln ie n iu  od obow iązku  
dostaw  zw ie rzą t rzeźnych. ,

O dpow iedź:

A r t .  11 u s ta w y  z dn ia  15 
lu tego  1952 r. o obow iązko­
w y c h  dostaw ach zw ie rzą t rzeź­
nych  (Dz. U RP N r  8, poz. 46) sta­
n o w i, że od obow iązku  dostaw  
z w ie rz ą t rzeźnych zw o ln ione  są 
gospodarstwa o obszarze u ży tkó w  
ro ln ych , n ie  p rzekracza jących  0,5 
iha, z w y ją tk ie m  gospodarstw  
ogrodn iczo  - w a rzyw n iczych  lu b  
kw ia c ia rsk ich .

P ra co w n ik  f iz y c z n y  lu b  u m y ­
s ło w y  posiada jący dz ia łkę  0,5 ha 
je s t zatem  zw o ln io n y  od obow iąz­
k u  dostaw  zw ie rzą t rzeźnych.

St. J a rm o liń s k i

85. Ob. A n d rz e j W iśn ie w sk i z o 
S tan is ław ca zapytu je , czy cz łon­
k o w i sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j,

pe łn iącem u fu n k c ję  sołtysa g ro ­
m ady należy zaliczać na d n ió w ­
kę obrachunkow ą  czas pośw ię­
cony na w y k o n y w a n ie  obow iąz­
kó w  zw iązanych z pe łn ien iem  
tego stanow iska.

O dpow iedź:

C z łonkow i spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn e j, w yb ranem u  na s tanow is­
ko  sołtysa nie na leży zaliczać na 
poczet d n ió w e k  ob rachunkow ych  
d n i w  p e łn i pośw ięconych zaję­
ciom  zw iązanym  ze s tanow isk iem  
sołtysa.

U zasadnienie:

M ieszkańcow i g rom ady w y b ra ­
nem u na stanow isko  sołtysa sto­
sow nie  do U ch w a ły  R ady M in i­
s tró w  N r  747 z dn ia  22 paździer­
n ik a  1951 r. w  sp raw ie  w yn a g ro ­
dzeń i ubezpieczeń so łtysów  i pod- 
so łtysów , p rzys łu g u je  w yn a g ro ­
dzenie p ien iężne w  w ysokości u -  
s ta lone j w e w spom niane j uchw a­
le.

Poza ty m  so łtysow i p rzys łu g u je  
pomoc lecznicza d la  niego oraz 
d la  ro d z in y  w g  zasad obow iązu­
ją cych  dla p ra co w n ikó w  i ich  ro ­
dz in .

W  zw ią zku  z pow yższym  b ra k  
je s t dostatecznego uzasadnienia 
d la  za liczan ia  so łtysow i będącemu 
cz łonk iem  Spółdz. P rod. dn iów ek 
ob rachunkow ych  za czas pośw ię­
cony na w y k o n y w a n ie  fu n k c ji so ł­
tysa. Za liczan ie  ta k ie  oznaczałoby 
d w u k ro tn e  opłacanie te j samej 
p ra cy  w  ty m  sam ym  dn iu . Dodać 
należy, że w  grom adach ca łko w i­
cie lu b  w  w iększe j części uspó ł- 
dzie lczonych, praca 'so łtysa n ie  

w ym aga ta k  dużego pośw ięcania 
czasu na w y ko n yw a n ie  obow iąz­
ków , jak. w  grom adach, gdzie gos­
podarka  op iera  się o gospodar­
s tw a  in d yw id u a ln e .

A . S zk la rczyk

I
86. P rezyd ium  PR N  w  T a rno ­

brzegu zapytu je , czy so łtysow i 
p rzys łu g u je  p raw o  do p ła tnego 
u rlo p u  w ypoczynkow ego.

O dpow iedź:

So łtysom  n ie  p rzys łu g u je  p ra ­
w o  do u r lo p u  wypoczynKow ego. 
Mogą on i o trzym yw a ć  je d y n ie  
czasowe zw o ln ien ia  od w yp e łn ia ­
n ia  obow iązków .

U zasadnienie:

S tosunek m iędzy  so łtysem  a 
grom adą, ja k  ró w n ie ż  m iędzy soł­
tysem  i p re zyd iu m  G R N  je s t 
szczególnym  stosunkiem  p racy . 
Św iadczą o ty m  m iędzy in n y m i 
następujące okoliczności:
1) S o łtys podlega ubezpieczeniu 

ty lk o  od w yp a d ków  w  za tru d ­
n ie n iu , a nie podlega ubezpie­
czeniu em eryta lnem u.

2) So łtysom  n ie  p rzys łu g u ją  za - 
• s i łk i  rodzinne, do k tó ry c h  po­

b ie ra n ia  u p ra w n ie n i są p ra ­
cow nicy.

3) S tosunek sołtysa do g rom ady 
i  p re zyd iu m  GR N  n ie  jes t regu­
lo w a n y  an i p rzep isam i p ra ­
g m a ty k i s łużbow e j (Dz. URP. 
N r  11 z 1949 r. poz. 72), an i 
też rozporządzen iam i P rezy ­
denta R.P. z 1928 o um ow ie  o 
ipracę p ra co w n ikó w  um ysło ­
w ych  lu b  p ra co w n ikó w  f i ­
zycznych. S tosunek jego do 
podanych w yże j jednostek re ­
g u lo w a n y  je s t p rzep isam i spe­
c ja ln y m i

W  zw iązku  z ty m  n ie  mogą 
się odnosić do so łtysa ogó lne  
p rzep isy  p raw a  o u rlopach  d la  
p ra co w n ikó w  „e ta to w y c h “  lu b  
„k o n tra k to w y c h “ .

Jednak w  przypadkach  za is tn ie ­
n ia  konieczności za ła tw ien ia  przez 
sołtysa osobistych lu b  gospodar­
czych w ażnych sp raw  lu b  też w  
p rzypadkach, k ie d y  to jes t w y ­
magane ze w zględu na stan zdro­
w ia  sołtysa, może m u być udzie­
lone zw o ln ien ie  od w yko n yw a n ia  
jego obow iązków . Z w o ln ie n ia  te ­
go udzie la  p rezyd ium  gm inne j 
ra d y  narodow ej, określa jąc czaso­
kres  i w a ru n k i zw o ln ien ia . O dw o­
ła n ie  od tych  decyzji ro zp a tru je  
P rezyd ium  PRN. A n a log iczny  
try b  postępow ania odnosi się do 
podsołtysów .

St. Slubowski.
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87. Ob. U rbanek, członek G R N  
w  B o lesław ow icach, zapytu je , czy 
na leży zaliczać dn iów kę  ob ra ­
chunkow ą cz łonkow i spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j, będącemu człon­
k ie m  rady  na rodow e j, za dn i, k tó ­
re  poświęca na pracę d la  ra d y  na­
rodow e j.

O dpow iedź:

C złonkom  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych  będącym  członkam i rad  
na rodow ych  za dn i pośw ięcone 
p ra cy  dla ra d y  na rodow e j w łaśc i­
w e je s t zaliczać d n ió w kę  obra­
chunkow ą.

U zasadnienie:

U d z ia ł cz łonków  .spó łdzie ln i p ro ­
d u kcy jn ych  w  pracach rad  n a ro ­
dow ych  ma poważne znaczenie d la 
po litycznego, organ izacyjnego i 
gospodarczego um ocn ien ia  spó ł­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych  oraz d la  
dalszego k rze w ie n ia  ide i spó łdz ie l­
czości.

D la tego też każda spó łdz ie ln ia  
p ro d u kcy jn a  je s t za interesow ana 
w  ty m , aby je j p rzeds taw ic ie l m óg ł 
b rać  a k ty w n y  udz ia ł w  pracach 
ra d  narodow ych. M a jąc  powyższe 
na uwadze b y ło b y  słuszne, aby 
ty m  członkom , k tó rz y  jednocześnie 
są ra d n ym i gm innych , p o w ia to ­
w ych  czy w o je w ó d zk ich  rad  na­
ro d o w ych  zaliczano d n ió w k i ob­
rachunkow e  za dn i, w  k tó ry c h  
członek, pe łn iąc fu n k c ję  radnego, 
n ie  m ógł uczestn iczyć w  pracach 
zespołowych. W ysokość d n ió w k i 
ob rachunkow e j ja ką  na leży w  ty m  
p rzyp a d ku  za liczyć radnem u, u -  
s ta ia  ogólne zebran ie  członków  
spó łdz ie ln i.

U dz ie la jąc  w y ja śn ie ń  w  te j 
sp ra w ie  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  
—  D e p a rtam en t Spółdzie lczości 
P ro d u k c y jn e j —  stanęło na s ta ­
n o w isku  (p ism o N r  SP. Sek. 
11/18/51 z dn ia  22 s ie rp n ia  1951 r.), 
że za codzienną pracę w  radzie  
na rodow e j na leży cz łonkow i spó ł­
d z ie ln i zaliczać średn i zarobek 
dz ienny  ob liczony  w  dn iów kach  
ob rachunkow ych , za o s ta tn ie  3 
m iesiące p ra cy  w  spó łdz ie ln i.

P ow o łu jąc  na cz łonków  ra d y  
na rodow e j, cz łonków  spó łdz ie ln i

p ro d u kcy jn ych , ra d y  narodow e 
p o w in n y  mieć- na uwadze, aby n ie 
pow o ływ ano  w  sk ład  ra d y  człon­
kó w  z jedne j ty lk o  spó łdz ie ln i a 
w  razie  po trzeby  dob ierano do 
ra d y  spó łdz ie lców  z różnych spół­
d z ie ln i dz ia ła jących  na te ren ie  ra ­
dy-

A. S zk la rczyk

88. K ie ro w n ik  O ddzia łu  M iesz­
kan iow ego P rezyd ium  W oj. R N  w  
Z ie lone j Górze zapy tu je :

1. Czy w  p rzypadku  w prow adze ­
n ia  pub liczne j gospodark i lo ­
ka la m i i n iew yko rzys ta n ia  
przez posiadacza lo ka lu  te rm i­
nu  30-dniowego, p rze w id z ia ­
nego przez a rt. 8 ust. 1 dekre ­
tu  o pu b liczn e j gospodarce lo ­
k a la m i (Dz. URP N r. 36/50 poz. 
343) na dobrow o lne  dokw a te ­
ro w an ie  —  w ładza k w a te ru n ­
kow a  obow iązana jes t od ręb­
n y m i decyz jam i w ezwać po­
siadacza do opróżn ien ia  części 
lo ka lu , p rzekracza jące j p rz y ­
s ługu jącą m u pow ie rzchn ię  
m ieszka lną, a następnie  p rz y ­
d z ie lić  lo k a l in n e j osobie.

2. Jak na leży postąpić w  p rz y ­
padku, gdy P rezyd ium  Rady 
N arodow e j opuściło  w  ogłosze­
n iu  o w prow adzen iu  n o rm  za­
lu d n ie n ia  wskazane w  o k ó ln i­
ku  M in is te rs tw a  G ospodark i 
K o m u n a ln e j N r  43/51 in fo rm a ­
c je  dotyczące try b u  postępo­
w an ia  p rzy  dob ro w o ln ym  do­

kw a te ro w a n iu .

O dpow iedź:

Z ch w ilą  u p ły w u  30-dniowego 
te rm in u  ulgowego, p rzew idz iane­
go w  a rt. 8 ust. 1 d e kre tu  o p u b li­
cznej gospodarce lo k a la m i (Dz. 
U R P  n r  36/50 poz. 343) na dobro­
w o lne  dokw a te row an ie , w ładza  
kw a te ru n ko w a  pow inna  w ydać de­
cyz ję  p rzydz ie la jącą  dany lo k a l 
k o n k re tn e j osobie, w skazu jąc jed ­
nocześnie, iż  dotychczasow y posia­
dacz lo k a lu  pow in ie n  p rzyd z ie lo n y  
lo k a l opróżn ić. Od _ te j decyz ji 
p rzys łu g u je  ob yd w u  s tronom  od­
w o ła n ie  do O dw oław cze j K o m is ji 
L o ka lo w e j. Do czasu rozpa trzen ia  
odw o łan ia  decyzja w  zasadzie n ie

może być  w ykonana . P rz y  w y k o ­
n y w a n iu  praw om ocne j decyz ji 
na leży udz ie lić  14-dniowego te r ­
m in u  na opróżn ien ie  lo ka lu , zgod­
n ie  z a rt. 34 dekre tu  o p u b liczn e j1 
gospodarce lo ka la m i.

W ładza kw a te ru n ko w a  n ie  ma 
obow iązku  odrębnego w zyw a n ia  
posiadacza lo k a lu  (ło  jego  opusz­
czenia z c h w ilą  u p ły w u  te rm in u  
zakreślonego w  a r t . 8 ust. 1 de­
k re tu . Postępowanie ta k ie  n ie  b y ­
ło b y  w p ra w d z ie  niezgodne z p ra ­
wem , p ro w a d z iło b y  je d n ak  do 
zbędnej p rzew lek łośc i, gdyż s tw o ­
rz y ło b y  możność odw o łan ia  od 
każdej decyz ji z osobna.

W  p rzypadku , gdy  P re zyd iu m  
Opuściło w  treśc i obw ieszczenia o 
w p ro w a d ze n iu  norm , w skazane 
w  o k ó ln ik u  n r  43 51, in fo rm a c je  
dotyczące tr y b u  postępow ania 
p rz y  d o b ro w o ln ym  d o kw a te row a ­
n iu  —  n ie  ma obow iązku  do po­
daw ania  ich  oddz ie ln ie  do w iado ­
mości, pon iew aż te rm in  30 -dn io - 
w y , p rze w id z ia n y  w  a rt. 8 ust. 1 
de k re tu  o pu b liczn e j gospodarce 
lo ka la m i, lic z y  się od dn ia  poda­
n ia  do w iadom ości obow iązu ją ­
cych w  danej m ie jscow ości n o rm  
za ludn ien ia .

T . P o łab ińsk i

89. P re zyd iu m  G R N  w  D rw im  
pow . bocheńskiego zapy tu je , czy 
obow iązane je s t p łac ić  czynsz 
dz ie rżaw ny z ty tu łu  za jm ow anych  
lo k a li na b iu ra  p rezyd ium , zn a j­
du jących  się w  bu d yn ku , stano­
w ią cym  w łasność g rom ady, czy 
też budynek  ten  przeszedł w  ad­
m in is tra c ję  P re zyd iu m  GR N  z 
c h w ilą  w e jśc ia  w  życie us taw y  z 
dn ia  20 m arca 1950 r. o tereno­
w ych  organach je d n o lite j w ła d zy  
państw ow e j.

O dpow iedź:

P re zyd iu m  G R N  pow inno  za 
za jm ow any  lo k a l na pomieszcze­
n ia  d la  sw ych  b iu r , zn a jd u ją cy  
się w  b u d y n k u  g rom adzk im , p ła ­
cić czynsz dz ie rżaw ny.

U zasadnia to  okoliczność, że u -  
s taw a z dn ia  20 m arca 1950 r. o 
te renow ych  organach je d n o lite j 
w ła d zy  państw ow e j (Dz. U R P  N r  
14, poz. 130) n ie  w p ro w a d z iła  żad­
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nych  zm ian  do s y tu a c ji p ra w n e j 
g rom ady, wobec czego m a ją tek  
g rom ady s ta n o w i nada l je j w łas ­
ność.

St. Ja rm o liń s k i

90. P re z y d iu m  M R N  w  K ło b u cku  
zapytu je , czy w oźn i szkó ł podsta­
w o w ych  z a tru d n ie n i w  n ie p e łn ym  
w ym ia rze  godzin  podlega ją  ubez­
pieczeniu i  czy p rzys ługu je  im  za­
s iłe k  ro d z in n y , m a jąc na uwadze, 
że za pracę swą o trz y m u ją  on i 
m iesięcznie 150 zł. lu b  m n ie j.

O dpow iedź:

W oźn i za tru d n ie n i w  szkole 
podstaw ow e j są p ra co w n ika m i 
p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j i d la ­
tego podlega ją  o n i o b o w iązkow i 
ubezpieczenia, bez w zg lędu  na to, 
czy z a tru d n ie n i są on i w  p e łn ym  
czy n ie p e łn ym  w ym ia rze  godzin.

N ie  p rzys łu g u je  je d n a k  zasiłek 
ro d z in n y  w oźnym  za tru d n io n ym  
w  n ie p e łn ym  w ym ia rze  godzin. 
U sta lona s taw ka  150 z ł ja k o  m i­
n im u m  p ods taw y  w y m ia ru  wyso­
kości s k ła d k i m a znaczenie ty lk o  
p rz y  us ta le n iu  w ysokości sk ładek 
ubezpieczeniow ych op łacanych 
przez zak ład  p racy.

Uzasadnienie:

W  m yś l a rt. 2 u s ta w y  z dn ia  
28 m arca 1933 r .  o ubezpieczeniu 
spo łecznym  (Dz. U R P  N r  51, poz. 
396) powszechnem u o b o w ią zko w i 
ubezpieczenia pod lega ją  (z n ie lic z ­
n y m i w y ją tk a m i)  w szys tk ie  oso­
b y  bez ró żn icy  p ic i i  w ie k u  pozo­
sta jące w  s tosunku p ra cy  n a je ih - 
n e j lu b  w  stosunku  s łużbow ym .

Poniew aż w o źn i szkó ł podsta­
w ow ych , z a tru d n ie n i przez p re ­
zyd ia  ra d  na rodow ych , pozosta ją 
w  s tosunku p ra cy  na jem ne j lu b  
stosunku  s łużbow ym , zgodnie  z 
c y to w a n ym i pos tanow ien iam i u -  
s ta w y  pod lega ją  obow iązkow i u -  
bezpieczenia n ieza leżn ie  od  ilośc i 
godzin  dziennej ich  pracy.

Jednakże sam fa k t pod legania  
o b o w ią zko w i ubezpieczenia n ie  
przesądza is tn ie n ia  u p ra w n ie n ia  
do zas iłków  rodz innych , k tó re  je s t 
uzależnione od spe łn ian ia  okreś­
lo n ych  w a ru n k ó w  m . in . od p rze ­

p racow an ia  20 dn i w  danym  m ie ­
siącu. Za dzień p ra cy  w  rozum ie ­
n iu  § 3 rozporządzenia  M in is tra  
P ra cy  i  O p ie k i Społecznej z dn ia  
12 lu te g o  1951 r. w  sp raw ie  w a­
ru n k ó w  nabyw an ia  u p ra w n ie ń  do 
zas iłków  rodz innych  (Dz. U RP 
N r  9, poz. 72) uważa się norm ę 
dobową czasu p ra cy  usta loną d la 
danej k a te g o r ii p ra co w n ikó w  w  
przep isach p ra w n ych  lu b  w  zb io ­
ro w ych  uk ładach  p racy.

Poniew aż n ie  ma przep isów , 
k tó re  u s ta la ły b y  czas p ra cy  w oź­
n ych  szko lnych  w  w y m ia rz e  
m n ie jszym  n iż  n o rm y  obow iązu­
jące  ogół p ra co w n ikó w , w oźn i 
szko ln i z a tru d n ie n i k róce j n iż  8 
godzin  dz ienn ie  są z a tru d n ie n i w  
n iepe łnym  w ym ia rze  godzin, 
w sku te k  czego n ie  odpow iada ją  
w a ru n ko m  w ym aganym  do n a b y ­
cia u p ra w n ie ń  zas iłku  rodzinnego.

S. P ra sk i

91. P rzew odniczący K o m is ji 
R o lne j p rzy  M ie js k ie j Radzie N a ­
rodow e j w  B ra n ie w ie  w o j. o l­
sztyńskiego zapy tu je :

1. Czy b u d y n k i m ieszka lne z w ią ­
zane z gospodarstwem  ro ln ym , 
zna jdu jące  się na te ren ie  m ia ­
sta w  k tó ry m  obow iązu je  pu ­
b liczna  gospodarka lo ka la m i, 
są spod te j gospodark i w y łą ­
czone i pod legają  co do zakw a­
te row an ia  w ładzom  ro łnym ?

2. Czy posiadacze ta k ic h  b u d yn ­
ków , ń ie  posiadający a k tó w  
nadania, obow iązan i są do o- 
p łacan ia  sk ładek ubezpiecze­
n ia  b u d yn kó w  od ognia.

O dpow iedź:

B u d y n k i m ieszka lne zw iązane 
z gospodarstw em  ro ln ym , zna jdu ­
jące  s ię  na  te re n ie  m iasta , w  k tó ­
ry m  obow iązu je  pub liczna  gospo­
d a rka  lo ka la m i, n ie  są spod te j 
gospodark i w yłączone, poniew aż 
d e k re t z dn ia  21.X I I .  1945 r. o  
p u b lic zn e j gospodarce lo k a la m i 
(Dz. U R P  z 1950 r. N r. 36, poz. 
343) tak iego w yłączen ia  n ie  p rze­
w id u je .

Co do op łacania  sk ła d e k  ubez­
pieczenia od ognia b udynków , to  
zgodnie z przepisem  § 1 ust. 2 
rozporządzenia  M in is tra  F inansów

z dn ia  28 m arca 1951 r. w  sp ra w ie  
obow iązkow ego ubezpieczenia bu­
d y n k ó w  (Dz. U R P  n r. 21 poz. 168) 
za w łaśc ic ie la  bu d yn ku , k tó r y  o- 
bow iązany je s t do op łacania  sk ła ­
dek, uważa się osoby fizyczne, 
k tó re  b u d yn k ie m  pod lega jącym  
ubezpieczeniu w ła d a ją  ja k o  
w łaścic ie le , posiadacze, u ży tko w ­
n ic y  lu b  dzie rżaw cy. Wobec tego, 
o  i le  budynek zn a jd u je  się w e 
w ła d a n iu  ro ln ik a , je s t on obow ią ­
zany do p łacenia  sk ładek ubezpie­
czen iow ych od tego budynku , 
chociaż n ie  posiada a k tu  nada­
nia.

T. P o łab ińsk i

92. P re zyd iu m  M R N  w  Zako­
panem  zapytu je , czy podlegają  u -  
bezpieczeniu sp rzę ty  i  m aszyny 
b iu ro w e  stanow iące w łasność W y­
d z ia łu  Z d ro w ia  i  pod leg łych  m u 
jednostek.

O dpow iedź:

I. Na podstaw ie  u ch w a ły  N r  1 
P re zyd iu m  Rządu z dn ia  3. I. 
1951 r. w  sp raw ie  ubezpieczenia 
środków  trw a ły c h  p rzeds ięb io rs tw  
p rzem ys łu  państw ow ego o raz  
p rzeds ięb io rs tw  i jednostek bud ­
żetowych. (M o n ito r P o lsk i N r A -4 , 
poz. 47) —  z  dn ia  1 styczn ia  
1951 r. n ie  pod lega ją  obow iązko­
w i ubezpieczenia ś ro d k i trw a łe  
(b u d yn k i, m aszyny, apa ra ty  i  u -  
rządzenia) p rzeds ięb io rs tw  na roz­
ra ch u n ku  gospodarczym  w ie lk ie ­
go i  średniego p rzem ys łu  państ­
wowego oraz w szys tk ich  jedno­
stek budżetow ych.

I I .  O k ó ln ik  Przewodniczącego 
P K P G  z dn. 15. I I .  1951 r. (B iu le ­
ty n  P K P G  N r  6 poz. 67) w y jaśn ia , 
że przez uży te  w  § 1 pow ołane j 
u ch w a ły  okreś len ia  „ubezpiecze­
n ie “  na leży rozum ieć zarów no u -  
bezpieczenie od ognia ja k  i od in ­
nych  s tra t losow ych* a przez o- 
k reś len ie  „ś ro d k i trw a łe  należy 
rozum ieć b u d yn k i, m aszyny, a - 
p a ra ty  i u rządzenia fabryczne o- 
raz  ruchom ości b iu row e .

I I I .  P ism o okó lne  P KP G , Dep. 
K osztów  i P o lity k i Cen z dnia 16. 
V . 1951 r. w  sp ra w ie  w yłączen ia  
z ubezpieczenia m ien ia  jednostek 
budże tow ych  (B iu le tyn  P K P G  N r. 
16, poz. 160) w y jaśn ia , że:
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1) w  ro zu m ie n iu  pow o łane j u -  
ch w a ły  podlega w y łączen iu  z 
ubezpieczenia od ognia i  in ­
nych  s tra t losow ych w sze lk ie  
m ien ie  ruchom e i  n ie ruchom e 
za rów no  p rzeds ięb io rs tw  b u d ­
że tow ych  ja k  i  in n ych  je d n o ­
stek budżetow ych.

2) w  p rzypadkach  gospodarczo 
uzasadnionych p rzeds ięb io r­
s tw a  budżetow e oraz inne je d ­
n o s tk i budżetow e mogą w ystą ­
p ić  za pośredn ic tw em  swej 
w ła d zy  naczelnej do P K P G  o 
zezw olen ie  na zaw ie ran ie  u - 
m ów  o ubezpieczenie w  okreś­
lo n ych  rodza jach ubezpieczeń.

Pon iew aż p la có w k i s łużby  zd ro ­
w ia  w yszczególn ione w  pow o ła ­
n ym  p iśm ie  W yd z ia łu  Z d ro w ia  
P re zyd iu m  M R N  w  Zakopanem , 
podpadają  pod określen ie  „ in n e  
je d n o s tk i budżetow e“ , użyte  w  
p iśm ie  o kó ln ym  P KP G , wskaza­
n ym  w  p k t. I I I  —  w sze lk ie  m ie ­
n ie  ruchom e i  n ie ruchom e tych  
p laców ek n ie  podlega obow iązko­
w i ubezpieczenia od ognia i  in ­
n ych  s tra t losow ych. W ytyczne  w  
ty m  zakresie zaw a rte  są rów n ież  
w  in s tru k c ji N r  17/51 M in is tra  
Z d ro w ia  z dn. 7.IV . 1951 r. (Dz. 
U rzęd. M in . Z d r. N r  8, poz. 68).

M . Zaw isza

93. P re zyd iu m  G R N  w  R ańsku 
zapy tu je , do kogo na leży udz ie la ­
n ie  u rlo p ó w  w ypoczynkow ych  i  
oko licznośc iow ych  (na pogrzeb, 
ślub) e ta tow em u cz łonkow i p re ­
zyd iu m  G R N  oraz p ra co w n iko m  
p re zyd ió w  gm in n ych  rad  narodo­
w ych .

Odpowiedź:

W edług  § 16 l i t .  f  u ch w a ły  Ra­
d y  M in is tró w  z. dnia 17 k w ie tn ia  
1950 r. ( In s tru k c ja  N r  2) w  sp ra ­
w ie  sk ładu, podz ia łu  p racy  i  t r y ­
bu  dz ia łan ia  p re zyd ió w  rad  na­
rodow ych  przew odn iczący p re zy ­
d iu m  ra d y  je s t s łużbow ym  prze­
łożonym  w szys tk ich  p ra co w n ikó w  
w yd z ia łó w  (oddzia łów , re fe ra tó w ) 
p re z y d iu m  rady . Za tem  do prze" 
w odniczącego p re zyd iu m  ra d y  na­
leżą sp ra w y  m. in . udz ie lan ia  u r ­
lo p ó w  w ypoczynkow ych  i oko licz ­
nośc iow ych  p ra co w n iko m  w y ­
d z ia łów , o d d z ia łó w  i re fe ra tó w  
p re zyd ió w  g m in n ych  ra d  narodo­

w ych  w  ram ach obow iązu jących  
p rzep isów  d la  p ra co w n ikó w  pań­
s tw o w e j s łużby c y w iln e j (ustawa 
z dn. 17.11.1922 r. Dz. U RP z 1949 
r. N r  11, poz. 72) z uw zg lędn ie ­
n iem  ustaw odaw stw a o d yscyp li­
n ie  p ra cy  a w  szczególności u -  
c h w a ły  R ady M in is tró w  z dn ia  
5.V. 1950 r. w  p rzedm iocie  p rz y ­
p a dków  u s p ra w ie d liw ia ją cych  
nieobecność w  p racy  oraz w a ru n ­
k ó w  i  tr y b u  u sp ra w ie d liw ie n ia  
nieobecności (M o n ito r P o lsk i N r  
A -51 , poz. 584, N r  A-62, poz. 719).

N a tom ias t udz ie lan ie  tych  u r lo ­
pów  dla cz łonków  p rpzyd iów  rad  
na rodow ych  na leży do zakresu 
ko leg ia lnego dz ia łan ia  p rezyd ium . 
W  odniesien iu  do p rzyp a d kó w  
n ie c ie rp ią cych  z w ło k i u r lo p u  m o­
że u d z ie lić  p rzew odn iczący p re zy ­
d iu m  zaw iadam ia jąc o ty m  p re ­
zyd iu m  na n a jb liższym  posiedze­
n iu  (§ 16 l i t .  c).

M . N ow a ko w sk i

94. P rezyd ium  M R N  w  Ś w iebo­
dzicach zapy tu je :
1) na ja k ic h  w a ru n ka ch  na leży 

p rzy jm o w a ć  p ra co w n ikó w  f i ­
zycznych do sezonowych ro bó t 
na drogach oraz w  p a rku  i  z ie­
leńcach i

2) ja k ie  na leży stosować płace 
p rzy  robotach d rogow ych  
(konserw acja), p rzy  robotach 
w  p a rku  i  zieleńcach, d la s tró ­
ża w  p a rku , k tó ry  będzie za­
ję ty  w  okresie le tn im  ponad 
8 godzin  dz iennie  oraz czy 
prócz zasadniczego w y n a g ro ­
dzenia należą się ta k im  p ra ­
cow n ikom  u b ra n ia  robocze i  
w ęg ie l.

Odpowiedź:

P ra co w n icy  sezonowi na ró w n i 
z p ra co w n ika m i s ta ły m i są ob jęc i 
uk ładem  zb io ro w ym  pracy. K o ­
rzys ta ją  on i ze w szys tk ich  dob ro ­
d z ie js tw  ty m  uk ładem  zagw aran­
tow anych , a w ięc  o trzym yw a ć  po­
w in n i p rzyznane p racow n ikom  da­
nego p rzeds ięb io rs tw a  na m ocy 
p ro to k o łó w  doda tkow ych  do u k ła ­
du zb iorow ego p ra cy  w szys tk ie  
św iadczenia, p ro p o rc jo n a ln ie  do 
okresu p racy  (o kó ln ik  N r. 27 z 
dn ia  22 m arca 1950 r. N r  L K O  V

41'3/50, ogłoszony w  D z ie n n ik u  
U rzędow ym  M in is te rs tw a  A d m i­
n is tra c ji P u b liczn e j N r. 16, poz. 
101).

P racow n icy  za tru d n ie n i p rz y  
robo tach  w  p a rk u  i  zie leńcach u -  
lega ją  zaszeregowaniu ja ko  ro b o t­
n icy  ogrodow i i  na ró w n i z dozor­
cam i należą do g ru p y  ro b o tn ik ó w  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  p rz y  ro -- 
botach c iężkich  lu b  odpow iedz ia l­
nych  (tabela zaszeregowania, sta­
now iąca załącznik; N r  1 do o k ó l­
n ik a  M in is tra  G ospodark i K o m u ­
na lne j N r  17 z dn ia  28 paździer­
n ik a  1950 r. N r. 1003/50).

W ynagrodzen ie  ich. w ynos i za 
godzinę 1 zł. 23 gr., dodatek w y ­
rów naw czy  0,21, c zy li razem  1 zł. 
44 g r. za godzinę (Zał. N r. 3 do 
o k ó ln ik a  M in is tra  G ospodarki K o ­
m u n a ln e j N r. 116 z dn ia  7 g ru d ­
n ia  1951 r. N r  ZPP  —  1950/51).

P ra co w n icy  za tru d n ie n i p rz y  
robotach d rogow ych  o trz y m u ją  
p łacę zgodnie z uk ładem  zb io ro ­
w y m  p ra cy  d la  ro b ó t d rogow ych , 
m ostow ych  oraz p rz y  e ksp loa tac ji 
ż w iru  i  k ruszyw a . P łaca ta d la  
p ra co w n ika  za trudn ionego  p rz y  
czyszczeniu podłoża jezdn i o raz  
p rz y  robotach sm o łow ych  as fa lto ­
w ych  i be tonow ych  w ynos i 1 z ł. 
34 g r. za godzinę.

M . H a łac ińska

95. P rezyd ium  G R N  w  W ilic y  
zapy tu je , w  i lu  egzem plarzach spo­
rządza się p lan  p ro d u k c y jn y  i  f i ­
nansow y sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y j­
nych  i  k to  o trzym u je  poszczegól­
ne egzem plarze.

O dpow iedź:

P la n  p ro d u k c y jn y , in w e s ty c y j­
n y  i p re lirń in a rz  fin a n so w y  spół­
d z ie ln i sporządza się w  4-ch 
egzem plarzach. Jest to  jedna  
książeczka obe jm u jąca  podane 
w yże j p lany . P ie rw szy  egzem­
p la rz  te j ks iążeczki zn a jd u je  s ię  
w  spó łdz ie ln i, d ru g i w  p re zy ­
d iu m  p o w ia to w e j ra d y  na rodow e j 
(w  W ydz ia le  R o ln . i  Leśn.), trze c i 
w  O ddzia le  B a n ku  R olnego 
i  c zw a rty  w  P ańs tw ow ym  Ośrod­
k u  M aszynow ym .

M . N o w a ko w sk i
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